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KONFERENCJA D W U  MARSZALKÓW. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 27 lutego, (ab) Marsz, 
.-.cjmu Daszyński złożył w  dniu dzisiej­
szym wizytę Marsz', senatu Szymańskie­
mu Obydwaj Marszalkowie odbyli dłuż­
szą konferencję.

NOWY NACZELNIK W YDZIAŁU W Y ­
CHOW ANIA FIZ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, j27. lutego, (at>) Na stunu- 

wisko naczelnika wydziału hygjeny szkol 
nej i wych. fizycznego w min. oświaty 
wysuwana jest kandydatura ma.). Błoń­
skiego. Dotychczasowy naczelnik pułk 
Kiliński obejmuje dyrekturę Państwowe­
go Urzędu W ychowania fiz,

— o -

USTAWA O ZWIĄZKACH RLLHrfJ- 
NYCII

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. lutego, (ab) Min. oświa' 

IV wygotowało projekt ustawy o zw iąz­
kach religijnych, oraz projekt ustawy 
o występowaniu z tych zw iązków  i zmia 
nie wyznań. Projekty te niebawem będą 
rozpatrzone przez Radę min.

poro-anmuema a ę  z  ‘ctteirkamfi „yplefffc 
u s la len ia  ierm iim t

STYPENDJUM  YVOJ.SKOYVE DLA 
LW O W SK IC H  W ETERYNARZY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. lutego, (st) Z dniem 

J kwietnia ustanowione zostaje stypen­
dium min. spraw wojsk, dla rzeczyw i­
stych studentów Akudemji medycyny we 
terynaryjnej wc Lwow ie, a to w  celu u 
łatw-jcnia nauk: lytn studentom, którzy 
pragną poświęcić się zawodowej służbie 
wojskowej w charakterze oficrrow-leka 
rzy wetcrynarji. Liczba stypendjów w y­
nosi 30 rocznie } jest równa uposażeniu 
miesięcznemu podporucznika (samotne­
go! w  Warszawie i Lwowie,

ŻYWCEM ZJEDZONY PRZEZ T E R M U ' 
(Do artykułu na str. 9-tc.j.)

Przygotowania do lotu pofsk
rvPT, KLJSZ,y 1 K O W A LC ZY K A  \A1> \XL.VN1'YKHOl

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wars-ziraa, 27. hilego. (st.) Z Mc- 
djoila.mi nadeszła w m icim ość, żc lot­
nicy polbey Klis?,; i  Kowalcizjdś, k ló - 
-r.zy baw ig  w  Medjotemie, czymią Już 
ostateczne przygotowalnia do lotu 
przez A tlan tyk . A e rop lan  typu G a - 
iprałiii jest jitó całkow icie AincDtR-

Witny. Jak tylko pogoda ustali się 
dobnicy totem etapowym poleca do 
Irlaiidjć skąd mają zamiar rozpo­
częć syyój k t z lotniska Baldoiicll. 
W  tych dniach spodziewany jeśli'w 
MetljoJainie przyjazd delegata lot- 
jźaftwa iłoLiiiego JJaj ofataiecałnego

PO SE t CIECHANOWSKI OPUŚCI* 
AMERYKĘ.

Waszyngton, 27. lutego. (Teł. G. ł ’ 
Dotychczasowy poseł Kzpltej w  Waszyng 
tonie Ciechanowski opuścił Amerykę 22. 
bm. i odpłynął z ił. Jorku na parnwru 
,,Olimpie".

 0——
FO K K Lir KRAJOWEGO WYROBI

.•(.Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27 lutego, (st) Fabryka 

Cuunololów Flagę i Luśkiewicz przystąpi­
ła do budowy 10 samolotów pasazcrskit-1* 
typu Fokker nu mocy zakupionej nie­
dawno w  Holandji licencji. Samoloty za 
mówione przez mim komunikacji maja 
być gotowe w  najbliższych tygodniach 
i przekazane państw, samolotowemu 
Tow „Lo l

 0
?v DtSY W  \ U Z II I I  DLA EMIGR AMTOH 

DO AMERYKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. lutego (st) Konsula! 
amerykański wydaje obecnie karły trstr- 
pu na „kw otę14 polską żonom i dzieciom, 
jadącym do męża lub ojca, nie będącego 
obywatelem amen kańskim, rolnicy zaś 
posiadający karły rejestracyjni z niskim 

j numc-cm, otrzymają karty wstępu do­
piero po 1. lipca br.

Przyznana poprzednio kwota robolu.- 
ków i robotnie rolnych na wyjazd do 
Kanady zmniej-oruin jest obecnie o 38 

proc.
Młodzież akademicka w- Polsce piS  

gnąca uzupełnić Swoja, wiedze i przyspu 
sobienie fachowy mi sludjami w jedne 
z wszechnic amerykańskich dostała ułat­
wienia na wyjazd do Stanów Z.i. ponuł 
kwotę-
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Trzeba zawrócić?
ŻYWIOŁOWE PROTESTY PRZECIW „PROGRAMOWI BUDOWLANEMU". —  LUDNOŚĆ MIa ST łRZED ŻAGLA 
DĄ. —  EKSPERYMENTY, Z KTÓRYCH ZREZYGNOWAŁY SOWJETY —  DALSZY UPÓR BYŁBY ZABÓJCZY.

marzeniem ruin. .Uoraczcwskicgo, aleLwAw, 28. lutego.
Jak daleko sięga pamięć nasza, nie 

byfo w stosunku rlo żadnego pociąg­
nięcia iządowc-go tak zgodnego odru­
chu upinji publicznej, jak to dziś wi­
dzimy wobec znanego „programu bu­
dowlanego". —  Ustają wobec niego 
w ie lk ie  różnice partyjne, „rządo- 
w iec“  hicz‘y się -z opozycjonistą., aby 
ótanąć w jednym, solidarnym froncie, 
froncie zagrożonych miast. Jest w tem 
szczególna injnja losu. że to miasta 
I mm i je się musza przeciw projektowi, 
który pozornie ma na cc-ht właśnie —  
interes miast.

Protestują kupcy i rękodzielnicy, 
pro testują tysiączne rzesze lokator­
skie i protestują, właściciele nierucho- 
•nwści, którzy w zamian za wątpliwą, 
korzyść partycypowania w czwartej 
części zamierzonej podwyżki czyn­
szów-, musieliby ponosić nader dotkli­
wy podatek od przyrostu wartości do­
mów i podatek od placów. Zagadką 
jest, kto w tych warunkach zechce i 
komu opłaci się budować.

Nikt mc przeczy', że pmbk.ni bu­
dowlany jest dziś niesłychanie donio­
sły, te  mizeria mieszkaniowa stała siijk 
klę,-ką społeczną, że jej zażegnanie 
wymaga skupienia w«v&tkioli sił j o- 
czywiicie —  poniesienia pcwnvch o* 
fiat. Ale pro-gram, któryby rni-ał ująć 
całokształt tego zagadnienia, musi być 
rozumny, to jrs-t celowy, sprawiedliwy 
i wykonalny.

Program rządowy nie odpowiada 
-żadnemu z tych warunków. Przede- 
wszystkmro jest niesprawiedliwy, bo 
obciąża. warstwy nadmiernie obciążo­
ne, oszczędzając w  dalszym ciągu war­
stwy podatkowo uprzywilejowane. —  
■fest niewykonalny, bo żadn i sU-a nic 
wyciśnie z ludności tych sum, które 
rząd obiecują sobie zdobić. Jest niece­
lowy, bo ta droga do ożywienia mchu 
budowlanego nic prowadzi.

•ledynem, r.o dziś len ruch parali­
żuje, jest brak kapitału Mimo bo­
wiem, żt. lokowanie kapitału w  kamie­
nicach czynszowych, me jest zbyt zy­
skowne, jest jedrak pewne i dając naj­
lepsze w istniejących warunkach za­
bezpieczenie ‘ wkładu, najbardziej od­
powiada psychice drobnych kapitali­
stów. Człowiek, który posiada kilka­
dziesiąt tysię-y złotych i pragnie na 
tej kwocie oprzeć trwale swą egzy­
stencję, Sie rzuci jej na ryzykowne 
spekulacje, ani też —  nauczony do­
świadczaniem inflacyjncm —  prawdo­
podobnie nie r,mieści ich w papierach 
procentowych, lecz dążyć będzie do 
budowania. Ct -dzi tylko o to, aby 
miał potrzebną |&to«, a resztę mógł u- 
zyskać w formie taniej, długotermino­
wej pożyczki.

Otóż tych wolnych kapitałów nie­
ma, rnema dlatego, bo kraj jest zubo- . 
żjiły, bo rozwój 'kił produkcyjnych nie | 
do.-?żedł jeszcze do tego stopnia, na ) 
kluiyin powstają nadwyżki. l ’rzytem 
gospodarcza polityka rządu nictylko 
rozwoju tego nie popiera, a!o go tłumi 
i upożuia, z jednej strony przez forso­
wne tworzenie przedsiębiorstw pan-

rtstw&wycJi, klórych konkurencja zabój­
czo odbija się na przedsiębiorstwach 
prywatnych- z drugiej zaś przez nie- 
nmiarkuwauy i fałszywie rozłożony fi­
skalizm nodatkowy.

Nowe podatki, gdyby naw7et dały 
się ściągnąć v.r kwocie preliminowa­
nej, osiągną, -tylko ten skutek, że zni­
szczą resztki kapitału prywatnego. 
Zauważy ktoś, żc przynajmniej dostar­
czą. pąpstwu pieniędzy i umożliwią 
mu budowanie „tanich mieszkań" we 
■własnym zakresie. Niewątpliwie to jest

Warszawa, 27 -lutdgo. (ab) -lak -się 
-dowiadujemy «  wiarygodnego źródła, 
-ezwa-rtk-ow-e poStecfcenie komisji senac.

Wschodniej Małopolski: pp. Gołnchow 
ski, Nokouecznikow i Muszyński oraz

Warszawa, 27. lutego, (ab) Zastęp­
ca komisarza rządu w Warszawie, p. 
Pilecki zo.-tał nranowany wicewoje­
wodą we Lwowie. Obecny wicewoje­
woda lwowsiki p. Gronziewiczi został

Warszawa, 27. lutego. (Td  G. P.) 
W czasie pobytu w  WarszawńW mai. 
Mnontscu odhvr szereg reżimów z 
min. Zaleskim. Rozpatrzono zostały 
wszystkie główne sprawy, dotyczące 
interesów obu krajów i osiągnięto zu­
pełne pm-czumienie. W szczególności 
powzięto postanowienia co dfl ‘zawar­
cia konwencji konsularnej, w sprawie

marzeniem nieziszczainem Pomija­
jąc bowiem to, że dotychczasowa ini­
cjatywa państwa w zakresie gospodar­
czym 'przyniosła wyniki ujemne, wy­
rażające- się , je  passywach przedsię­
biorstw państwowych, lub w najlep- 
•szi m razie w  zbyt skromnych —  w 
stosunku do kwot inwestowanych' —  
zyskach, pamiętać i o -tem należy, że 
wszeiKie nadmierne napełnianie stras- 
bu państwa pociąga za sobą otwarcie 
nowych rozchodów, W danym wypad

szczycić Swoją obecnością Min. spraw 
wojsk Marsz. -Piłsudski. Nastąpić to 
ma z okazji T.o,zpalrywania proiimina-

Wojcwodow i0 małopolricM odbędą w- 
Warifeąwic narady z powołanymi 
czynnikami dla ustalenia. wytycznych

mianowany na taJSe sam^iMnnowisko 
do Poznania. Wicewojewoda poznań­
ski Olpiński obejmuje stanowisko na­
stępcy komisarza rządu w War92&\vio, 
opróżnione przez p Pileckiego.

pumocy prawnej i co do zawarcia u- 
kładów kolejowych oraz eo do lokal­
nego ruchu na teienkćh pogranicz­
nych. Postanowiono załatwić w naj- 

rótszym czasie skargi ludności poJ- 
skiei, wywłaszczonej w Bessai-abu, jak 
również szereg kwestji z dziedziny 
kulturalnej. Postanowiono -zwołać kori- 
fcrenc je gos-podarczą.

f ku podwyżka czynszów wywoła gwał 
tewuy wzrost drożyzny i w ślad za 
tern konieczność zwiększenia świad­
czeń skarbowych chociażby na pod­
wyżkę płac, kosztów utrzymania' woj­
ska itd. Jest tedy silne prawdopodo­
bieństwo, <że sarny, uzyskahb z pro­
jektowanych -podatków, w ogómości 
nie dotarłyby do przedsiębiorstw bu­
dowlanych

Jest rzeczą, godną uwagi, że So- 
wjety, doprowadziwszy etatyza-cję ży­
cia gospodarczego do ostatecznych gra­
nic, dziś właśnie, gdy Polaka próbuje 
le wschodnie wzory naśladować, roz­
poczęły odwrót. Najpierw zwrócono 
nieruchomości miejskie pierwotnym 
właścicielom, -ponieważ państwo nie 
mogło wydoiać nawet ich remontowi, 
ebecni-c zaś widzimy oddanie kapitało­
wi prywatnemu również budowy no­
wych dumów7. Rola rządu ograniczona 
została do popierania... inicjały wy (pry­
watnej.

Jeśli chcielibyśmy liczyć na udział 
'kapitału, zagranicznego przy foraowa- 
niu akcji budowlanej, trzeba sbwicr- 
dzić, że program rządowy czyni wszy­
stko, by napłvw tego kapitału ostia- 
szyc. Kto'zechce angażować się w roz­
budowie miast polskich, skazanych 
przez fiskalizm na zagładę? Kto zecli- 

! cc angażować się w  państwie, niszcza- 
ceiu kapitał i inicjatywę prywatną'! 
Kogo nio zniechęci obawa, że pewnego 
dnia nowy „program budowlany" po- 
prostu wywłaszczy własność prywat- 
«ą , lub obciąży ją opłatami takiemi, 
żc je] likwidacja w  drod-zo egzekucy'1 
i licytacyj stanie się nieunikniona? 
Okazuje się przecież, że w  dziedzinie 
podatkowej jesteśmy krajom uiewv- 
uzerpanei ncmysłowości, a wzgląd na 
utrzymanie i rozwó, własność5 prywa­
tnej nie odgrywa w polityce fiskaJlnoj 
żad-nej -roli.

Rzą-d, opracow-ująr, swój nieszczę­
sny -projekt, był dostatecznie poinfor­
mowany o jogo stronach ujemnych. 
Zasady bowiem projektu, znane w  <v 
jgólnyclj zarysach wcześniej, były 
pi zedmiofeni krytyki "zeczowej, wyko­
nanej przez jednostki i korporacje jak 
najbardziej miarodajne. Mamy z tego 
okresu opinje prawników, finansistów 
i techników. Wszystkie wypowiadają 

i - się. przeciw zasadom programu. Mi-mo 
lo rząd poszedł drogą, którą mu naj­
usilniej odradzano.

Wierzymy, żc żywiołowa fala pro­
testów o-trzeżwi nieco doktrynerów 
stołecznych i uchroni ich -przed rze­
czą najniebezpieczniejszą- dalszym; 
jezmyślnym uporem, Bo nic na tom 
polega „rząd silnej ręki", by lekcewa­
żyć opmję publiczna i rozmyślnie "iść 
jej na przekór. Są. wypadki, gdy inte­
res państwa i interes rządu wymaga 
ustępstw na rzecz o pin j i powszechnej 
i niesfałsznwanej Taka omnja jest 
głosem prawdy; bagatelizować jej nie 
wolno nawot dyktatorom.

\1 O.JSk, 1NSTYTLT PRZECIWGAZOU V

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. lutego, (sf) Min. sprau 
wojsk, zatwierdziło statui nowo utwo­
rzonego wojskowego Instytutu przeciw­
gazowego.

Pożeprt?n?e min. Mironescw.
Warszawa, 27 lutego. (Tel. G. R.) ; -pra&me.g-o polsko - ruirnuńskiego oraz 

lifc&Laj -rano odjechał,z W-arozawy mi- j personal -poselstwa rumuńskiego w  peł 
mśter spraw zagi Rumuuji Mirones- - nynj składam. VLaiist-row.i Mirunescu 
on, żegnany przez -min, ćalaskie; o w towarzyszą w  podroży poseł ramnńsk'. 
otoczein-iu wyższych, urzędników mini- w Warszawie Daviila oraz; poseł no]. 
StćrStwjS przedstawick-li porozumień,. 1 iki w Bukareszcie Szembek.

M ttrsz. Piłsudski pojaw' s !q
NA CZWARTKOWEM POSIEDZENIU SENAuEiIEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.

ęr«lefo:neni od naszego korespondenta.)

k.it*j skadbglW® budżelowej ma za- rz-a budżetowego Min. spraw wojsk

Wojewodowie Małcpołski 
w  Warszawie

OMÓWIĄ 7 RZĄDEM PLAN AKCJI PRZECIWPOWODZIOWEJ.
i CiO/onem od korosjioudenia;.

Warszawa, 37. lalego. ub ) Przy- 
bywają do—WarffiMywi' wojewodowie

wojewoda krakenrski Kwaśniewski.
akc ji iprzo c i:wpo wodŁiowej

^ominecja p, Prieckfeg© wice­
wojewodą Iwo.ysktm.

WICEWOJEWODA GRONZIEWIGZ PRZECHODZI NA IDENTYCZNE STA­
NOWISKO DO POZNANIA.

(Tcletom-ni od naszego korespondenta.)

Rszultaty ^  zyty min l^:ronesr,u
POSTULATY LUDNOŚCI POLSKIEJ W  RUMUNJl ZOSTANĄ UWZGLĘ­

DNIONE. '
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P i e j e c i e  p ,  P r e m i e r a  l a r U a
i ministra Kii luna w Gdańsku.
PRZYJĘCIU W Y D A N E M  P R ZE Z  SENAT, PREZ. SA-HM I PR EM JER BARTER W YG ŁO SIU j ZNA

M IE N N E  M O W Y.
stąpiło również ose strony wysokiego 
komisaaza Ligi jNanodów, prezydenta 
Rady Portu. Po powitaniu udamRsie -do 
apartamentów min Strassbung.era.

O godz. 10 rano p. Premier Bartol 
i min. Kuhn ułożyli wizyto prezyden­
towi. Senatu w. miasta... Wysokiemu 
Komisarzowi Ligi Narodów i prozy den 
towi Rady Portu, którzy natychmiast 

.ich rewizytowali.
W  ciągu przedpołudnia dożyli w i­

zyty konsulowie: francuski, brazylij­
ski, wicekonsul włoski, gen. konsul 
grecki i konsul honorowy szwajcarski

NA

Gdańsk, 27. lutego. (Teł. G. P.)
Przylbyicie Prernjera Bartla i min. 
Kiihna do Gdańska ■pnzyUra.lo' cha­
rakter niezwykle uroczysty. No. poro 
nic ustawiona była brania tryum­
falna. przyozdobiona Orłem Pol­
skim erte heiłbcm m Gdańska. Go­
ści, opalz > h  otoczenie powiła! na 
dworcu w Tczewie dr. Rierońsk .

O 9 .rano .przybył pociąg specjalny 
na dworzec gdański, gdzie na peronie 
powitał gości mitniste.r Stra.ssbuirger. 
Imieniem senatu sanatoTOwiie Strunk, 
Yrozyński i Jevelowsky. Powitanie na

M e w a  P i s ę z y d i e i r i t a  S e n a t u .

Na przyjęciu wydanem przez Se­
nat, Prezydent senatu Sahm wygłosił 
mowę, w  której m. i. powiedział: Od 
drwili powstania na mocy traktatu 
wersalskiego ściśle gospodarczego 
swiązku między Polską, a w. miastem 
Gdańskiem, zdarza się po raz pierw­
szy, że mam przyjemność powitania 
tak .wvsoki.cn przedstawicieli Rzplitej 
Polskiej w murach Gdańska, najwięk­
szego i najżywszego miasta naszego 
obszaru państwowego. W osobie Pań­
skiej witam Rząd Rzplitej i. cały na­
ród polski.

Gas-podaiika. obu obszarów mus:

■ ■

1. MARCA JEDZTE MIN. ZALESKI 
DO G E N E W Y  

Warszawa, 27 lutego. (T tl. G. P.) 
W  dniu 1. marca udaje się do Ge­
newy na marcową sesję Rady L ig ; 
Nar Mim. Zaleski w 'ow. p. Szum- 
laków siki eg o Tarnowskiego. Lilaue- 
ra i Dębickiego.

P IĘ TN O W A N IE  BEZLITOSNYCH 
KREW NYCH.

Wai-szawa, 27. lutego. (Tel. G. P I  Nie 
bawem wydział opieki społecznej Magi­
stratu warsz. przystąpi do wydawania 
perjodycznego wykazu rodzin które u- 
chylają się od udzielania pomocy swym 
biednym krewnym.

POŻAR ŁÓDZKIEGO POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO".

Łódź, 27. lutego. (Tel. G P.) Dziś 
rano wybuch! pożar w gmachu Pogo­
towia Ratunkowego. Gmach wraz z 
jedną z karetek Pogotowia spłonął do- 
szczętnie. W  ostatniej chwili udało 
się uratować 3 karetki. Przyczyną po­
żaru wybuch benzyny spowodowany 
nieostrożnością szofera. Szkoda wyno­
si przeszło 300 tys. zł

GROŹNY STAN MARSZ. FOCHA.
Paryż, 27. luilegu. (T e i  G. P.) O- 

slatni biuietyin lekarzy, czuwają­
cy eh nad łożem ciężko chorego mar 
szalka Focha pozwala przypuszczać 
że stan chorego je il bardzo groźny. 
Lekarze odkryli trzecie ognisko za­
palne w  płucach chorego Marszal ­
kowi zalecono zupełny spokój.

ZATCPTONE STATKI 
Ateny, 27 lutego (Tel. G. P.) W po- 

Jjużu porto Kanzas 2 okręty greckie i 
JO żaglowców zostało .zatopionych 
wskutek .szalejącej na monzu burzy. 
.Test bardzo wiele oltiar w ludziach. Na- 
imaip bliższych szczegółów brak

się wzajeęmiłue do siebie dostosować; 
przed aw&zys Ik tom musi sic wzajem  
nie poznać, f tu i mira pizezwyc:ężo- 
ne być muszą trudności polityczne i 
gospodarcze. Jestem zadowolony, ie

i mogę stwierdzić, że zbliżanie w ła­
śnie w  ostatnim czasie poczyniło 
znaczne postępy i odbywa się w 
szyhszem tempie. Gdańsk zdaje 
sobie ‘Sprawę z lego, jak ważna rola 
przypada mu w  połskiem życiu go- 
spodarczciu. Jest gotów zadanie to 
spełnić. UwKględniić przytem należy, 
że swobodny rozwój i pełne wyzyska 
nie gdańskich sil gospodarczych 
wlcdy ity.lk-o będą mogły nastąpić, je 
żeli Uwzględni się ich charakter i ich 
specjalne interesy.

Oczekuję, Panie Prezesie M ini­
strów, po Pańskie^ znanej energji i 
zdecydowaniu, że Pan golów jest 
działać w  tym semsie i puzezLo przy­
czynić się do tęgo, aby duch p o s z u ­
mienia się uwydatnił W  lej myśli 
wizmesizę mój mas!, wyrażając przy­
jazne pozdrowienie dla narodu pol­
skiego.

M o w a  p ,  P r e r n j e r a  B a r f S a .

W  odpowiedzi p. Prem jer Bartei pod 
niósł, że wszechstronne zdolności tw ór­
cze, właściwości charakteru i niezmier 
na pracowjtość dawnych Gdańszczan, u- 
czyniły w  ciągu w ieków z tego miasta 
jeden z najbardziej interesujących i cen. 
i-.ych centrów życia europejskiego. Rząd 
polski gotów iest poprzeć i bronić słusz­
ne interesy gospodarcze Gdańska, w szczc 

fcólności jego interesy ekonomiczne, gdyż 
wst głęboko przekonany7, że wzmocnie­
nie ekonomiczne Gdańska jest nieodzow­

ne dla rozwoju gospodarczego Rzpltej 
Polskiej, tak jak  zresztą siła gospodar­
cza Polski jest niezbędnym warunkiem 
rozkwitu Gdańska.

P p Premjer wie, że polityka porozu­
mienia znajduje się w  programie obecne­
go Senatu. Ze swej strony może zapew­
nić, żc leży7 ona również niewzruszenie 
w intencjach rządu polskiego. P. Pre­
m jer zakończył toastem na cześć Gdań 
ska.

Sytuacja kolejowa w Polsce.
PO PR A W IŁA  SIĘ, 7  W YJĄ TK IE M  DYR. W ILEŃSK IEJ .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wa-rszaw :t, 27. lutego, (ab ). Sv- 
luacja na kolejach we wszystkich 
dyrekcjach uległa, dałszej poprawie. 
z wyjątkiem dyrekcji wHcńsk.cj. 
Tam wskutek trwających opadów7

n  arszawa, 27. lutego, (st) Pod prze- w
wodnictwem min. Składkowskjego odby­
ła się konferencja międzyministerialna w 
sprawie akcji przcciwnowodziowej z u- 
działem delegatów min. spraw wojsk., 
robót pubt, pracy, rolnictwa, komunika­
cji, poczt i tel, oraz prezydjum Rady 
min. Zdecydowano, żc centrala akcji 
przeciwpowodziowej będzie mieściła się

B o n h y term t^we przeciw 
zatorem lodowym.

W arezewu, 27. lutego. (T e l G. P.) 
Warszawska policja wodna przygoto­
wuje się do walki z zatorami, todowe- 
mi. Dotychczas rozbijano zatory przy 
pomocy materjałów7 wybuchowych, jak 
pyroksylina i mne. Obecnie ^próbon a- 
no nowego środka bomb te? mit owych. 
Bcmby te podkłada się pod zator. Po 
zapaleniu lontu bomby wytwarzak. 
olbrzymią temneraturo (około 3.000 
stopni powyżej *w a ). W tak wysokiej

SYTUACJA W  PORCIE GDANSUIM
ITelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. lutego, (st) Z inicjaty­
wy władz gdańskich zaangażowani zo ­
stali lotnicy, którzy dwa razy dziennie 
przelatują nad Zatoką Gdańską i ustala­
ją  dokładne położenie okrętów uwięzio­
nych w lodzie, Załoga została wyposa­
żona w  aparaty fotograficzne celem do 
konywania zdjęć i jest w możności zrzu­
cać zamkniętym na Bałtyku okręton) 
worki z żywnością

POMOC WOJSKA W  IUZ1E POWODZI.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

■Warszawa, 27. lutego (st) Min. spraw 
wojsk, poleciło wszystkim łJOK. zwolnić 
oddziały saperów i pionierów od pełnie 
nia służby garnizonowej i szeregu do- 
datknwych prac w Okresie akcjj przeciw- 
lodowej i przeciwpowodziowej.

GWAŁTOWNA ODWILŻ 
W  JUGOSŁAWII.

feeigrad, 27 lutego. (Tel. G. P )  Na 
całym obszarze państwa zanotowano 
wczoraj nagłą zwvżkę temperatury. 
Wskutek tajania śniegu w górach ru­
nęły w  niziny liczne, lawiny. Miejsca 
mi lawiny zasypały w  kilku miejscach 
tor kolejowy, uniemożliwiając komu­
nikację

SKAŁA ltUNELA NA POCIĄG.
Serujewo, 27. lutego. (Tel. G P.) Nie­

daleko stacji Hemile oberwalc się skala 
i spadła na wagon pocztowy pociągu po­
spiesznego. W agon uległ zupełnemu zni 
szczen.iu. Podobny wypadek zdarzył się ' 
na Iirtji Mostar-Raguza,

 -o -
OFIARY ORKANU W  STANACH Z j.

N. Jork, 27. lutego. (Tel. G. P.) Gwał­
towny orkan, który nawiedzał Stany po 
łudmowe, stał się powodem śmierci wie 

t lu osób i wyrządził znaczne szkody. Na)-- 
więcej odczuto orkan w  Duncan (Missi 
sipi) Dotychczas wydobvto z pod gnt 
zów 15 trupów. W  Menpnis również wtei 
kie spustoszenia.

mieżnych i zawiej! ruch pociągów 
jesl .najetowyozaj uitiruduiany. W  d y ­
rekcji hwowskiej notawaiiie są opóź 
niema Dociągów, które dochodzą do 
120 minut.

Akcja rządu przeć. vu grożącej 
kiesce powodzi.

M IL IO N  ZŁO TYCH  N A  AKCJĘ I  TW O R ZEN IE  KO M ITETÓ W ,

(Telefonem od naszego korespondenta).

miu. spraw7 we,vu pod kierunkiem 
radcy dra Raczyńskiego. Rzad wyznaczył 
na tę akcję sumę miijona złotych. Utwo­
rzono komitety wojewódzkie i  powiato­
we, które kierować beaą lokalną akcją 
przeciwpowodziową. Na W iśle pod W ar­
szawą oddziały saperów ypróbowują 
rozbijanie lodów za pomocą materiałów 
wybuchowych.

N A
i n

1) i-. S L A  V Ei *  eMOil
JW Panu dr Izydorowi Pannę- 

vowi lekarzowi szpitala pow. we, 
Lwowie za troskliwą opiekę i su­
mienną kurację składam serdecz­
ne podziękowanie.

Miecz. Rzeszótko 
emer. konlrnlor skarb

temperaturze zator lodowy poczyna 
gwałtownie topnieć i znikać. Fróby 
na Wiśle wykazały, że bomby termi- 
towe jakkolwiek dają rezultaty po­
myślne, jednak ustępują środkom wy­
buchowym.

Gdańsk, 27 lutego. (Tel. G. 1J.) Prze­
prowadzane tu ostatnio próby roztapia­
nia lodów przy pomocy bomb termiło* 
wvcb nie dały oP>'tUiewanvch rezulta­
tów

P o c f z l ę k o w & n i e .
7, głębi serca składamy najgorętsze 

dzięki Przezacnomu JWPanu Profeso­
rowi Drowi Czarneckiemu, oraz JWPanu 
Drowi Ziemilskicmu, Elsterowej, Eiecko- 
wi, Aleksandrowiczowi i Ringlowi za dłu­
goletnie trudy i starania niesione w cięż 
kiej chorobie bł. pamięci Hermana Flei. 
schera

Wszystkim Znajomym, którzy w  tak 
I serdeczny sposób okazali nam w  bolesnej 

chwuJi współczucie i licznym udziałem 
w pogrzebie oddali ostatnią przyslugy 
drogiemu Zmarłemu wyrażamy wdzic 
czne Bóg zaołać.

R<«dzina Fleiseherów.

KA SPOKOJ DUSZY

tu hm Mm
eiufir. Naczelnika Wydziału Ministr. 

| Poczt i Temgrafów
■ odprawioną będzie staraniem Kolegow 
I szkolnych Msza Św. w kośoiele 00. 
i Dominikanów we Lwowin w sobotą 
1 dnia 2, marcŁ. hr, o godzurii d-ej rano.
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Ili i  Silit
| projekt przewiduję kwest ję zawar­

cia,! rozważenia pmr.y;v(j;'a:z ecluro-

/A  iM IBN NK  PRZEM Ó W IEN IE  PTISŁ ) KS. R A D Z IW IŁŁA . —  NkkLEzY OBSTĄPIĆ OD TRADVC.fi 
SEJMOWI I TAM. GD/II. CHODZI O W SPÓ LN I CELE. —  SZTUKA ROZUM NEGO KOMPROMISU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

kio m W W TEJ^i DaAwtAUK 
ERjT. p. t.

OTtin Ś nil®

Warszawa. 27. lulegu. (uib.) Scjui 
kon lynuawal dziś debatę. konslj tu­
ry i n:.t. W  drugim dniu lej wielkiej 
dolni ty pnaewiingU | ® p «a e »  trybunę 
prżecfotawiciele klubów BB., PPS., 
Stu. chłopskiego, W  z z w. 1 Klubu 
ii'kr. Tylko przemówienia dwóch 
pierwszych skupiły dokoła siebie u- 
wągę Izby. Z wiellkieni zaluilereso- 
f.icin wyishie.hano przeanówlenia wi 
et .prez-esa 13B. posła ks. Radziwiłła, 
jak również liczne audytor fum sku 
]*ił kolo siebie jeden z najlepszych 
mówców .parlamenlannych., socjali­
sta poseł' Liebertnann.

P. Radziwiłł: kładł uacisK na lo, 
ze chodzi nu pizedewozystkien; o 
*twieidzenie, że w tej sprawie idzie o 
cele nam rszyrtkim wspólne i dlatego 
należy odstąpić od tradycji, używanej 
z trybuny sejmowej i właśnie nie pod­
kreślać różnic. Jest pewna idea, ..współ 
na nam wszystkim, albowiem przeży­
wamy epokę, w której wiele się mówi 
o pacyfizmie i miłości narodu, ale nie#’ 
wolno nam zapominać, /.e mamy są­
siada, który otwarcie głosi swój za­
miar odebrania nam w drodze noiłoio 
wej części naszego terytorium Dlate­
go musimy poważnie się zastanowić 
nad warunkami wewnętrzne.mi; w  kto 
ryich walką o Konstytucję ma być pro- 
.wiad-ozna Dalej •cytował poseł. Radzi­
wiłł słowa Marsz. Sejmu Daszyńskie- 
90, wypowiedziane niedawno w  prze- I 
mówieniu dla uczczenia 10-lecin par- [ 
lamentu. Słowa to • aprobuje mówca, 
d e  zanim ' parlament polski posiodzie 
(.z tukę rozumnego kompromisu, musi­
my zabeznieczyć państwo przed nie­
bezpieczeństwami, które te wady w 
łonie mieszczą. Dlatego jcd\ uą drogą, 
do zabezpieczenia interesów państwa 
widzimy w nadaniu wielkich upoważ­
nień i praw kosztem partii politycz­
nych i ich przywódców —  obranemu 
rtugą plebiscytu Prezydentowi Rzeczy i 
pospolitej

Następnie poseł Radz.wilt rozprh1 ■ 
wiał się z krytykami projektu klubu 
BB., tj. pp. Winiarskim, Komarnickinr 
Thuguttem, Niedziałkowskim i Kost- 
kowskim.

Mówca zwróci? uwagę, żi- słowa o 
Kompromisie: Marsz, sejmu Daszyńskiego 
zostały aprobowane przez klub BB. Mo 
wca złożył swój podpis pod projekt znua 
ny Konstytucji, ale zanini to uczynił 
odwołał się do swych wynorrón, którzy 
upoważnili go do podpisania tego»vpro- 
jeklu.

P ó j l ł  Lieberuian przepisy iż najwy. - 
szym przedstawicielem władzy jest Pre­
zydent interpretuje w  ten sposób,■ iż u- 
■itawy pisane wobec lego przepisu scho 
dzą na drugi plan,, o tern zaśj czem jest 
dobro państwa, orzekać będzie nicodpo 
wjedzialny prezydent. W  ten sposob ka. 
'da ustawa pisana może być przekręco­
na, a nawet sam ustrój republikański.
IV dwóch przepisach rnowca dopatruje 
Siu idei monarehistyeznej, w tein, iż upo 
sażenie Prezydenta nazywa listą cywilną, 
drugi zaś przepis o nadaniu Prezydento­
wi prawa umarzania postępowania kar­
no sądowego przed wyrokiem Prana ia- 
Kiego niema żaden prezydent na świecie. 
W yolbrzym ia się w len sposób prezyden­
ta ponad nuarę i sjłv jednego człowieka, 
wychodząc z poglądu, że prezydent bę­
dzie jednostką gcnjnlną Mówca wierzy.

• ż przyszłe pokolenia oddadzą Sejmem 
polskim sprawiedliwość.

Na tom odroczono rozprawę nad pro­
jektem. Przystąpiono do dalszych obrad 
nad nowciizaeją dckrclu o ustroju są-

oJeshinia do komisji 'budżetowej Sejmu 
wniosku o pociągnięcie min. skarbu 
Czec.hfTwicz-a do odpowiedzialności kon 
sł\ tueyjnc.j, poseł Wyrzykowski (w iza- 
stępstwic pr-eJęśą komisji budż. posła 
Dyrki) zwołał n i czwartek posiedzenie

jckt. ustawy o ..łużbie dom owej!' 
Okres wypowiedzenia prtfy umowie, 
zawartej Tm!  <ere uć-óckreśtony:, \\y- 
lidsi ;pr {yiia-jmnie.j dwa tygodnie i
końc-rzyć się musi zu.w ęize c-3laku:ego

W arszawa, 27. lutego. (jft,) Dziś 
ro>zp®(Szał się przed Sądem ApeląC  
c.yjnym pcw.ćrm heusacyjiHy pro­
ces 'S'ka)za;nego na -i lam więzieniu 
za czyny lubieżnie arcybiskupa mar ja 
wic kiego. Jana Marji Al ic hala Ro- 
wah-kiego i. Jego biskupa I 'lip a  
Fekluumu, 'Ć’skarżo!nyih o samowolę 
i gwałt publiczny ina osobie b. współ 
w \znawczyni mai jaiwityzmu Marji 
Kazimierskiej.

W edług aktu oskarżeniu z r. 1926 
sprawa przedstaw ia się następują­
co: Aa skutek ogłoszenia przez arcy­
biskupa Kowalskiego, że grozi W a r ­
szawie zagłada w  końcu lala 1925 r. 
do kil&saśtor-u Marjawftów w  Płocku 
przybyła z W a r  sza; wy .mc jaka Marja 
Kazimierska z dziećmi i ruchomo­
ściami. Zosluła ona młokosi arna 
przez zarząd klaiscslaiu w jednymi z 
budynków kla;szIounvcli. Po kilku 
tygodniowym pobycie została prze- ! 
mocą wyrzucona przez Kowal­
skiego i Feldmana,

dów. Minister Car sprzeciwił się w n io­
skowi przenoszącemu prawo mianowa­
nia sędziów igroazlilch na Prezydenta

I Dyrkę, który bawi-w Zakopanem. Dzi­
siaj nadeszła od p. Byrki wiadomość, 
żo przybywa w piątek rano do War­
szawy. W tym stamie irżefezy poseł W y­
rzykowski?’ odwołał posiedzenie czwart­
ków*

tygodnia kalendarzowego. Pracow- 
mk domowy zapewniony ma w cią­
gu doby 12-gotIzhmy okres czasu na 
wypaczynek. Ala prawo oo raku do 
konzyisteSiui z płatnego S-driowego 
urłepu po roku pracy, po d latitch 
do 13-dniowego, urlopu. .Pjoznteni

PŁOCKIEGO.
( J elcfcrif>17 od naszego korespondenta).

AlaTjawćci wyrąbali drzwi i wtarg­
nęli -do wnętrza, wy&fcueili dzie-cś Ka- 
• zimiersbiaj na podwćinze, a spr.zęty u- 
sunęli ma kory.tarz, poc2 i>'ni;„zan' bnęli 
ftętów swoim kluozem. W- tym czasie 
z kieezani palta syna Kazimierskiej 
zginęło 1500 zł

Sąd okr. -w Piecku po', zbadaniu 
świadków 'skazał wówczas Kowalskie­
go za saairwidę na 600 zł. grzywny 
z  zami aną na dwa m les. areszt”., a 
Feldmana na 500 zł. z zamianą na 6 
tygodni aresztu. Powództwo cywilne o 
zasądżedie “15C0 zł. zostało oddalone 
jedynie wskutek wadliwego wytocze­
nia.

Sąd apelacyjny wydał wv,rok •unie­
winniający. Wtedy Kazimierska uda­
ła się ze skargą: do sądu nuijwwzfeZcgo, 
który dopatrzył iię  w  wyroku sądu 
apelacyjnego obrazy artykułu prawa 
i uchylając ten wyrok polecił rozpo­
znanie sprawy w innym komplecie sę­
dziów.

nę pracy miodtreiauyrch j rac u w  ti­
ków .

SEJM. KOMISJA’ WOJSKOWA.
Wmszawa, 27 lutegu. -*^Tel. G. ! 

Dziś.cdbylo Się (posiedzenie sejnimr i 
kttmisji wojskowej pod |.r,sew» poślą 
KdśćiMkowskiego. Przedargolem obrad 
był projekt usyawy o poborze rekruta 
na r. 1029-30, Wobec tego, że spran a 
ta wypełniła całe posiedzenie, aeb 
nad wnioskiejn Klubu Narodowego w 
sprawie zmiany ustawy wojskowego 
postępowania karnego odłożono Jo : 
etępnogo posiedzenia.

 o— ;—

KOMISJA OCHRONY FRAGY.
Warszawa, 27 lutego. (Tel. G 1'' 

Komisja ochrony pracy posła Reg er a 
(FES.) obradowała nać wnioskiem Cdi 
D. i uchwaliła wezwać rząd do prz, d- 

! stawienia planu podwyższenia prowi­
zji rtut inwalidzkich z funduszów yań- 

i stwowych. Przyjęła do wiadomości > 
świadcizęiiliej że rząd przygotuje pn 
jęki'ultąwy o sądownictwie, pracy w 
rolnictwie i o umowach zbiorowych 

 o-----
SENACKA SESJA PUEŹETOWA.
Warszawa, 27 lutego, (ab) Dzisi- j 

odbyło się zebranie pnzewodnicfeąey di 
klubów f-enaekich, na którem ustalomc 
zostały spTawy dolyozące debaty nad 
budżetem w senare. Senat odbędr-ie 
swoje budżetowe posiedzenie w dniach 
b, 6, 7, 8, 9 i 11 marca, iprzyczem pu- 
siedzenńa odbywać^się będą dwa razy 
dziennie.

--- O—
CHINY CHCĄ WYCOFAĆ SIĘ 

Z  LICI NARODÓW
Nankin, 27. lutego. (Tel. G. P.) 

Chiny ratyfikowały pakt Kelioga. —
Minister Sun So zgłosił wniosek wy- 

. cofania się Chin z Ligi Narodów. Prą­
du postanowiła przekazać ten wniosek 
przyszłemu k ongresowi partji nacjo­
nalistycznej.

Sąd Najwyższy podkreślił w moty­
wach, że Są.d Apelacyjny opierał swój 
wniosek o niewinności Marjawitów 
jedynie na ogólnikowych twierdze­
niach, przyjąwszy, że „wszelkie wąt­
pliwości winny być tłumaczone na 
korzyść podsąidnych“ , a odrzucając 
całkowicie materjał nagromadzony 
przez sąd okręgowy w  Płocku.

Po zeznaniach świadków Są.d Ape­
lacyjny ogłosił wyrok, mocą którego 
Kcwadii i Feldman zosah uznani 
winnymi, karalne, samowoli i skazani 
zjodnie z wyrokiem sądu okręgowego 
w Płocku ua grzywnę Kowalski 609 
zł. z zamraną na 2 miesiące aresztu 
i Feldman na 500 zł. z zamianą na 
6 tygodni aresztu.

Jest to pnż trzeci wyrok arcyb. Ko­
walskiego. Poza s« azaniem go na 4 
Joła więzienia za czyny niemora7ne. 
ciąży na nim już kara 1 roku wię­
zienia za b!uźnic.rstwo przeciwko re- 
hn« katolickiej

Kzplttij.
Naslępiu: posiedzenie w piątek

Wkrótce pas;ed2ejiie komisji 
budżetowej

ROż SYk ZYGNIE SPRAWĘ MINISTRA CLEDHOWiUZA.
* . \:i hrJi% h"' i--

Warszawa, 27 lutego, (aib) Wobec komisji. 0 decyzji tej zawiadomił iposła

Projekt ustswy o sturb^e 
domewe;,

1 2 -G O D / IW  i D/TF.S' PRACA". —  OKREŚLEŃ Ib  URLOlPoW l W Y ­
PO W IE D ZE N IA .

- {feiefonem od naszego korespondenta).

'W a rszaw a , 27. luhsgó. (a b ) .  Alin. 
jrr.aYy i cpiaki spot. cprracwale pro

„Arcybiskup” mariawicki
Kowalski prz^d waisz. Sądem Apelacyjnym.

D A G M 1 A F Z E  MARJA WTGCY PR ZEM fM A  W Y R Z E C III  Z K LkSZTO R F  KOBIETĄ, KTÓRA U ŁEG Ł \ 
I (H  SZAŁBIERSTM.OAł O „K O Ń C U  ń W fA T A '^ —  SĄD APELACYJNY ZA T W IE R D Ź  V W YR O K  SĄDU
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Zakwgstfonowans towar wartnśol 50,000
HULTO\Y\'H 'Y BIŻU r E R Y jp  S P IU M  VDXALł TO W A R  W  „PRÓBKACH B E Z  V  \ R T < > W  

C.1ALNA KOMISJA CELNA ZJECff VLA DO L W O W A .
SPE-

Lvww, 28. lu-lego.
( — ') Zno-wu .mamy vvc Lwów  i/}' 

■w.idiką a ferę celną, u jawniany osta t- 
•;*w> pnzez władza skarbowe.

\'a podstawie doniesień skiero­
wanych do stryjekiego pełnego In­
spektoratu Granicznego Władze wpa 
dJy na trop przemycania tóżuta-ji 
bez poddawania przesyłek ustawo­
wym opłatom celnym.

Przesyłki te zawierające drogo­
cenną biżuterję. przychodzih z Nie­
miec do Lwowa pod formą poleco­
nych

„próbek bez wartości",,. . 
Kilkakrotnie przesyłki takie in ­

wigilowano i dopiero wczoraj spe­
cjalnie jele.gov> ana do Lwowa ko­
misja stwierdziła autentyczność do 
niesienia. Przesyłki nadchodziły pod

adresem dwóch hartowników biżu- 
łe.ryjnycb I. Rudego u D. Lv ow 
śki ego.

iNiiesp o dzianie władze celne pi/e- 
pr o wadziły 11 wymienionych adresu 
łów rewizję, która dała

sensacyjny w yu iL  
Zualezmno bowiem nieodony towar

wartości 50.000 zł., oraz całe stosy 
komproiniłującej korespondencji.

Ze względu ma toczące się. do-lm  
dizctn-ia, szczegóły' afery trzymane są ! 
\y ta jemmi-cyi. 

j i-jSzko.dy wyrziwł/otn: Skarbów
1 Państwa wynosić mają PkoJo 20.00!) 
i .z ln ły c h . !

Sie w®iiis włóczy! sie 
bezczynnie.

Lwów, 28. lutego.

(— ) Poza paserami policja zaopie­
kowała się ubiegłej nocy także ama­
torami cudzej własności, od których 
ostatnio we Lwowie wprost roi się. 
\Y, czasie obławy i-ąresztowano kilka­
naście osób. W  aresztach izatrzyipwenc 
jednak tylko kilku osobników za włó 
cpggosLwo i .parę cTą, Koryntu za kryty 
nierząd w  apartamentach przy ulicy 
Jachowicza otrzymali bezpłatny azyl’. 
Michał i Wasyl Fedy-nyszynowie.g!; 0- 
stałowic, Józef Kuchmistrz, Marja 
Kościów i M arja ’ Kicbowicz

Ł tąces przeciw dr. KoLmkowi i fovh

PrzemoJny m m i ara m ik  5
w Banku Wzajemnego Kredftu.

■Wynadełi tyfosi oiam. 
tu Prtrrarśln.

fOd naszego korespondenta,5

Przem/śl, w lutym.
(M i Jeden ż wywiadowców policji 

zapadł na tylus plamisty. Strasznej 
tej choroby na/bawi 1 się w jednej z wsi 
ipoćł Medyką, gdzie* bawiąc służbowo, 
przeprowadził rewizji; u jaldegcS gos­
podarza, -poczem tam przenocował.

Chory pozostaje W leczeniu sapi- 
talnem w pawilonie dla chorób za 
kaźnych.

WNIOSKI OBROŃCÓW O 

Lwów, 28. lulego.
Jako pierwszego świadka słuchano 

wczoraj ji. Adolfinę. Dlujfosznwą, b. 
urzędniczkę II Wz Kr., która prowa- 

j dziia w  tym banku dziennik kasowy.
I Kto podpisywał: asygnaty .kasowe -*>• 

nie pamięta. W  śłed-/.t.w ie Zeznała, że 
asygnaty kasowe podpisywali Ćłyr. Le­
wicki, dr. Kolnik i Fcnz duł) Kur z erg 
Świadka /.dziwiło, skąd Kurzer pręg 
chodził do podpisytfama^-asygnat k a ­
sowych. Wszystki* polecenia dr. Rol­
nika wykonywano. Wszyscy mu ule­
gali. Nawe! dr. Lewicki, Kurzer brał 
.przy kasie pieniądze na asygnaty wy­
stawiane ua inne nazwiska. W śledz-

PD WOŁANIE NOWYCH ŚWIADKÓW I ZAREKWIROWANIE AKTÓW.

iriw tt5 oortepek d. Lelrofttt.
TRZY MIESIAOE KUSIŁ, AŻ 23, B. M. UNIESZOZESLIWIŁ 

DZIFW GZYNĘ
MŁODA

Lwów, 28. lulego 
(— ) Z idaczem i złamaneni ser­

cem zbawiła się wczoraj w Komendzie 
Policji pięknolica T^kla Polańska, słu- 
żątip u kupca lwowskiego Michała Le- 
Imśki. zamieszkałego przy ul Zielo­
nej 1. 5 a.

Przed obliczem komisarza wyto­
czyła swą. skargę w prostych, szcze­
rych słowach: Służyła u p. Lebuśki, 
,który na nią zagiął parol. Pcdobala

mu się —  mówił —  toteż kilkakrc/tmc 
usiłował „miłość'' swą zareprodiikO- 
wać. Kusił ją przez trzy miesiąeoK aż 
wreszcie 23- hm. dopuści! się na niej 
sjwałtu. UnieszczęśMwił ją, a teraz 
prosi ona policję o zaigeie się. tą smut­
ną sprawą.

Pierwszy Komisariat policji wdro­
żył dochodzenia., aby ustalić —  co, 

i gdzie i. jak .

teita isslsrki mm Omifefti.
FAŁSZYWOSĆ ZAPROWADZIŁA GO DO KRYMINAŁU.

Lwa w, 28. lutego.
(—•) Zaiste niemiłą,, lecz niewiado­

mo narazie, czy niezasłużoną, miał 
nrzygodę \ ntoni Onnferko, który w 
dniu wczorajszym na placu Bernar­
dyńskim usiłował puścić w obieg fał­

szywą dwuzłotówkę Zauważył to wy­
wiadowca fNovi, który On.uferką -.joró- 
wadził wraz z falsyfikatem do Rorrii- 
sarjatu. Po spisaniu protokołu .pozo­
stawiono go na wolnej stopie.

twie zeznała, że często na asygnacie 
był tylko podpis dra Rolnika lub Kur- 
zera.

Przew. .lak można było wydawać 
pieniądze na podpisy dra Rolnika,g 
który nie był prokurentem i Knrzera, 
który nie był nawet urzędnikiem 
banku?

Sw.: Ja nie byłam kasjerem.
Przew. - W  Śledztwie zr/znała pani, 

że wpływ icli w hankn, był tak prze­
możny, że wszyscy im ulegali.

. #,,Sw.. Dziś nie pamiętam. Ale jeżeli
tak zeznałam, to musiało być prawdą.

Świadek Uarj&n Długosz, mą' po- 
k ^ t g f r r  świadka, również b. urzs- 
.ih.Tu Ił. Wz, Kr., prowadził rachunek 
.ewidencyjny wypłat nsyNdsyy ..Jork. 
Wiedział, . prowadzi się wielkie o- 
brnty dolarowe. Kurzer d; Ktował czę • 

.Jłpjjj asygnaty. Dr. Kolnik i Kurier 
dysponowali pieniądzmi uzyskanemi 
ztjeprzedaży przekazów na Nowy Jork.

Przew.: Jaktc dysponowali?
Św.: .la sam tego me’ rozumiem.

,V Pr?uw.: To u was tak rozdawano
.śseiiiątlze na lewo i prawo.

> ,Stv : Nie Na asygnaty.
Świadek zeznał w śledztwie, że 

Kurzer pobierał pieniądze z Banku 
Gosp. Kraj., dysponował niemi, nie 
dając ich często do kasyy B. Wz. Kr. 

Przew.: Pan ciągle powtarza plot- 
Gzy pan -wie coś o kopcie fikcy,

' nem M, Z E.?
Św.: Sam je założyłem.
Przewodniczący,J poleca świadkowi 

| wyszukanie tego konta w księgach 
B Ws. Kr., łożących na stole obok 
-stołu Trybunału., świadek szuka, ale 
bezskutecznie. Wedle' zeznań świadka,

i u:

konto M. 'Zr. E. zostało wpiowaclzoiu 
w tym celu, by ukryć przed centralą 
krakowską kupno dolarów

Z koćei sruciiano świadka N, Ho- 
sm liecka, b. WspofwJuści,Cieila kun- 
Icrru wyimjany. Świiadek len prjsj - 

iziiuja, żc Bank Wis Kiedy,tu zaku­
pił u niicgo w sierpniu £w >  kilka ra 
zy pc kilkanaście tysiecc dnłarćw, 

za które 'płacił po $— 6.10. T ę  samy 
c(.nr p łac ił'’ ij śrw’ad>ka iime bank. 

i wowi&kie. O ficja ln ie kutw doiara nb 
ic.wuł fi'. 17. względnie 5.18, czarna 
giełda nie kczyłn. się żednaik z of«, 
cpilnym kursean.

Obioik-ai Piislyncr dr. lukier wnosi 
■na zarekwdro-wapie w  cenltraili Ban­
ku Gosp, Kraj. aktóvv zawierajir-c-ycli 
oszacowanie wartości „M azagi". W 
fv ,x .;m  czasie z-n-slal wydelegowany 
•do Lw ow a  gatrbarz warszawski \V)a 
"dysław "P fc ifer, który dc.koinał sza 
■cunku z polecenia i na kaszL B. G. h 
Dr, Insler wnosi pówmież na wezwą 
irie jako świadku p ITeifera, ua oko 
licznyKe, 3ę l^ ip ilalu  oblotowego po 
trzebo wala „l\lazaga“ i w jakhn ' ie 
sunku pozcslay.al kapitel obrotowy 
■do wam.ości .facziiei .produlkcji legr 
puz ed.s i c b fc.rs t \va.

Obrońca lśurzera, ot. Brcmbe'-g 
wnosi na. zarekw irowanie szeregu 

akt;i?\' z  k:cząoveli się w lwowskim  i 
.saaiockiiu sądzie procesów jego kij ■ 
jen  te przeciwko dłużnikom, a z kto 
rych ma wynikać, że Kurzer nigdy 
nie pobierał lichwiarskich odselel.

Uchwała trybunału *bo do ■wszyst­
kich wniosków" obrony lak przed­
wczora j zgłoszonych zostanie dzisiai 
zako rniniikijwa na

Trzsba trzymać język l i l a i l .
SZALONY ŻAR NAMIF-TNOSCI DO SZAuA ŻARSKIEJ,

ŝ reces szpiegów w Mowogródku
straconego Jagśel̂ cwicza.

(T elefoiiem 'ód naszego koresjiotideiita.-l

Lwów, 28 lutego.
C— ) Sam pan Władysław Żelazow­

ski, bogaty gaspodairiz* izaniicszkały im 
Jałowcu, dośtał się w bardzo szpetne 
iniejsća, bo do kozy. Przyczyna prosta, 
podobał mu sR szal Katarzyny Żar­
skiej, więc go sobie przywłaszczył. 
Możeby mu. to uszło płazem., gdyby^nie

temperament i. ostry- język, który roz­
puściwszy pod adresem okradzionej 
■skierował szereg niebezpiecznych po­
gróżek na temat „źłamauia “nóg",.-'^wy­
bicia ząbków" óiip. Za to już powędro-

Warszawa, 27 lutego, (st) Dziś Ma 
poozął się w nowogródzkim -sądzie okr. 
proges przeciwko szajce szpiegowskiej,
ułożonej z czternastu osób, która dzia­
łała na terenie województw -wschod­
nich. Do szajki należeli przeważnie 
Rosjanie, dwu oskarżonych posiada 
wyższe "wykształcenie, pska.-iżeni peł

wał za kraty, gdzie, snuje myśli nad | nfji -funkcje rezydentów sowieckich i 
.srogością i „niesprawiedliwością" losu | pozostawali w  kontakcie z komitetem 

>-—o -  l mińskim. Ma-terjały szpiegowskie i'"do­

kumenty wysyłali do M iiska, gtłzii je 
sprawdzano i fotografowano, a następ- 

"»ogo -dnia zwma-e-ano-. Głównym'dostar­
czycielem- dokumeh.tów był Kapial 
JagieNowitz, Który prżVlaj>any wydał 
cały szereg spólnćków i skazany na ka­
rę' śmierci iprzez rozstrzelaniej 'ióstał 

| sfcraćony. Spólnky jego ołiecnie iza'sit 
! dajii na ławie QŚkarżony'cb. Gżęść 
: z nidi pracowała w.^harakteóae oficja­

listów w dobrach ks, Ahbreulita Padzi-
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Stan temperatury.
Lwów, 28. lutego.

Stacja Meteorologiczna przy Obscr 
waterjum  na lwowskiej Politechnice in ­
formuje, żc w  dn. 27. bnj. o godz. 7-mej 
rano bylp — 9 C„ o godz. 13-t.ej zanoto­
wano obniżenie — HI 4 C. W iatr, który 
wczoraj jeszcze przynosił cieplejsze po­
wiewy, a nawet opady deszczowe w  cią­
gu nocy zm ieni! kierunek na północno- 
wschodni, 8 reguły przynoszący u nas 
w  zim ie niską temperaturę.

Z powodu śnieżycy sytuacja kolejo­
wa pogorszyła się nieco. Pociągi grzęzły 
w śniegu między stacją Podzamcze 1 Bar- 
szezowicami. Przy użyciu parowozu po­
mocniczego ściągnięto je  na stację. P o ­
dobnie miała sję rzecz na odcinku m ię­
dzy Brzuehowicami > Kleparowem. Za­
wiei śnieżnych w  obrębie dyrekcji lwow­
skiej ule sygnalizowano

DYREKTOR DEPART. MORSKIEGO 
W  GDYNI I W  GDAflSKU.

Wartwawa, 27 hilago. (ab) Dyrektor 
dapart- morskiego w  Min. .pnzam. i 
handlu in'ż. NTo.sowicz wyjechał do 
Gdyni i Gdańska. Celem jego wyjazdu, 
jest badanie sytuacji lodowej w  porcie 
gdańskim, iakotciż uzgodnienie akcji 
łamaczy lodów i uruchomienie żeglugi 
w  Gdyni i  w  Gdańsku.

————o—
WtLHil ZJADŁY U REKRUTÓW.
Wiedeń, 27. lutego. (Tcl. G. P.) Do­

noszą z Tirany, że oddział rekrutów al 
hańskich eskortowany przez żandarmów 
został zaatakowany przez bandy wilków. 
11 młodych żołnierzy, którzy nie mieli 
przy sobie jeszcze broni zoslalo pożar­
tych przez wilki.

PODATEK OD CUDZOZIEMCÓW 
NA ZŁAGODZENIE BEZROBOCIA.

Londyn, 27. lutego. (Tcl. G. P )  
Liczba bezrobotnych w Anglji w o 
statni mtygodnm wzrosła do 1 i pól 
miliona ludji. Istnieje projekt wnio- 
s rua w partami lcie pro. ktu ustawy 
dla obcych, przebywających na tery­
torium anaialskiem. Dochód uzyskamy 
z tego 'podatku obrócony byliby na 
rzecz funduszu dla bezrobotnych.

OGIEŃ W LICEUM  /KASKIPM
Nowy Jork, 27. liPeuo. (Teł (1. 1.) 

l>cnoSź!ti fu s JacksonviMo o strasz- 
11yni pużarzo w liceum żc-ńzkicni. O - 
lrolo 2000 uozonk. oraz pe.rsu.nal pc- 
dagogoiczny z rodzicami i zgrumudzo 
ny był 'v sali rekreacy jnej. Wynikła 
pawica. Uczennice ireiłcwały raIo­
wa ćisę skacząc z dkien. J-otkui zabi­
ła się skacząc, podałem wiele ideglo 
lżejszym obrażeniom. Przyczyny po 
żaru było krótkie spięć ? przewodów 
elektrycznych w piwnicach gma­
chu.

KKLŁOG LAUREATEM POKOJU?
Berlin, 27. lutego. (Tcl. G. P.) ,.B«rl. 

Tagcbl." donosi z Oslo, iż wysunięta zo­
stała kandydatura KeUogn do nagrody
pokoi o

■ ■ • o------
OLBRZYM I W YB U C H  BEN ZYN Y  

W  BERLIN  IE.
PaH/wą eksplozji padło 22,000 litrów.

Berlin, 27- lutego- (Tcl. G. P.) YV 
zakładach niem.-amerykańskiego To 
wamsystwa naft owego nasląjpił dziś 
w południe wybuch zbiornika ben­
zyny, za\vi grającego 22.000 litr. ben­
zyny. Dach budynku nad zbiorni­
kiem m ia ł  przez silę wybuchu zu­
pełnie zniesiony i odrzucony na od­
ległość 100 m. Straży ogniowej u- 
dało się zapiedz przorziieemiu się po 
żaru na irnne jeszcze wieęksize zbior­
niki. Ofiar w  ludziach na sacfiSfścde 
tuk; byLh

i

Ostatnia sposobność dla tych 
któraś nie w idzie.i. Ceny 
normalne. Zniżki ważne, na 

I-szy i ostatni seam. fioineia Biiłiicik
Znów katastrofa kolejowa

ną Binji Kalety-Herby.
PAROWÓZ SPADŁ Z NASYPU, WAGONY STANĘŁY DĘBA-

i i,.mo.i.:m ml naszego korespondenta;.

Warszawa, 27 lutego, (st) Dziś w 
mocy na stacji Bułonów na .szlaku ko­
lejowym Kalety —  llerby wydarzyła- 
isie katastrofa kolejowa. Penitjg lowa- 
irowy idący z Katowic dn Częstochowy 
wykoleił' się na zwrotnicy. Parowóz

spadł z nasypu, a kilkanaście wago­
nów spiftizyto się na wysokości kilku
metrów. Kilka osób .z obsługi kolejowej 
odniosło rany. Komunikacja kolejowa 
na iśnji Częstochowa —  Katowice była 
■przerwana do dziś południa

Wykryto fałszerza rzekomego 
układu francusko-belgijskiego

Bruksela, 27 lutego. (Tek G. P.) 
Tutejsze dzienniki donoszą, że władze 
■wpadły już na. trop .lego osobnika, ldó- 
ry dokonał lałszerstwa t. zw. doku­
mentu utrechckieyo o rzekomym taj­
nym układzie kelgijsko-f ran emskim. 
Sprawcą jest -pewiryi naturalizowany 
Belg z pochodzenia Niemiec, który już 
kilka razy był skompromitowany w 
podobnych sprawach 1 jego ge-rmano- 
i ilstwo było oddawna podejrzane- Wia

dzo .starają sio .przy,aresztować autora 
tego fałszerstwa —  ńarazie bezskute­
czni o, gdyż przepadł bez śladu,

iiioKsud, Z/, lutego. (Tri. G. P.) Na 
wczorajszcm posiedzeniu izby Hyinans 
nazwał dokument o traktacie franc. belg. 
fulsyfikatem i zaznaczył, że sytuacja woj 
skowa Bclgji wytworzona przez układ 
lTancusko-bclgijshi z T. 1920 zgodna jest 
7. postulatami locarneńskimi

3 m ljony zmarłych z głodu
Londyn, 27 lutego. (Tel. U. P.)j ,,Ti- . pól miljona .zaś wyemigrowało, ucie-

jrwtS'” donoszą z Pekinu, że w prowin­
cji Szans? na przestrzeni. 100 mil kw. 
zmarło /, głodu półtora miljona ludzi,

Obfity utai obła wypolicyjnej.
PASERZY LWOWSCY NIEDŁUGO 

CHODZĄCYMI 
Lwów, 28. lutego.

(- ) Jak racjonalnym jest. system 
częstego przeprowadzania obław wśród 
najdctnniojszych i powietrza" ży­
jących sfer „kupieckich1', nie plącą­
cych .podatków i żerujących na orga­
nizmie społecznym —  świadczy 'wczo­
rajszy wynik rewizyj u paserów lwow­
skich, gnieżdżących się w ponurych 
zakamarkach przedmieść i zaników.

Fu■ ostatnich kilku większych wła­
maniach i beakirnem zniknięciu spraw 
eów wnrz z łupem, policja zarządziła 
nagło rewizje u paserów i. to w jednej 
i (ojsa.mej porze tw śródmieściu, jak i 
na peryferiach miastu.

Rezultat był niezwykle dodatni.

SIĘ CIESZYLI PRZEDMIOTAMI, PO- 
Z  KRADZIEŻY.
W  czasie rewizyj zakwestjcnowo.no u 
paserów przedmioty, pochodzące z  kra 
dzieży, a nabyte od mistrzów dłuta 
wprost za bezcen. Zakwestionowane 
kosztowności przedstawiają wartość 
kilkunastu Tysięcy złotych. Oto co od­
dano do depozytów policyjnych: znacz 
ną ilość towarów bławatnych, jakodo: 
materjaly na koszule, płótna, złote ze­
garki, kasetkę z  sześcioma łyżeczkami, 
jedwabie, kilkanaście nowych zarzu- 
tek męskich, złote kolczyki, wisiorki 
i t. d. Wszystkie te kosztowności znaj­
dują się. w Wydziale śledczym policji 
przy ul. Kazimierzowskiej, gd«ic je 
poszkodowani mogą. ogiąchrć codzien­
nie w  godzinach urzędowych.

Me k i i
przypłacił utratą

KOMICZNA PRZYGODA PASA/I
CIĆ

Draga, w lutym.
(. )  Na granicy czeskiej zdarzył 

się w  tych dniach komiczny wypa 
dek, który niemało ubawi) perso­
na! kolejowy, jakoleż pasażerów 
ekspresu zdążającego z Paryżu. Na 
kilka kilometrów przed graimą  
personal kolejowy zwrócił uwagę 
na. pasażera, który wychylał się 
gwałtownie z okua, gestykulując 
przytem rozpaczliwie i wydajać ja 
kieś niezrozumiale okrzyki. W  
przypuszczeniu, że zdarzył się. ja ­
kiś nieszczęśliwy wypadek a pasa­
żer w swoim podnieceniu zapom­
niał u linie sygnałowej zatrzyma-

ma m i
dolnej garderoby.

SRA, KTÓRY N IE  CHCIAŁ OPLA
(L A .

Okazało się, jednak, że żadnego 
nieszczęścia nie było, o ile tern mi a 
nem nie nazwiemy fatalnej w sy­
pki, jaka zdarzyła się owemu jego 
rnościowi, pragnącemu przechy­
trzyć organa celne na granicy. Gdy 
personal kolejowy wszedł do w a­
gonu, w  którym znajdował się ów 
awanturniczy pasażer, ujrzano go, 
w dziwnej toalecie. Miał na sobie 
nowy surdut i kam ize lkę pocho­
dzące widocznie z najlepszego ma­
gazynu paryskiego a do lego białe 
dessous bez spodni-

Co się właściwie stało? Nic in­
nego, tylko przemyślny pasażer po 
slanowił unikna.ć cmlaly cła za no­

we ubranie i diatego przed samą 
granicą chciał się przebrać. Stare 
ubranie wpakował do walizy, a no 
we ubierał, lecz nagły przeciąg wy1’ 
wał mu z ręki dolną część garde­
roby i poniósł ją  na tor kolejowy. 
Tcm zdarzeniem pasażer został tak 
dalece wyprowadzony z równowa 
gi, żc niepomny następstwa 
wszczął wyżej opisany alarm.

Zbytnia przemyślność nie w y ­
szła mu na zdrowie, bowiem w  re 
zultacie musiał zapłacić karę za za 
trzymanie pociągu, cło od zdekom 
pletowanćgo garnituru, a ponadto 
siał się pośmiewiskiem wszystkich 
świadków tej niezwykłej przygo­
dy.

AEROPLAN LE  BRIXA ROZBIŁ SIĘ.
Raugoou, 27. lutego. (Tel. G. P.) Ae­

roplan f.c Brisa ońhywająey lot ńo In- 
doi-hin francuskich rozlilł słę w odległo­
ści 120 mil od Rangoon, Lotnicy wyszli 
bez szwanku.

kając przed śmiercią głodową. Według 
tych samych źródeł jeszcze 2 mil jony 
mieszkańców zginie śmiercią głodową.

{ M a t e r n ie  afery wę­
glowej w  Jarosławiu

Wyjdą za kaucją na wolność.
lUd naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  lutym, 

(■u) Uwięzieni w  związku z  jarosław­
ską. aJarą węglową Korasz, Riohl, Ba- 
zan i tow. zostaną —  jak słychać •— 
na (podstawie uchwały Izby radnej wy­
puszczeni z więzienia śledczego ze 

kaucją aa wolną stopę.
Za Korasza ustaloną została wyso­

kość kaucji na 10.000 zł., za Rłchl? 
5000 zh, za innych po 2000 zł.

Kradli u iniwisdta.
Lwów, 28 lutego.

(— ) V. Komisariat policji areszto­
wał wczoraj Salę Hirschhorn, pomoc­
nicą handlową, Joanno Spicel, pomoc­
nicę ha.nd.T-, Józefa Retic.hlcra kupca i 
Eljasza Degcnda krupca aa kradzież to­
warów galanteryjnych na szkodę Judy 
Gniwóscha, m».m. .pozy uh Kaźmierzów- 
skioj 19.

Spieka nad upośledzo­
ne mi dziećmi.

Lwów, 28. lutego.
Miejski Wydział Zdrowia przystę­

puje doire.aliizac.ji racjonalnej opieki nad 
dzieckiem umysłowo - anormalnem 
■we Lwowie i otwiera obecnie „Miej­
ską poradnię11 dla dzieci umysłowo-a- 
normałnyoh11 i „Laboratorium dla pe­
dagogik* leczniczej11 na placu Misjonar­
skim 2, lei. 23-J9 i  23-68. Zarząd mia­
sta. wyposażył poradnie w odpowiednie 
przybory, a kierownictwo jej oddał dr. 
iMarji Demianowskiej, asystentce kli­
niki chorób nerwowych U naw. Jana Ka­
zimierza we Lwowie. —  YY Przychodni 
przeprowadza się coraz te badania w 
poniedziałki i piątki między godz. 15. 
a IB-tą tych dzieoi miej. Szkół powszft- 
cthnycih, które .zgłoszą Dyrekcje szkół 
nv po.razum.iermu z .lekauzem szkolnym 
i bygjemstkaimi.

Duo nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nic zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni­
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł i  od-j 
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką- kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w  możności zapracować. 
Datki przyjm uje Administracja dla „Ma-, 
tki Obrońcy Lwowa“.
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O d ntó#i nauka o prztwzynathtego rocznej katastrofalne zimy.
ODWILŻ NA ŻART, —  ŚNIEŻNE PUGHY SPRZYSIĘGŁY SIĘ NA ZIEMIĘ, 

OKRES LODOWUOWY? —  DĄSY G OLkSTBOMU NA

Lwów, 28. lutego, 
(jpj. Niespodzianki tegorocznej au­

ry mogą zaiste doprowadzić do roz 
paczy najbardziej optymistycznych 
wieszczb pogodv, zarówno jak j facho­
wych meteorologów. W ostatnich 
dniach nastąpiło zelżenie mrozów, a 
we wtorek powietrze ociepliło się tak 
znacznie, że można sjię było liczyć z 
definitywną zmiana. Olbrzymie zwały 
■śnieżne zaczęły tajać, śnieg .zczerniał 
i zamienił się w grząskie błoto, na u- 
l.icach i chodnikach tworzyły się sa­
dzawki i jeziorka, ehlupocząoe wodą 
Jednem słowem, otiwilz zdawała się 
przychodzie szybkim kijkiem, a jak­
kolwiek pożądana jaikc zapowiedź koń­
czącej sie, wreszcie srogiej dyktatury

zimy,
budziła nowa obawy,

że zmiana będzie zbyt gwałtowna, i ze 
już w dniach najbliższych trzeba bę­
dzie się bronić pized powodzią.

Tymczasem już noc następna za­
dała kłam rym wszystkim prognozom, 
obawom i nadziejom, Już w godzinach 
wieczornych, deszcz, który mrzyl 
przez cały niemal dzień, zaczął się 
mieszać z  płatkami śniegu, a nieba­
wem śnieg wyparł zupełnie tego nie 
śmiałego zwiastuna wiosny. I przez 
całą noc i cały dzień wczorajszy*, no­
we całuny śnieżnych puchów kładły 
się bez nstanzn na dawne pokłady 
jakby w jakiejś nienawistnej rządzy 
zasypania całego świata..

C zyż3¥ zmiana klimatu w Europie?
Dzisiejszy stan aury, jak też dane 

meteorologiczne otwierają znów pers­
pektywę na możliwość powtórzenia 
bię tegorocznej tragedii zimowej da ca- 
po a*l fine

I zaiste, uporczywość tegorocznej 
zimy wydaje się być czemś więcej niż 
dziełem zwykłego przypadku. Potwier­
dza on,a stawiane już od niejakiego 
czasu przez niektórych uczonych hipo­
tezy, iż stoimy w  obliczu

zmiany klimatu w Europie, 
a może i na całej kuli ziemskiej. U- 
stalony dziś oodriał kuli ziemskiej na 
strefy, według którego na Europę przy­
pada klimat umiarkowany, ze stanowi­
ska naulki nie jest 'bynajmniej czemś 
niezmiennem. Wiadomo powszechnie, 
że kula ziemska przechodziła przez 
miliony lat swego istnienia przez cią­
głe, chociaż powome przemiany, o 
których wiadomości czerpiemy głó­
wnie z geologii, gdyż tych parę mar­
nych dziesiątków lat historycznych w 
kształtowaniu warunków życia ziem­
skiego niema żadnego znaczenia. Ge- 
ologja natomiast poucza na9, że przed 
dziesiątkami, a może setkami tysięcy 
łat, bo uczeni nie godzą, się co do tych 
drobnostek, Europa była za'ana tropi- 
kałnemi morzami, a na nielicznych 
wyspach rrsła Hora podzwrotnikowa. 
W  innym znowu okresie, i to najbliż­
szym naszych dni, obszary, na któ­
rych żyjemy, były pokryte 

górami lodowemi 
Lodowce te ootężną lawiną od biegu­
na sunęły w ciągu stuleci na połud­
nie. Potworny lodowiec sięgał przez 
Anglję, Niemcy do Polski, a północna 
ćżęść Europy była jedną wielką pu­
stynią lodową

W  ciągu tysiąc leci 4 -krotnie ocie­
plała się atmosfera i rozpoczynało się 
na nowo życie .wegetacyjne i zwierzę­
ce, lecz po pewnym, niewiadomo jak 
długim okresie, jakaś tajemnicza przy­
czyna powodowała

nową zmżky łempei atury,

Plamy na sfońcu-
To co, iakkołwiek stwierdzone 

■przez naukę ścisłą, wydaje się nam 
dzisiaj jakąś baśnią z niepowrotnie 
minionej fantastycznej przeszłości, w* - 
dług hipotezy naukowej

może się zaown powtórzyć, 
a obocna sroga zima*jest uważana w 
fynłi sfen.ch jako jerlan z prekursorów

zbliżającego się nowego okresu lodow­
cowego.

Obserwowane od dłuższego czasu 
zwięKczanu się p^am na siońcn może 
stać również w związku z tą nową

kultury współczesnej, ale całego życur 
na ziemi w  dzisiejszej jego postaci, to

j w każdym razie ani my współcześni, 
ani całe szeregi pokoleń potomnych 
nie potrzebują, sobie brać tej groźby 
zbytnio ao serca, gdyż epoKi geologi­
czne mają czas i nie spieszą się z 
swemi przemianami Wobec tego, je­
śli. nawet naprawdę zbliża śi<Tnowy 

I okres lodowcowy, to przyjść on może 
zarówno za dziesiątki, tysięcy, jak. ‘za

—  CZYŻBY SIĘ ZBLIŻAŁ NOWY 
STARA EUROPĘ.

zmianą kosmiczną. —  Jakkolwiek pro­
gnostyk to niewesoły7, bo zawiera groź­
bę doszczętnego zniszczenia metylbo setki tysięcy7 lat.

Golfstrć m s p o n ie w ie r a  ssę 
sta rei kochance.

inna znowu hipoteza przypisuje o- 
becną. zmianę klimatu

przeanaięcir się kierunku goli­
sz tromu.

Temu to bowiem dobroczynnemu prą­
dowi zawdzięczamy, ze choriaż Euro­
pa leży pod tą samą szerokością ge­
ograficzną co Kanada, cieszy się do­
brodziejstwem 'klimatu umiarkowane­
go, a nawet ciepłego w swoich połud­
niowych częściach. Wyłoniony przed 
niejakim czasem w Ameryce projekt 
sztucznego przesunięcia Golfsztromn 
ku lądowi amerykańskiemu celem o- 
cieplenia klimatu Ameryki wywołał 
z tego powodu olDrzymie zaniepokoje­
nie w naszej części świata jako 

równoznaczny z jej zagładą.

Obecnie uczeni podejrzewają, że-sanie 
siły przyrody zaprzysięgły się prze­
ciwko staremu lądowi i dążą do tej 
przemiany.

Takie niewesołe horoskopy wiąże 
nauka z obecnemi kafastrofa‘lnem5 
warunkami atmosferycznemu Być mo­
że jednak, że jest to pessymizm zimo­
wy, który ustąpi w obkczu pięknej, 
roześmianej wiosny, która przeciez 
kiedyś nadejść musi. Na dalszą pocie 
chę możemy sobie także powiedzieć; 
że hipotezy, nawet oparte na podda­
wać h naukowych, dlatego tak się na­
zywają, że nie muszą, się spełnić i mc 
gą być zastąpione przez inne, wprosi 
przeciwne, hipotezy.

M t  m m  M i  atipi \ m t i
SACHA GUITRY M IA Ł W  D Z IE C IŃ S T W IE  Ś W IE T N E  POM YSŁY.

Paryż, w  lutym.
(JP-) Jedno z pism tutejszych 

opowiada ciekawą anegdotę z ży­
da  ulubionego artysty i autora dra 
matycznego Saszy Guilry.

Gdy słynny autor mając lat 10 
wszedł pewnego razu do sklepu ko 
ionialnego, w którym rodzice jego 
zazwyczaj kupowali i głosem sta­
nowczym z wielką powagą wypo­
wiedział następujące zamówienie: 

—  11 kg. 250 gramów kawy, 1 
kg. po 5.50.

Co więcej?

—  17 pudelek świec po 1.50 fr., 
4 i poi kg. cukru po 85 cent..

—  Czy to już wszystko? —  zapy 
tal kupiec, przygotowując żądane 
artykuły.

Sasza wyjął z kieszeni kartkę i 
dysponował dalej: 28 litrów nafty 
po 55 cent. za 1 litr To już wszyst­
ko.

Podczas gdy pomocnik pako­
wał towary, właściciel sklepu zro­
bił rachunek, potem wręczył go
młodocianemu klijentowi, ze 
wami.

sio-

Niezwykła insynuacja
pod adresem wybitnego obrońcy

Z PROCESU O FA ŁSZE R STW O  TESTAM ENTU  P A W Ł A  TYSZKOM
SKIEGO.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w  lutym.

(k ) W  podaniu, wniesionem do 
tutejszego sądu okręgowego prosi 
Henryk Buberski, który w r. 1927 
został wraz z II. Wiesnerem i A. 
Niezdropą zasądzony na dłuższe 
więzienie za udział w  słynnej afe­
rze fałszerstwa testamentu P. Tysz 
kowskiego, o wznowienie całego 
procesu. Przytacza on szereg no­
wych momentów i faktów na do- 
wmd winy podsądnych, którzy 
wówczas uzyskali wyrok uwalnia­
jący.

M. i. naprowadził Boberski, że 
obrońca jego miał rzekomo hono- 
rarjum za obronę (w  kwmcie dok 
800) otrzymać bezpośrednio z rąk 
innego współoskarżonego, Na tym 
rzekomym fakcie opiera B. przy­
puszczenie, że obrońca prowadził je 
go obronę pod kątem interesów o- 
wego właśnie podsądnego, który za 
Bob uiścił finnorarjym tak, że Bob.

został zasądzony, podczas gdy ten 
drugi wyszedł na wolność.

Potworna ta insynuacja rzucona 
na adwokata cieszącego się zaslużo 
ną dobrą sławą, wywołała żywre po 
ruszenie dowodząc, że w  walce o 
zniesienie wyroku zasądzającego 
nie istnieje żadna zmiana w  dobo­
rze środków.

—  To duże zamowdenie, czy ma 
ma dała ci na to pieniądze, czy też 
mam zapisać na konto i odesłał; 
towar do domu?

—  Nie —  odpowiedział Sasza z 
niewzruszoną powagą, mojej m a­
my to zupełnie nie obchodzi. To 
tylko pan profesor dał nam takie 
zadanie rachunkowe a ponieważ 
nie mogłem sam sobie dać z tern 
rady, dlatego przyszedłem do paną 
ażeby mi pan zadanie wyrobił.

Można sobie wyobiazić minę ku 
pca; kiedy usłyszał to wyjaśnienie. 
Jak słynny autor jednak twierdzi 
nie długo trwała ta konsternacja; 
bo po chwili kupiec wybuchnął gło 
śnym\śmiechem, mówiąc do m ałe­
go mistyiikatora

—  No zaiste malcze nie brak ci 
dowcipu, jeżeli tak dalej pójdzie, 
to daleko doprowadzisz.

Że przepowiednia ta istotnie by 
la trafna okazuje sie obecnie.

W  OBRZĘKACH I SPUCHLIŹNIE u
żywajcie do okładów tablatek na kwaśntj 
wodę „O C TA N IT  V IT A “ . Na składzie w  
aptekach i drogeriach. 1ÓP8010

Garny pomnik architektoniczny
ofiarą pożaru.

Leodjum, w  lutym, 
( jp )  Najpiękniejszy pomnik ar­

chitektoniczny miasta dawniejszy

szczone cenne archiwa Górne pię­
tra zupełnie spłonęły. Powrody po 
żaru dotychczas nie zostały w tóry

pałac arcybiskupi, obecnie prze- te. Pałac biskupi zbudowany w
kształcony na pałac sprawiedliwo­
ści, padł tymi dniami

ofiarą pożaru.
Szczególnie ucierpiało prawe skrzy 
dło gmachu p* zoczeni zostały zni-

stylu gotyckim z pewną domieszka 
renesansu, stanowił cenny zabytek 
sztuki a odbudowanie go po obec­
nej katastrofie będzie wymagało 
wielkich wesiłków finansowych
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Z  sali koncertowej. i

Koncert pianisty Zbigniewa Drzewiec­
kiego.

Lwów, 28 1 iihrgo.

Dzięki prógraiiuraii uwzględniające­
mu równomiernie dzieła klasyków, li­
twory romantyków oraz kompozycje 
roprazeiria.niów współczesno: twórczo­
ści i wykwintnej interpretacji, zosta- 
wiLonycli z umiejętnością znawcy oka 
zów sztuki kompozytorskiej z rozmai 
■tych opok, należał recital pianistowski 
prof. Zbigniewa Drzewieckiego do naj­
hardziej interesujących produkcyj bie­
żącego sezonu koncertowego. Gra tego 
wybitnego artysty jest na wskroś indy­
widualną a wykazuje ona —  ku praw­
dziwemu .zadowoleniu audytorium —  
znamienne 'różnice w  porównaniu z tak 
licznymi obecnie i ijuż szablonowymi, 
ipopisami wirtuozostwa, .przeważnie w 
kierunku technicznym wydoskonalo­
nego. Zupełnie 'samodzielne i aryginal- 
ne ujęcie każdego zadania piani-sfow- 
skiogo nadaje tinterpretacjom prof. Drze­
wieckiego coche popisów niezwykle in­
teresujących, a P° percepcji tych pierw 
szych i ogólnych wrażeń budzą się do 
piero-w duszy słuchacza refleksje kry­
tyczne, dptyc.zące mnóstwa plusów w y­
sokiego artyzmu odtwórczego, a może 
też owej nerwowości .gry, która —• tu 
i ówdzie —  przerywa ekstazę słucha­
cza i działa na nią nieco ujemnie. Ta- 
ktich momentów, zdradzających nie da­
jący się opanować niepokój gry, .nie 
brakło w  interpretacji Schumannow- 
■stóesj fantazji, wykonanej zresztą poe­
tycznie i /. polotem wprost płomien­
nym. Poprzedziły ją znakomite i stylo­
we wykonania utworów klasycznych, 
w  których —  co .zaznaczę lojalnie —  
nie zauważyłem natomiast najmniej­
szego nawet śladu niepokojących -audy­
torium —  na tle nerwowości koncer- 

•tanta —  .minusów. Piękny ton, techni­
ka maksymalnie 'wyszkolona i nada­
jąca się do popisów nec plus ultra bra­
wurowych, d —  co już powyżej zazna­
czyłem po. części —  niezwykła refiek- 
syjność gry, cehują artyzm odtwórczy 
komcertanta, który znalazł —•' w l f  czę­
ści programu —  w utworach moderni­
stycznych, niezawodnie jeszcze szer­
sze pole do popisu. I odniosłem wraże­
nie, żo w  tej części programu —  .inter­
pretowanej widocznie eon iamore —  in­
dywidualność artystyczna, prof. Dnze-

w ostatniej t.iWib hdj.ttut nu*, na nim

bne
który został nakręcony przez słynną wytwórnie; „Uf;;", a która toż 

posiada wyłączny monopol tego filmu ra cały świat.

CO M OW l NEMO.

ciszy smegow,
Czasem gdy szarość dni istole iną przytłoczy 
Chciałbym przed siebie iść, gdzie mię poniosy oczy,
Tam gdzie bczbrzmiość pół.gdzie nieskończoność śniegu 
ł taka cisza wkrąg, jakby na tamtym brzegu.

A choćby płakał ktoś, żeni z nim się nic pożegnał. 
Milczałbym jako ten, który wspomnienia przegnał.
A choćby wołał ktoś w  pustyni tej śniegowej 
Na żaden ludzki glos nie odwróciłby głowy.

I lam gdzie cichy las w okiściach cały tonie 
\a śnieżny zimny puch złożyłbym moje skronie 
1 czekałbym aż śnieg, w  wieczoru cichą chwilę 
Zasypie serce me, które cierpiało tyle.

Wileckiego .znajdowała się jakby w  swo­
im żywiole.

Końcowe znakomito interpretacjo 
utworów Liszta ('Transkrypcja Sehuber- 
kwskic-go „Erlkonig-a" i „Soirec dc Yien 
me")' zelektryzowały audytorium, a ser­
decznie oklaski zniewoliły k one er fan ta 
do dorzucenia licznych nadprogramo­
wych dodatków.

Fr. Neuhauser

Wielki recital utworów Marii Konop­
nickiej, wygłoszony przez „Studjo" 

Wandy Siemaszkowej.
Lwów, 28 lutego.

Prawdziwą biesiadą artystyczną 
obdarzyła słynna-artystka p, Wanda j 
Siemaszkowa uczestników Wielkiego I 
Recitalu, urządzonego w ub. soboto w  
Tealirze Małym na dochód budowy po- I 
nnąjką. Marji Konopnickiej. i .

Giowo wstępne wypowiedziane przez i 
'znakomitą artystkę., dowodziło wyso- 1 
kiego kultu dla wielkiej Pieśniarka na- [ 
rodu i 'sublelnogó wczucia się w jej li­
twory. Kio wysłuchał tych stów cie­
płych, przenikniętych artysLycznam 
zrozumieniem, w tym obudziła się nie­
pewne gorąca chęć bliższego poznania 

j toj bogatej twórczości, która jak wiel- 
j ka skarbnica jest zdolna wzbogacić 

serca i umysły współczesnego pokole­
nia -i pokoleń przyszłych. Również do­
bór -utworów zaprodukowanych przez

uczanlicc i uczniów ,,Studja“ p. Siema- 
szkow.cj dowodzi wysokiego smaku ar­
tystycznego i kultury literackiej aran- 
żerki recitalu.

Program rozpoczął p. Z. Nowosad 
pełną ekspresji recytacją, utworu „Bra­
mom pieśniarzom". Następnie doskona­
łą dykcją, i z wielkiem .zrozumieniem 
wygłosiła p. M. Sirzemieńska „Zachód 
w Fiesole" i „Rafael Sistina". Było lo 
jakby malowanie słowami, jakby mu­
zyka rozdźwięczonych akordów. Naj­
większy sukces zdobyła p. Wieczorko­

wska skończenie artystyczną deklama­
cją. wyjątków z „Noweli Normandzkiej".
Niezwykłe .walory tej produkcji świad­
czą o wielkim talencie młodej adeptki, 
która zaiste może być prawdziwą chlu 
bą swej mistrzyni. Na osobną wzmian 
kę zasługuje także prześlicznie wypo­
wiedziana przez p. J. Okońską „Bajka
0 Marysi z Krasnoludków".

Głębokie wrażenie wywarła dekla­
macja wyjątków z „Pana Balzera". 
P. Holzió.wna wygłosiła nader poprą 
wnio wyjątek „Zabuda“ . „Śmierć Szozę 
smakowej", opowiedziana przez p. Ży- 
gulską i „Spowiedź ks. Blahoty" przy./, 
p. Nowosada, miały nader silne drama­
tyczne akcenty. Niemniej dobrze wy 
wiązali się ze swych zadań pp. Lan- 
tner, Erlichówna, Fichmanówna, Hel- 
Ierówna oraz najmłodsza latorośl „Siu 
dja“ p. M. Gariunklówna, która z wie!- 
kńm temperamentem wygłosiła „Kuja­
wiaka". Całość produkcji wykazywała 
obok zdolności Indywidualnych od­
twórców, doskonałą metodę i intensyw­
ność pracy kierowniczki „Studija", któ­
ra nielylko sama jest wielką artystką, 
ale posiada niezaprzeczone wieiki-c zd j -I 

naści pedagogiczne. Piękna deklamacja 
chóralna inwokacji z „Pana Balzera" 
„Idziem do ciebie ziemio", układu prof. 
Jerzego Szyndlera, była ostatnim na­
strojowym akordem postawionego na 
wysokim poziomic programu. Publicz­
ność, licznie wypełniająca salę, żywe- 
iiii oklaskami dziękowała wykonawcom
1 aranżerc-e za podniosłe prz&życóa.

J. F.

CZY STAROSTWO GRODZKIE ZEZWOLI NA POCHÓD, JESZCZE NIE W IA ­
DOMO

pmt
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ŁUGI ANO ŻUCGOl.I.

Z A D O W O L O N A  
KOBIETA,

Historia, która powinna zainteresować 
uietyiUo panie.

Przed kilku dniami odwiedziłem panią 
Marję Ludwikę Laissa. Jest to młoda ko­
bieta, lat około trzydziestu. Ma wielkie, 
ogniste oczy, z których promieniuje ty ­
siąc wrażeń; ma czerwone, pełne usta, 
kfórc bardzo chętnlie śmieją się.

Z wszystkich kobiet, które znam, jest 
ona najbardziej kobieca. Jak w je j o- 
• zuch, tak samo w jej głosie tkwi tysiąc 
możliwości modulacji; głos ten brzmi to 
poważnie, to pieściwie, to groźnie, to pro 
sząco.

Pani Mar ja Ludwiku ubiera się wy- 
Iwornie, ale nie z przesadną elegancją; 
wie ona, że również i toaleta damy ma 
pewne granice, po których przekroczeniu 
zatraca się wytworność. Pan: Marja jest 
dostatecznie wykształcona, by móc o 
wszystkaem prowadzić rozmowy. Przcde- 
wszystkiem jest wyborną panią domu; 
dla każdego gościa ma m iłe słowo; za­
wsze porusza taki temat, który gościowi 
daje sposobność ukazania się zc swej nuj 
lepszej strony.

Rozmawialiśmy o mej ostatniej 
książce.

—  Jak chętnie chciałabym... —  po- 
i żęła pani Marja.

—  Jak chętnie ebejatabym także pisy- 
‘ \y u ć , nieprawdaż'.' —  przerwałem —  .Jak 
| chętnie, chciałabym być mężczyzną.

Nu twarzy pani Marji ukazał się w y­
raz przerażenia.

—  Być mężczyzną? —  zawołała. —
| Czy pan oszalał? Za żadną cenę nic chcia- 
I łnbym być mężczyzną! Jestem szczęśliwa,
[ że jestem kobietą: jest lo tak łatwo być

kobieta ś tak zabawnie...
Byłem niepomiernie zdziw iony lem i 

słowami. W szak często słyszałem z ust 
kobiet słowa; „Ach, gdybym była m ęż­
czyzną! Gdybym raz jeszcze przyszła na 
świat, chciałabym się urodzić chłop­
cem !"

Nareszcie kobieta, która jest zadowo­
lona! Nareszcie kobieta, która nie chce 
być niczem innent, jak tylko kobietą!

—  Dlaczego spogląda pan na mnie 
lak dziwnie! —  znpytała pani Marja i u- 
śiniecbnęła się. —  Czy nie mam racji? 
Życie mężczyzn jest pełne trudu i często 
bardzo ciężko do zniesienia.

-— To prawda —  przyznałem.
—  Gzuję, że nie mogłabym wieść ta­

kiego życia. Gdybym była mężczyzną, 
siedziałabym .jako skromny urzędniezy- 
na w jakiciuś biurze lub byłabym bie­
dnym, skromnym nauczycielem na wsi, 
trawionym niczaspokojonemi pragnienia­
mi i zatroskanym o przyszłość. Podaj mi 
pan papierosa.

Zapaliła i z roszkoszą wciągała dym 
do płuc.

— A zresztą lubię mieć kaprysy. Mę- .

Lwów, 28 lulego.
C— ) Jak się dowiadujemy, zwołali 

na dziś socjaliścti lwowscy, grupujący 
się pod sztandarem PPS. zgromadzę'-1 
nie do sali kaflarzy przy ul. Zielonej. 
Tematem /.gromadzenia ijest sprawa 
projektu zmiany Konstytucji, przedsta­
wionego przez BBWR, i projekt rządo­
wy w  sprawie nowych obciążeń rzesz 
lokatorskich na rzecz budowy miesz­
kań. Przeciwko obu projektom zamie­
rzają .socjaliści protestować, przyczem 
wśród organiizatarów dzisiejszego zgro­
madzenia istnieje zamiar urządzenia

/.tiyznom d.e wumu nnoć kaprysów. Po­
dziwiam mężczyzn... mówię bez iron.ji... 
jeśli mój mąż daruje mi coś pięknego, 
podziwiam go. Podczas gdy ja bawię się, 
spaceruję, on pracuje i; zarabia pienią­
dze. Podziwiani go, bo gdybym ja byki 
mężczyzną i zarabiała pieniądze, wyda­
wałabym je  itla siebie i zaspakajałabym 
własne życzenia. A on myśli przedewszy- 
slkicin o swej żonie, a potem o sobie. 
Nieci) pan przyzna: czy nie jest łatwiej i 
zabawniej bvć kobjeLą? Mężczyźni są 
pełni polćażania dla nas. Niech pan w y ­
baczy! Brzmi to może jako zarozumial­
stwo. ale widziałam u swych stóp męż­
czyzn, którzy byli tysiąc razy lepsi:, niż 
ja; mówiłam sobie: „D laczego ci ludzie 
nie uświadamiają sobie, że w  porówna­
niu z nimi jestem biedną,, głupią istotką, 
przed która, nic powinni się tak upoka­
rzać?" A lo tem bardziej, że przecież, 
trudy ich były bezowocne...

—  Naturalnie —  przerwałem.
—  Były to dla mnie gorzkie Iriunily. 

A gdy mam kaprysy, niedorzeczne, sarno 
lubnc, niczeni nic usprawiedliwione ka­
prysy, wtedy właśnie mój Paweł jest dla 
mnie najczulszy, jak gdyby mi cały świat 
dokuczył, a ja, tylko ja„ miałam rację...

Roześmiała się i odrzuciła papierosa 
Przez chwilę siedziała pogrążona w my­
ślach.

Przypomniałem sobie, że o tej porze 
mąż je j wraca do doniu i że zwykle ra 
zem wychodzą na spacer.

—  Czy pani wychodzi? Nie chcę prze­
szkadzać...

! manifestacyjnego pochodu przez mia­
sto.

Do tej pory jednak niewiadomo, 
ozy na pochód taki pozwoli p starosta 
grodzki Kloiz.

Kło chce być zdrowym i świeżo w y ­
glądać, niech pije raz lub dwa razy tygo 
dniowo przed śniadaniem szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
Sprawozdania lekarskie zc szpitali w o j­
skowych stwierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa jest chętnie przyjmowaną nawet 
przez obłożnie chorych, gdyż przyczy 
szcza szybko i bez żadnych nieprzyjem ­
nych uczuć i następstw. Żądać w apt, 
i dróg 11G5

*  —  Tak, czekam na Pawia, razem w y j­
dziemy.

Zadzwoniła. Gdy pojawiła się poko­
jówka, kazała je j przynieść kapelusz.

—  Czy jest mi w ujm do twarzy?
Zanim zdołałem odpowiedzieć, wszccti

Paweł do pokoju. Był to przystojny chło­
pak, wielki i barczysty, o m iłej twarzy i 
jasnych oczach.

Podał mi rękę ,j rzekł do. pani Marji:
—  Ach, ten kapelusz...!
Zrobiła minkę jak ofukanu pensjo­

narka i rzekła nieśmiało:
—  W iem , że ci się nie podoba, ale nie 

mam innego. Co mam zrobić?
— Co masz zrobić? Zaraz się dowiesz.
Pani Marja Ludwika rzuciła mi w y­

mowne spojrzenie.
W yszliśmy zdomu
—  Dokąd idziemy? —  zapylała pani 

Marja.
—- Idziemy kupić nowy kapelusz. Nie 

mogę patrzeć na ten garnek!
>—  Garnek? —  zawołał pani Marja o- 

hrnżóńa.
—  Możesz go nosić, gdy wychodzisz 

sarna, a nie ze mną —  rzekł Paweł to­
nem, jakby ją chciał przeprosić za obra- 
żtiwy wyraz.

II modniarki próbowała pani Marja 
conajmnicj tuzin kapeluszy. W  każdym 
było je j dobrze do twarzy. Ale Paweł 
miał „sw ó j" gust. Gaikiem prosty kape­
lusz, ale ozdobiony rajerem, najlepiej 
mu się podobał.

_  Ile?
—  800 lirów.
.— Pawle, błagam cię, tyle pieniędzy!
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SPRAW Y KOLEJOW E

OSTATECZNE ZALICZENIE ZAJĘĆ SŁUŻBOWYCH PRACOWNIKÓW NIE-ETATOWYCH DO STA
ŁYOH KATEGORII PŁAC

lat na kole.ii- tj. czynią. ,zadość' waran-Lwów. 28 'lutego.
Wedle zapewnień Min. Komunika­

cji pracę nad wykonaniem aii. A ’ usta­
wy uposażeniowej z 9 paźdz. .192-'! r. i 
nad zaszeregowaniem śtanowisk służ­
bowych do grup uposażenia są na u- 
kończeniu.

Jednocześnie z zaszeregowaniem 
stanowisk pracowników etatowych mu­
si S ż  nastąpić ostateczne ~ aal-iczenie 
zajęć służbowych pracowników nieeta­
towych stałych <io kategorii plac w-zgle 
dlnie wprowadzenie w  życie -talbel „G‘ 
o uposażeniu staład-ziennych. Dotych­
czas bowiem Min. Kom, nie stosowało 
•zawartego w tych tabelach zaszerego­
wania .mimo, iż  ujednostajniono sfcuno- 
wiska służbowe etato-wycih pracowni 
ków kolejowych.

Gzy Min. Kom. oprze się. na wspo­
mnianych -tabelach „C“  czy leż zasze­
reguje zajęcia nieetatowych niezależ­
nie od 'tych tabel, w  każdym razie- mu­
si nastąpić poprawa stanu obecn-ego, 
■opartego jeszcze na ustawie z 13 li-pca 
1920 r. Zas»ereguwanie bowiem na pod 
stawie tej ustawy jefet dla wielu k-ate- 
goryj koi-ajowców krzywdzące, 'Szcze­
gólniej dla rzemieślników w warszta­
tach kolejowych

I tak (podczas zaszeregowania w r. 
1923 pracowników nieetatowych na 

Górnym Śląsku ukrócono rzemieślni­
ków kolejowych tego okręgu o jedną 
a nawet o dwie kategorie płac.

Pozia tą dzielnicową nierównomier- 
nością istedeją postanowienia, które- u- 
pośledzają pewn-e kaf-ego-rje <rzemieiślni- 
ków w calem Państwie.

Tutaj .należy przedewszystkiem u- 
('-rudniendie rzemieślnikom warsztato­
wym przejście ilo 1 kat. plac (równa 
się IX gr. uposO Łj. do maksimum to- 
go, co pracownik slałodzienny może 
osiągnąć w służbie kolejowej.

Tylko (znikomy procent rzcmieślni- 
ków może wejść do iffij grupv. 1 kat. 
płac udostępniono m. in. tym kierowni­
kom par-lji, którzy (przesłużyli ponad 16

—  Doskonale ci w  nim do twarzy. Po 
każ się z profilu. A teraz en face. Nigdy 
nie miałaś lepszego kapelusza. Nicpraw 
daż, Żuccolcę że je j w nim dobrze?

Musiałem przyznać, że świetnie.
Paweł zapłać,ił i opuściliśmy magazyn 

kapeluszy.
—  Wiesz,, duszko, mam jeszcze wiele 

do załatwienia. Wpadłem tylko Uo domu. 
by ci kupie nowy kapelusz. Nie podoba­
łaś m- się w  tym obrzydliwym garnku 
Do widzenia!

Wsiadł do taksówki i podał szoferowi 
adres jednego z banków,

—  Dokąd idziemy? —  zapytała pani 
Mar ja.

—  Pójdźm y do łabędzi w  ogrodzie pu­
blicznym. Lubię je czasem odwiedzić — 
rzekłem

Szliśmy obok siebie, żywo rozm awia­
jąc.

—  Czy nie jest rozkoszne byc kobie 
tą? —  rzekła pani Marja. —  Czy kupiłby 
Kto panu kapelusz za 800 lirów? W idzi 
pan: gdybym była mężczyzną, kupiłabym 
sobie coś za tych 800 lirów7, lub co na j­
wyżej połowa dla innie, a połowa dla 
żony.

—  A skąd pani- wie, że Paweł nie miał 
w portfelu 1000 lirów  ą że tych 800 lirów 
nie bslo wi lin ie połowa, przeznaczoną 
dla pani?

—  O nie, /nam go aż nadto dobrze! 
W ic pan. co teraz robi? Dziękuje m. w 
duchu, że byłam posłuszna i rozstałam 
s Q z „garnkiem '1. Jestem pewna, że, by 
okazać mi swą wdzięczność. pr/vniesic

kowi, inie wyniąg-ane-mu obecnie od ża­
dnej innej ikatęgorji służby.

Di-a-ezego właś-rare od T/ranicśInikuw 
•wyjnaiga śię dopełnienia, warunku, zn-Jf 
nego tylko przy systemie awansu auto­
matycznego, jeśt to już, kt je® micą Min. ! 
Komun

ZJEDNAŁA U7NANIE DELEGa TA 
Lwów, 28 lutego.

-Tak wiadomo, przed 2 tygodniami, 
w  okresie największych trudności ru­
chu we W-scili. Małopolsce, spowodować 
nych olhr-zy-niiemi zaspami śnieżnemu 
bawił w  Dyrekcji lwowskiej dyrektor 
departamentu w Min. Komunikacji, p. 
ii niż. Oi-acłianowiuecJd, który będąc Swiad 
kiem wysiłków personelu1; dokonywa­
nych z .narażeniem życia i zdrowia, 
wyraził się o nich z majwięzszyiu po­
dziwem i  uznaniem

■Komisja -miiist-erjalina -z p. -inz. Cie­
chanowieckim na -czele bawiła u nas 
w  czasie -od 15 dó 21 bm. Jeden z jej 
członków, były, naczelnik wydziału

N. Jork, w lutym.
( — )  Yankesi odnoszą się —  jak 

wiadomo —  bardzo nicpi ztfchylnic 
do przedstaw icieli rasy murzyń­
skiej i mieszańców, choćby nawet 
w ich krwi płynęli zaledwie, mini­
malna przymieszka krwi „czarnej'

mi ctzis uo uomu pudeiko czekoladek; 
będę więc miała nowy kapelusz i czeko­
ladki.

—  Paweł jest doprawdy godzćlm po­
dziwu. Należałoby go zabalsamować...

—  O nić, to ja jestem godna podziun!
I widząc moją zdumiona m.-nę, do­

dała :
—  Czuję sio szczęśliwa, że jestem ko­

bietą; ale muszę przyznać: znani dobrzK” , 
sztukę być kobietą. Czy sądzć pan, żc Pa­
weł robiłby to wszystko dla innej.' Nic! 
ltobi to łylko dla mnie! Do wie,, że je 
slem wierną, choć tęćielW' chytrą kobietą 
Wic, żc poniiirno mych kaprysów, kocham 
go i podziwiam. Wiu,- żc jest mi tak nie­
zbędny jak dąb dla powoju. \V;<*, że dzie­
lę jego radości i  smutki, że wraz z nim 
troszczę się i cieszę jego sukcesami. Jeśli 
wyrzuca dziś taką masę pieniędzy na ka­
pelusz dla mnie, to wic, że jutro dzieliła­
bym z nim nędzę, że boso i w  łachma- ! 
nach nie odstąpiłabym od niego. W je, żo 
mnie uszczęśliwia tj. 2e jest celem mego 
życia. W ie, że jestem zadowolon i z me­
go losu i łę, nic chciałabym być nir-zein 
mitem. Podz-wiam mężczyzn: walczą, 
pracują, b.ją się o tysiące różnych idea­
łów, są bohaterami X ja  te 7 może mo­
głabym pracować, lr.c się, być bohaterką, 
ale mogłabym b> zrobić ty lko dla jednej 
rzeczy: dla nu-j niiiości. Bez’ tej miłości 
jestem nicz.ęb.1. Dlatego leż powiodzałuni 
panu. gdybym Uę, była urodziła mężczy­
zną, byłabym skromna figurką gdzieś na 
uboczu, bez od.vagi i siły do walki k tó­
rą foczą mężczyźni.

Zbliżyliśmy się do sadzawki w ogYo-

, Poza uiiiuwioncmi wyżoj ujemni?,mi 
j stronami- dotychczasow-ego zaszerego­

wania miec-tatowych kolejoiyców, jest 
jeszcze cały szereg innych posłańó.pricó 
kr,z wędzących tę k-atego-rjĘ pracowni­
ków, co -do izalic-zenśa do grap uposa^Cr 
aiiią i wymaigftj»ęych -ztuiaiw,; klure o- 
•mówimy pr-zy najbliźszcij sposobności.

drogowego- w  Rosji, gdzie- mienml coro­
cznie iw orzą się olbrzymie .zaspy snifc-( 
suk/, Oświadczył, że -vv całej swej prak­
tyce nie widział podobnie ciężkiej sy­
tuacji iiidbru, jak obecna we Wsch 
MaTopoisce. -.■.

Dyr. Ciechanowiecki wyraził imie­
niem komisji p. Prez-esowi inż. Prachtal 
Merawiańskiemu pottziękowanie i uzua 
nie za jego Jago nadludzkie wysiłki. 
Hówiaea polecił wyreiaić -słowa podzię- 
t -i uznania wszystkim urzędnikom na 

kierowniczych stanowiskach, którzy w  
I lym ciężkim okresie pracowali pod kie­

runkiem p. Prezesa wprost ponad siły, 
i jakoteż całemu personalowi.

(Dc ryciny na str. 1).

Europejczykowi wprost trudno wy 
obraziś sobie tę żywiolowm niechęć 
i ten niesłychany wstręt, który će 
chuie Amerykanów w  odniesieniu 
do murzynów. Mimo to jednak o- 
golne^poruszenie nawet w jA u ic n -

uz.ę iinn-jsk ni. Cicho płynęły czarne ła­
będzie, a za niemi różne ptactwo b'Otu».

—  Nieci) mi pan kupi biszkojitów!
Kruszyła jc  ręo.ką i rzucała na wodjj.
—  Przesadza panj ~  rzekłem. To 

prawda: ■uvfic7y~hń waiezą, ale walk le 
przynoszą im leż wielo radóśęj.y’

—  Wii-rn, co eliee pan iiowiedzioć- 
walki ie przSfsp.arz.ft.jn mężczyznom zw y­
cięstwa. tr um lów nad wrogami i rywn- j 
lam i. śle to są y.w ycięslwa nienawiści! 
Kobieta nie mogłaby w takiej atmosferze j 
być szczęśliwą, rńenawiść nie zadowala 
je j; je j ambicją jest —  miłość. .

Znowu karmiła pływa,jaro. ptaki, ba- 
ż.e/ąę, by każdy z nich otrzymał swa czą­
stkę; zwolna ot *y  jej przybierały dziwny 
jakiS wyraz- spoglądała w  dal, jakby wi- 
Jziaja tam nigdzie dotychczas nieogladu- 
iie obrazy. Zapoinniała, ŻS stoję obok niej 
1 obserwuję ją ; znint/iresowaiiicm.

\\'reszcie ostatnia* kruszyna padła na 
wodę. Otarła rrce ehusłeczką i roze j­
rzała się.

—  Ach... to pan?
Wracaliśmy w nrlezeiiui. Nagle spój 

rzaia na mnie i rzekła:
—  Proszę pan., o radę. Niecli mi pan 

powie: czy mogłabym go jeszcze bardziej 
uszczęśliwić? jeszcze wiaćej dla niego ro­
bie?'

Taki żar bił z jej słów, że wzruszony 
ująłem je j rączkę i złożyłem na niej po­
całunek.

•—  Pani jest —  rzi kłem —  doprawdy 
godna podziwu..,

Tłum. F. M.

Znoft lu y ih R n  K0KM W , 
na posterunki! praor.

Padł przy przatbopywauiu zasp.

Lwów, 28 lutego.

Jak krótko donieśliśmy, w  sobotę 
rano wyjechał i-8-lef.ni inż. Maurycy 
Hacn.man, zast. naczelnika -sekcji bu­
dowy w Drohobyczu, w ki-erunku Ch\
■rokęa, byiprzelńć p-rzestrzeń zawiana 
zaspami śnięfenami. W .Dohrowlanach 
aanietnógł1 on na paircrwoz-ie; jMaszyAi-- 

ństa wioząc -toję zawrócił maszyiu; do 
Drohobycza. 1’omimo nattidimiaslo- 
we>j pon»cy lc-kaa'skkj chory nie odz\ 
skał przytomncśŁn i po pół godzinie 

, zmarł na udar sercowy.
Zmarły znany był z niezwykle Su 

miennego wykonywania* obowiązków 
| służbow^c-h i -zdobył .sobie uznainra 

przełożonych, kolegów i przyjac-iół, lo 
i też tak tragiczna i prizedwczesn-a 
' śmiere wywołała w szerszych sfe-raęb 

kulejowyth i sipołećzeństww. szczery i 
-głęboki żal.

W  pogrzebie wczorajszym, który 
I odbył się we t.wowie, wzięli udział li- J  czni pracown-ky kolejowi z p. pneze- 
{ se,m inż. Jh-achilein-Morawiańsk-im i -z 

n-aczelnika-mi wydziałów ćlyrekcyjnyoh 
pp. i-n-ż. Maryinowskini, radcą Kłusem 
i (inż. Goldsteinem na czele, naczelnicy 
sekcji budowy i gir ono kolejarzy z Dio- 

; hobycza Po odprawieniu modłów ża- 
j łobnycih, rabin -dr. Lewin w  pięknem 
| przemówieniu podniósł zasługi zmarie- 
j go, który padł jak żołnierz na ciężkim 
I posterunku, /marły osierocił żonę.

tragiczna śnneic murzyna 
którego pewien rolnik brazylijski 
dręczył z iście piekielncm wyrafi­
nowaniem.

Mianowicie w jiobliżn miaslecz 
ka brazylijskiego Arnados mieś/

; kal zamożny rolnik, pochodzenia 
anglo - saskiego, James Darton. 
wdowiec, posiadający 17-to letnią 
prześliczną córkę Edytę. Na je ­
dnym z folwarków Dartona zaizą“ 
dcą liyt znakomity fachowiec - ho 
dowea, murzyn Bill Bondy, który 
się lam zajmował na wielką skalę 
hodovlą bydła. Bill

zakochał sic namiętnie 
w uroczej Edycie, a d/iewrz\ na od 
wzajemniala jdgo uczucia.

Si-Yiro jednak Bondy oświad­
czył się Darlonowi o rękę jego cór 
ki, spotkał się nictylko ze stanow­
czą odmową, ale

został wyrzucony /.a drzwi 
Murzyn zamieszkał w Arnados i 
potajemnie widywał się w  dalszym 
ciągu z Edyln. Młodzi postanowili 
uciec pobrać się wbrew woli ojca. 

: Tak też się rzeczywiście stało.
(idy Darton dowiedział się o 

lem ogarnął go
istny szal. 

Dowiedziawszy się, że muizyn 
wraz z Edytą zamieszkał w  odlegle 

! śri kilku mil na folwarku należą­
cym również do murzyna —  zgro­
madził kilku przyjaciół i wraz 
nimi wyprawił się na swego „zię­
cia".

Napad mini się doskonale.

Ce v v w arki

i t n i t  t o c A t i  w i
p?zy uw uchom sniu komunikacja

m in is t e r s t w a  k o m u n ik a c j i .

-n.

(ywcem ?!edziny przez termity.
ID Y L L A  M IŁO SN A  M U R Z YN A  Z P IĘ K N A  VM E R YK AN K A . —  ZE M STA  OBRAŻONEGO OJCA. —  
P IE K IE L N Y  P L V \  —  SPO ŹNIO N V POMOC. —  ZBRO D NI A, K I ÓR V RO ZESZI A S IE  SZLR O K IE M  E

CI I EM
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Zaciekły Brazyłijczyk Edytę po­
wierzył jednemu z przyjactół, który, 
odwiózł ją do posiadłości ojca. Sam 
zaś Darłtm ruszył do pobliskiego' 
lasu, gdzie wybrał odpowiednie 
drzewo,

aby na mem murzyna pov iesić. 
Gdy jednak uczynił już wszystkie 
przygotowania do tego kroku, u j­
rzał, iż w  poDliżu owego drzewa 
znajduje się kopiec termitów.

W padł wówczas na
plan szatański.

Zaniechał zamiaru powieszenia 
murzyna, a poprzestał na przymo­
cowaniu go do pnia drzewa. W ie ­
dział, że murzyn zginie w ten spo­
sób straszliwą, a powolną śmier­
cią.

Ale tymczasem Edycie udało się 
uwolnić'z rąk swego strażnika i za 
wezwać pomocy, złożonej z murzy 
nów. Przybyli oni śladem białych 
do owego lasku. Zjawili sie jednak 
za późno. Murzyn bowiem ledwie 
już dyszał —  napól zjedzony przez 
łermity. Zobaczy wszy rodaków, 
szeptem uprosit ich, aby pomścili 
jego mękę. Murzyni zatem ruszyli 
w pościg a jeden z nich pozostał a 
by uwolnić Billn z pęt i złagodzić 
mu przynajmniej ostatnie chwile 
przedśmiertne.

Do rozprawy między murzyna­
m i a białymi jednak nie doszło, bo 
Darton zdołał wraz z towarzysza­
mi zbiec. Afera ta jednak rozcszH 
się szerokiem echem, Dartona wre 
szcie uwięziono, a proces mu wyło 
ozony obudził zainteresowanie w  
całym Nowym Świecie. Darton mc 
wątpliwie zostanie surowo ukara­
ny za swój straszJiwy czyn.

Z N A N Y  MORDERCA PRZED  SĄDEM. —  TRAGICZNE SKUTKI ZŁEGO  W Y C H O W A N IA . —  
CZAJĄCA I W Y M O W N A  O POW IEŚĆ. —  SZCZEGÓŁY STR A SZLIW EG O  ZD AR ZENIA ,

POU-

Brema, w  lutym.
U = ) Przed sądem przysięgłych 

w Werden rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko mordercy Emilowi Ada! 
bertowi Hoppowi, który w  nocy? z 
10 na 11 sierpnia w  pociągu pośpie 
sznym Hamburg -  Brema między 
miejscowościami Scheesee a Rotten 
burgiem zadusił dy?r. Nordmana, 
obrabował go, a trupa wyrzucił z 
pociągu, jak o tern w  swoim czasie 
donieśliśmy.

Sala sądowa mogąca objąć oko­
ło 30 osób jest przepełniona. Oskar 
żonego wprowadzono ze skutemi 
rekami. Na rozprawę rozpisano

dwa dni. Hopp urodził się 19 slycz 
nia 1899 w Aschenbergu Na pyta 
nie przewodniczącego, czy chciałby 
coś dodać do aktu oskarżenia o- 
świadczył oskarżony, że to jest bez 
celowe! Musiałby przytem cofnąć 
się aż w
czasy pierwszej swojej młodości. 

Przewodniczący na to sie godzi, a 
wówczas oskarżony w  zręczny spo­
sób snuje,'nić wspomnień dziecię­
cych..,

Jego matka była często na tle za 
zdrości bita przez męża. Gdy nie­
wielkie wiejskie gospodarstwo ro­
dź, ców? spaliło się, poszli ci na siu-

IHZ
ANDRZEJ MESSAGER, AUTOR W E R O N IK I"

SARZOW EJ".
Paryż, w  lulym.

(u.: Zmarł tutaj po krótkiej 
chorobie Andrzej Meśsager w  w ie­
ku 86 lat. Był on jakiś czas dyrekto 
rem Opery paryskiej1, a przedtem 
kapelmistrzem paryskiej Opery ko 
micznej. Był on ostatnio przedsta­
wicielem francuskiej Opery lirycz 
ncj i tego specyficznego rodzaju 

operetki Francuskiej, 
v której element humoru i delika­
tnej uczuciowości walczy z nie- 

1 smaczną' zmysłowością przeważnej j

ilości operetkowych tworów? nie-, 
mieckich. Z jego dzieł szczegól­
nym sukcesem cieszyły się: „Wero  
nika“ i „Dragoni cesarzowej". Ja­
ko muzyk i kierownik Opery szedł 
jednak Mcssager za duchem czasu. 
Był on pierwszym kapelmistrzem, 
który kierował wystawieniem Dę­
bu ssycgo „Pełeasa i Melizandy". W  
pai\skieai życiu muzycznem od­
grywał wybitna rolę i cieszył się 0 
góinem uznaniem.

HHMMK

M U  M sf i u li  in n ie !.
D W IE  ZAGROŻONE DYK TATUR Y. —  PAR YŻ PADA N A  KO LANĄ PRZED  POTĘGA DOLARA. 

KRUCJATA PRZECIW K O  BARBARZYŃSKIEJ IN W A Z J I AM ERYKAŃSKIEJ.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej’ ).
Paryż, w? lulym.

Gdy Francja objęła światową 
supremację w  dziedzinie mody i 
kuchni, nie spodziewała się, jakich 
jej to kiedyś trosk przysporzy i 
•ak trudno jej będzie te „najświę­
tsze dobra narodu" 

ochronie przed obcemi wpły­
wami,

W e Francji uważa się za izecz o- 
czywistą, że na całej kuli ziem­
skiej kobiety cierpliwie słuchają 
rozkazów francuskich tyranów mo 
dy i nie mają lub nie chcą mieć 
własnego smaku. A  francuski ku­
charz, którego szluka przeznaczo­
na jest dla wysubtelnionych ner­
wów smaku i powonienia, przez 
długi czas był dyktatorem dla świa 
ta kulturalnego...

Gdyr we wszystkich częściach 
świata wszyscy ciągle jeszcze kor­
nie poddają się tym dyktaturom, 
należy stwierdzić, że Ameryka 
wcale się me obawia wyrazić obe­
cnie własnego zdania w  tej spra­
wie. Największy? klijent francu­
skiego przemysłu w  zakresie mody, 
najczęstszy gość w  paryskich loka 
lach restauracyjnych, to niewąlpli 
wie właśnie Amerykanin. A  ponie 
waż zarowno moda, jak kuchnia 
Irancuska w  wielu względach mu 
nie odpowiadają, musiała w  tych 
dziedzinach życia paryskiego nasłą 
Bić zmiana, uzależniona od potęgi 
dolarą,w

AYlaściwie już przed wojną 
uległa kuchnia francuska silne­
mu zcudzoziemczeniu. Staw?ał w? 
jej obronie już Anatol France, a 
obecnie czy?ni to znowu znany pi 
sarz francuski, Maurycy de A”aleffe 

Prawrdziwa, rodzima kuchnia
paryska kryje się obecnie 
w małych*., niepokażnych restau­

racyjkach 
Natomiast wielkie, luksusowe re­
stauracje obliczone są w?y?łącznie 
na smal* Jankesów. Ale tych restau 
racyjek jest coraz mniej. Zaledwie 
bowiem w  jakimś kąciku powita­
nie nowa, zaledw?ie znajdzie odbior 
ców wśród miejscowych smako­
szów?, gdy? znajdują do niej drogę 
Amerykanie, a wówczas wszystko 
skończone! Ceny? się podnoszą, a 
potrawy psują. To też ów Maurycy 
cle \raleffe rozpoczął obecnie na ła­
mach dzienników paryskich 

istną krucjatę 

przeciwko barbarzyńskiemu Wpły­
wowi gości z za Oceanu na ku­
chnię francuską

Równocześnie z lą kwpstją po" 
on

sprawę mody francuskiej
Coraz bardziej bowiem smak pary 
ski który tir zez tyle lal był wzo­
rem Vlia całego kulturalnego świa­
ta zaczyna się wypaczać i psuć pod 
wpływem dziwactw amerykan- i 
skicii. Największe salony krawie­
ckie lansują obecnie coraz częściej

kreacje wprost brzydkię,. a liczące 
się właśnie ze smakiem amerykan 

skim.
Maury?ce de Yralełłc zdaje sobie 

jednak sprawę doskonale, że jego 
krucjata jest niezmiernie uirudmo 
na. Dolar jesl bowiem

zbyt groźnym przeciwnikiem 
aby? go można zlekceważyć. W  o- 
protiie mody i kuchni francuskiej 
apeluje len pisarz wr sposób nicc” 
przesadny i pompatvczny do pa­
triotyzmu francuskiego. Czy? je­
dnak la akcja wyda jakiekolwiek 
j ezuita ty —  należy bardzo powąt­
piewać...

St. Moczulski.
_______

żbę jako zarobnicy dzienni i rozsta 
li się. Oskarżony? dostał się w ów ­
czas do obcych łudzi. Tam jako 
dziecko

zmuszano go już do kradzieży.
AV szkole i poza nią traktowano go 
niby parjasa. Później dostał sie do 
zakładu wychowawczego. Tam tak 
często go bito i tak niesprawiedli- 
wie się z nim obchodzono, żc kilka 
krotnie z zakładu uciekał. Był wó­
wczas zdania, że więzienie byłoby 
dlań rzeczą lepszą, niż ów zakład. 
Oskarżony sądzi, że nie doszłoby 
do owego strasznego czynu, gdyby 
miał inną młodość...

Następnie z aktów? odczytano 
szereg jego poprzednlchh wykro­
czeń prawnych. Oskarżony kilka­
krotnie był karany za kradzież IV  
r. 1917 został skazany na pięć lat 
ciężkiego więzienia za dezercje. 
Część więzienia odsiedział z reszty 
po przewrocie został zwolniony. O - 
skarżony w?ędrow?ał później po roz­
maitych krajach, był dłuższy? czas 
w? Holandji i Anglji i włada kilko­
ma językami.

Co do samego czynu —  zeznaje 
IIopp jak następuje: Gdy owego
w?icczora siadał do pociągu w  Ham  
burgu nie miał w?caie jakichś kon­
kretnych planów. Dopiero w  pocią 
gu gdy? spostrzegł, że dyr. Nordman 
wyjm uje portfel, wypełniony ban 
knotami, zjawił się w  jego duszy 
zbrodniczy plan. Rzucił się na dy - 
rektora, którego znał zresztą z Ham  
burga, gdzie Nordman był dyrek­
torem fabryki margaryny.

Napad byl tak niespodziewany, 
że Nordman nawet nie jęknął. —  
Hopp zadusił go. wyjął z jego kie­
szeni portfel, złotą papierośnicę1 i 
ztolv zegarek oraz ściągnął z palca 
pierścień brylantowy. Następnie o 
tworzył okno i
wyrzuci! trupa oraz jego rzeczy 

przez okno.
Dokładnych szczegółów? tego faktu 
nic przypomina sobie, gdyż cierpi 
na „osłabienie" pamięci...

Na tern przerw?ano pierwszy 
dzień rozpraw?y.

 o 1 —

Każdy
winien zostać
czicr k  em L . C  P. P„

Ze iprrw wiejskich

Obrariy nsd budżetem admin.
zakończona

Lwów, 28 lutego, 
(jp) Na wczorajszem posiedzeniu 

Komisji budżetowo - finapsowej, odby­
tem pod przewodnictwem t .  Litwinow- 
icza, w  obecności Komisarza Rządu dra 
Nsdolskiego ora.?1 Następców dra Obmiń 
slńcro i r Frrnkcwskietio, zakończono 
obrauy nad butheiem administracyj­
nym na r. 1929-30, Generalny referent 
budżetu, dr. Brzeski, przedstawił w y­
datki Wydziału zdrowia publicznego 
w sumie 2383,629 zł, .oraz wydatki na

'Opiekę społeczną w samie ? 146.932 zł, 
Nad terni najważmiejszemi w  gosDoder-, 
ce miejskiej działami przeprowadzono 
bardzo obszerną ; rzeczową dyskusje, 
oraz postawiono szereg wniosków i irezo. 
lucji. Na tom zakończono omawianie 
•wydatków budżetu administracyjnego 
mu r. lS20ł3Q. Pozostają jeszcze do u- 
mówienia dochody przedsiębiorstw miej 
jakich i odrębnych iujdussów, a nastę­
pnie omawianie lmdżetn nadzwyczaj­
nego.

%
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MGR. KOTLAECZUKOWI NAL JŹĄ SIĘ SŁOWA UZNANIA.

Zapobiegliwy więc zarząd nwegfl
miasta robi co może, względnie znacz­
nie więcej, z uwagi na skromne fun­
dusze, przeznaczone na opiekę społe­
czną.

Dziad ten prowadzi naczelnik p. 
mar. Kotlarcznk ze znaną energią, su­
miennością i bezstronnością, wybitny 
znawca na -polu opieki społecznej

O iuryszltość nauki polskiej.
PROTEST INSTYTUCJI NAUKOWYCH POLSKICH PRZECIW  KREMOWANIU SWOBODY KRYTYKI NAUKOWEJ, —  
NJUE MOŻNA OGRANICZAĆ NAJYY AŹNIEJSZEJ DŹW IGNI POSTĘPU I KULTURY! _  O W OLNOŚĆ SUMIENIA NAU l

■KOWEuO!

izera dziennic wydaje się około 120 
obiadów

Walne 2 e b m ie  t  H I  Heimach.
Stanialawów, w lutym.

W sali Domu Narodowego zebrało 
sin około 110 osób. Po odczytaniu spra­
wozdań przedstawiono dotychczasowe 
wyniki Okazało się, że Hak na cii rozc 
grał w  roku 1928 —  21 zaw odów * z 
czego 11 wygrał. 6 przegrał i 1 remis. 
Stosunek bram uzyskanych 71 na 30 
straconych. Królem strzelec w jest Mi­
chał Prcsser, który na 71 bram zy­
skał 5-1. Gorąca, może nawet zbyt go 
raca dyskusja wywiązała się przy kry­
tyce zarządu, Mórą to krytykę w  pe­
wnych chwilach niewłaściwą łagodzi! 
w bardzo taktowny sposób prezes p. 
dr. Weingarten. Uchwalono wyrazić 
podziękowanie pp. Kłamroerowi, Fun­
kowi i Kaiycnowi za wydatną pomoc 
dla Hakoachji. Ponadto p. Bodenstein, 
prezes wydziału gier i dyscypliny

przy LZOPN. i p. Wieseitierg. Bnanyj 
sęd/:a piłkarski, mianowani zostali 
członkami henorowymi ŻK-S. hakoach. 
Są to pierwsi członkowie honorowi te­
go kluPti. Wybory odbyły się bardzo 

iszybko, bo przy głosie była z przygnia­
tającą większością „opozycja". W y­
dział wybrany został przez aklamację 
w składzie: prezes p. dr. Weingarten. 
I. wiceprezes p. inż. M. Katz, II. wice­
prezes p. dr. J. Kaneli, sekretarz p 
mgr. Domian, skarbnik p. H. JipsteLn 
członkami zarządu wybrani został: 
Pp.: dr. A. Ilalpcra, dr. Zifler, ór. Hęi- 
bner, Aulricbtiigrzanka, Menachlówna. 
Seiael, Locker, Karpen, KirscbonbiaiH, 
Wiesolberg. Pod nowerni tedy auspi­
cjami rozpoczyna II a ko ach swą karie­
rę. w klasie A

Stanisławów, w  lutym.
Małe pewnie osób wie, że wiele do­

brego zdziałała dla ubogiej ludności 
naszego miasta opieka społeczna. Po­
niżej przedstawione cyfry uzmysłowią 
może w części tę ipomoc, ale, by jasno 
zdać sobie sprawę z tego, co zrobiono, 
to trzeba o tem przekonać się naocz 
nie. Należy sfewietdzić miejsca postoju 
knebni polowvch pizy pl. Tiynitar- 
sl im, kolo br. Albertów, przy ul. Wpł- 
czymecKiuj i przy ul. biemiiailzkiego. 
Już długo przód przybyciem kuchni 
czekają tłumy biedaków. Wreszcie za­
jeżdżają kuchnie, zawierające tym ra­
zem zupę kartoflaną (w  inne dnie 
rozdziela się zupę fasolową, grochową, 
pencakową ifcp.), a iza nimi wóz z Chle­
bem. Ładu i porządku pilnuje funk­
cjonariusz magistratu i posterunkowy 
P. P. Rozpoczyna sio wydawanie go­
rącej strawy. Uradowani ludzie cisną 
sie do kutłów z naczyniami, a. po o- 
irzymaniu -zupy obdzieleni zostają 
chlebem. T tylko naocznie przekonać 
się można, jak prawdziwie społecz­
nym jest len czyn i wiele dobrego czy 
ni się tym sposobem. Głyszy się język 
nolsKi, żydowsk’ i ruski, a wszyscy bez 
wyjątku błogosławią w gorący cl i sło­
wach tych, którzy biedakom tym przy­
szli z pomocą. Zutpa, zawsze jest rzu- 
ozywiecie dobią i pożywną., choćby

Kosi areHtmww.
Stanisławów, w  lutym

Wolfa Wnrzla, czeladnika piekar­
skiego aresztowano za podburzanie ro­
botników piekarskich do zaprzestania 
pracy w piekarni Izaka Weinstocka. 
Andrzeja Łosznika aresztowano jako 
pode jrzanego o kradzież czekolady i 
cukierkuw na szkodo nieznanego wła­
ściciela. Znaleziono u niego większą 
ilość czekolady i cukierków. Antoninę 
ŻuraKowzhą i Franciszka Znrakaw- 
skiego aresztowano jako podejrzanych 
u współudział w kradzieżv na szkodę 
rabina Aszkenazego.

—— "O-—

łrahite kradzieże.
Stauiisłąwów, w lulv,ni.

Do piwnicy Benjamina Lauterstei- 
uą włamał się nieznany sprawca, skąd 
skradł palto i kurę, Jąrapoj wartości 
56 zł- —  Mikołaj Maksymtu-k doniósł
0 kradzieży ubrań z garderoby ukraiń­
skiego teatru na szkodę .150 zł. — Mci- 
lcchcrwi Rubinowi skradziono ze sza­
fy w sieniach gęsi smalec, «• włości 
ino zł. —  Stanisławie Eckharda skra­
dziono z piwnicy węgiel i jarzynę za 
05 zł. —- Bazyli Bojozuk ■zgubił niklo­
wy zegarek, wartości 30 zł.

HRmWA'
Lwowski Chór Akademicki w y s i l i  

w Stanisławowie w dniu 2. marca je­
den raz \v sali PAK Pozostałe bilety 
do nabyć;A w cukierni p. Krowickiego.

Teatr Moniuszki- niedziela 3. mar­
ca 1929, godr. 15 w sali ZZK., ul. 
Grunwaldzka „Mazepa", a wieczorem 
w tejże samej sali o godz. 20. „Weso­
ły hulaka®, farsa w 3 aktach Arnolda
1 Bachora,

z uwagi na to, że do każdego kotła do­
daje się 6 klg- słoniny.

W  czasie silnych mrozów wydano 
po 6 zł. za cctnar 716 120 klg. węgla 
dla 2165 osób. Bezpłatnie dla ubogich 
wydano 137.000 klg. dla 1085 osób- 
W  herbaciarni wydawan-o dziennie 
przeciętnie około 1000 bezpłatnych 
porcji herbaty z bułką, czyli wydano 
dotychczas około. 7800 porcji Kuchnie 
polowe wydaia, dzicnme około 900 
porcji zupy z cnlebem, Należy tu pod­
nieść prawdziwie obywatelskie slano-t 
wisko właściciela znanej w Stanisła­
wowie piekarni maszynowej p. Karpę- 
na, P Karpen wydawał chlab dla u 
bogiej ludności poniżej własnych ceyO 
a prócz tego zupełnie bezpłatnie zaj­
mował’ się wypiekiem c.bloba dla ubo­
gich.

Wreszcie około 600 o.tób bezrobot­
nych Korzysta z bezpłatnymi bonow
ż\ wnościawych. W  końcu kuchnia 
przy ul. Ormiańskiej wydaje tanie o- 
biady dla osób starszych i ubogiej in­
teligencji, i to obiady mięsne, przy-

Lwóv>, v  luLym.
M sporach, wywołanych ogłoszeniem 

krytyki prac naukowych, sIo.sov.any jest 
pospolicie zwyczaj, i,ż dotknięty autor w 
osoimym artykule polemicznym wykazu­
je. argumentami, rzeczowi iw niezasadność 
podniesionych przeciw sobie zarzutów, 
czy leż, o ile zarzuty owe nie zostały 
szczegółowo popnrtc, ża.da od krytyka 
dokładnego ich uzasadnienia, w  takiej 
rzeczowej odpowiedzi .szukają obciążeni 
zarzuiaini auiorowje, jedynego zadośću­
czynienia, licującego się % ich godnością, 
jako pracowników naukowych, i jedyne­
go zarazem, które w- dsdud/.Miie tych 
spraw przedstawia znaczenie istotne. 

Najmniej pożądanem jesl tu uejekuuie 
się do represji k.inrccli. Krytyka nau- 
kown ma pclnc prawo, co większa, (na o- 
bowiązek wykazać wszelkie niedostatki 
omawianej pracy bez obsłouol W  ten 

. sposńh znpobaega ona .szerzeniu błędnycli 
wyobrażeń i pojęć naukowy eh, mniejsza 
o to czy w gronTe snrriwch uczimyrh, <vv

H eaU j Porten wystąpiła jako oska 
rżająi a, a oskarżonym był znany 
adwokat berliński, dr. Kul/bach. 
Oto bliższe szczegóły tej afeiy.

Niedawno zakończył się inny 
jnoces, wytoczony przez pewną ber 
lmską wytwórnie filmowy Hennie 
Porten, w  którym znakom i la arty­
stka

poniosła klęskę.
Henny Porten, usłyszawszy w y ­
rok w  tym procesie, popadła yv om 
dlenie, Wówczas dr. Kutzbach, kto 
ry był właśnie zastępcą prawnym  
strony przeciwnej wyraził się gło­
śno

—  Jesteśmy zwolennikami ta-

gd> chodzi o podręcznik szkolny, w  na­
uce udzielanej młodemu pokoleniu. 1 tu 
tak że krytyk może twierdzenie swoje 
bądź to uzasadnić szczegółowo, bądź też 
o ile chodzi o rzeczy naukowo ustalone, 
czasem notoryczne, poprzestać Krótko na 
samem zaznaczeniu błędu. W  jednym 
czy drugim wypadku ma tedy pełne pra­
wo o błędach takich użyć wyrażeń fan­
tazja niczem nicpoparta, fantastyczna 
przesada, czy choćby „curiosum1', jeżeli 
błąd grzeszy jaskrawa, naiwnością czy 
nieznajomością dzisiejszego stanu litera­
tury naukowej.

W  przytaczaniu ustępów- omawianej 
pracy wskazane jest pospolicie), ze wzglę- 
lu na ścisłość,, ujmowanie ich w  cudzy- 
I fó w jł  nie ma jednakże w\ starczajjieej 
podstawy, żeby w  użyciu takich cudzyslo 
n 6w dopatrywał ssie ironji. O celowości 
zarzutu lekkomyślności w swej krytyce 
można dyskutować; w  każdym razie 
-twierdzić należy, że nie wytyka on oso­
bo- krvtvkownnei złc\ woli,, lecz defekt

W życiu. 1
1-oniestoau później o lem arty­

stce, która obrońcę oskarżyła o o- 
Rzcźerstwo.

Mimo stlnegu mrozu sala smio- 
wa jest, przepełniona liczny i dobo 
rową publicznością. Henny Porten 
zjawia się we

wspaniałej błękitnej toalecie 
Ma na sobie suknię I kapelusz tego 
koloru. W ygląda uroczo i riiktby 
jej nie przypisał więcej, jak 27 lat, 
choć liczy zcłaje się. dwa .azy tyle. 
Spi awę traktuje bardzo poważnie.

P r, Kutzbaeli zeznaje, ze wcale 
nie miał zamiaru artystki obrazić 
i tylko żartował. Mimo to został 
skazany na grzywnę w  wysokości 
250 marek, co przyjął z humorem..

temperamentu, rzucającego sic do prze 
sądzamu o rzeczaćh, których nie pozna 
to się gruntownie.

W  pokrewnej dziedzinie krytyki lite­
rackiej zarzut lekkomyślności stosowrany 
jest bardzo często, me budząc), o ile sht 
szny, żadnego zdziw ienia i nic wywołując 
żadnych przeciw krytykow i represjj, kar­
nych. Co większa, w  samej także Kryty ­
ce naukowej spotkać się możno niera’  '/,* 
takim silnym zarzutem, czy także z iro- 
ują, nawet rzeczywistą, czy wreszcu z 
całym szeregiem innych zarzutów po­
przednio zestawionych, niejednokrotnie 
w form ie bez porównania ostrzejszej, o 
często też w  związku z zarzutami dale, 
jeszcze co do ostrości sięgającemu I to 
nictylko w literaturze naukowej polskie,, 
ale także i zagranicznej, u narodów, sto 
jącyeli ria naj\vyższveh szczeblach kultu 
ry j cyw ilizacji, u tych ostatnich w  ba 
dziej jeszcze jaskrawym kształcie, np. w 
Francji, g 'jzie iron izow ane w  krytykach 
naukowych posunięte jest nieraz bardzo 
d aleko.

I Sprawy te przedstawiają znaczenie 
pierwszorzędnej dla nauki doniosłości. 
Nauka nie może przyjm ować pouczeń 
nieuzasadnionych sama istotą i potrze­
bami ki v tyki H -'.owej, w  szczególności 
zaś postronnych wskazówek,, wediug ja ­
kich prawideł krytykę ową prowadzić' 
należy. Nie można wysuwać postulatu, że 
w sposobie prowadzenia krytyki nic 
wolno je j sięgnąć do tych granie, jakie 
w sprawach tych przyjęte są w nauce 
wszystkich narodów,* nawet najbardziej', 
cywilizowanych —  wszystko to pod za 
grożeniem, że o śle nie zastosuje się do 
narzuconych sobie wymogów, spotka się,- 
w osobach swoicli przedstawicieli,, z  rr 
presjami karnemi. Takie metody pestr 
puwania, gdyhy miały się upowszechni, 
musiałyby stać się zabojczemi dla naukę 
musiałyby wstrzymać jej rozw ój i obni­
żyć je j poziom, krępując na każdym kro­
ku swobodę wypowiadania sądów i po 
glądów naukowych, a przcdrwszystkiem 
ścieśniając w sposóo niesłychany i gdzie 
indziej nieprakiykowany, swobodą kry­
tyki naukowej, jednej % najprzedniej­
szych dźwigni postępu nauki samej,

Przeciw tego rodzaju krępowaniu i
■ ścieśnianiu swobody dyskusji w  spra­

wach naukuwąch, podpisane, instytucje, 
powołane do strzeżenia Interesów nauką 
zakładają protest uroczysty.
Eolska Akadem ja Umiej, w Rrakowjii.
Towarzystwo Naukowe w Warszawie, 

Towurz. Przyjaciół Nauk w doznaniu.
Towarzystwo Naukowe war Lwowie

Obrażona Hanny Parten.
Z a s k a r ż y ł a  a d w o k a t a . k t ó r v  j e j  z a r z k .i l , ż e  j e j  o m

D LL  N IL  BYLO  UDANE.
Berlin. yv łutltfu. buRn lej arfvsiki, ale w Kunę, a nic 

( — )  Ogobio zuinh resemantf wy  
wolał tutaj proces, w toku którego
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ULUBIFNIEU PIĘKNEJ POŁOWY NARODU ANOIEI SKiEGO SPRZEDAJE STAJNIĘ W YŚCIGÓW * I BIERZE ŻY 
W Y UDZIAŁ W  ŻYCIU SPOŁECZNEM ANGLJI. — KTO REDZIE SZCZĘŚLIWA WYBRANĄ? —  ZGON WYBIT­

NEGO ADMIRAŁA, —  NAJSTARSZY DZIENNIK ANGIELSKI, —  SĘDZIWA GAZETA

(Korespondencja własno „Gazety Porannej“)
ŁouSya, w  łułym. zwinąć swa, piękną, stajnię wyścigową,

już niejednokrotnie o sprzedać1 sforę ogarów i wycofać się zPisaliśmy
wyjątkowych więzach' syinpatji, wią­
żących cały naród brytyjski z demo­
kratycznym swym dworem i wszyst­
kimi jego członkami, udzielającymi się 
społeczeństwu chętnie bez 'specjalnej 
pompy przy lada oiiazji. W ięzy te 
zacieśniły się ODecnie jeszcze bardziej 
w okresie dłuigo trwał ej choroby^ króla 
'Jerzego,. a dziś oczy wszystkich oby­
wateli anglosaskich, bez różnicy prze­
konań politycznych czy partyjnych, 
zwrócone są bacznie na osobę następ­
cy tronu. Każdv jego krok, każde sło­
wo — ’ komentowane' jest żarliwie. 
Stwierdzić należy, że lekkomyślny ten 
ulubieniec piękniejszej połowy narodu 
angie'siiego, —  ten zacietrzewiony 
spor.tsmer. i rbieżyświat, spędzający 
dnie trzeć ie każdego roku w Dosiadło- 
ścuch styyeh w Kanadzie, luib na la 
se\nujących ł wach w  Airyce połci- 
miowej —  przysparza rodakom swym 
obecnie coraz to większych niespo­
dzianek.

Jego znamienna, pełna powagi i o- 
fiarności inspekcja terenów, objętych 
kryzysem węglowym, jego serdeczny 
ndział w niedoli bezrobotnych, oraz 
długie rarady z premierem Ualdwinem 
na temat gojenia'szerzącej się boracz 
ki w kraju, nie mogły nie wywrzeć 
piorunującego wrażenia na calem spo­
łeczeństwie brytyjokiem.

Takiej rzetelnej postawy od lekko­
myślnego księcia, jak widać, me ocze­
kiwano...

Teraz nowa niespodzianka! Na­
miętny zw-olennik wyścigów konnych 
z przeszkodami (nnta-bene spadający 
z koma- niejednokrotnie i c-dnoszący 
często. ciężkie obnażenia), uprawiający 
też niemniej namiętnie sport nr' 
śiiwski, a szczególnie polowdme na li- j 
sy Cfox-hunting), postanowił nagle '

udziału w wyścigach w nadchodzą 
cym sezonie, a na przyszłość. . w po­
lowaniach. Przyczyna tych nagłych 
postanowień przyszłego króla Anglji 
tkwi, oczywiście, w faLcie, że dzis i  
powodu choroby ojca, zmuszony jest 
poświęcić się całkowicie sprawom pań­
stwowym.

15 wierzchowców do wyścigów z 
przeszkodami;-! wystawionych zostanie 
na sprzedaż w Leicester.

Następca tronu w^dał też zlecenie 
zwinięcia swych apartamentów, w 
Graven Lodge Club (Melton Mowbray), 
gdzie przed ośmiu laty ■ założył był

na
Osobisty sekretarz i wielki przyja­

ciel króla Jerzego, lord Stamfordham, 
postać wielce popularna, znana w I-on- 
dynie pod nazwą, „jeźdźca na lnałym 
konin“, a to z powodu, że pomimo 
ośmdziesiątid czerstwy ten i p ć len ży­
cia staruszek odbywa dzień w  dzień 
długą, przejażdżkę po Hyde-Parku na 
białym swym wierzchowca -r- zajęty 
jest obecnie kompletowaniem i wydar 
wanicm kilku ozdobnych tomów .,the 
vo'lumes,of sympathetiu letters", za­
wierających parę milionów listów i li­
ścików pi!>anycń niewyszukanym sty­
lem, z rozbrajającą życzliwością, nad-

główną swą kwaterę myśliwską
Wiadomości powyższe wywołały 

wielkie wrażenie nietylko w  kołach 
sportowych.

Następną, niespodzianką, jaką zgo- 
ie swym rodakom książę Walji —  

bęazie już chyba jego... spóźniony oże­
nek. Że się dotychczas nie żenił, prze­
kroczywszy trzydziestkę —  było lo 
serdeczną troską, zarówno królowej 
Marji, jak i każdej skromnej pracow­
nicy igły, czy iparmy sklepowej angiel­
skiej... Jakaż wybranka losu zostanie 
przyszłą, królową Anglji, oraz szczęśli­
wą małżonką powszechnego faworyta 
—- oto najaktualniejsze dzisiai pytanis 
w  państwie brytyjskie®. ?

podczas słynnej bitwy pod Traf alga-
■rem.

Sir Edmund Fremantle okrążył kulę 
ziemską kilkakrotnie, docierając, jak 
się sam wyrażał, tam wszędzie, gdzie 
tylko mógł żyć człowitk. BiaJ udział 
we wszystkich walkach morskich na 
wszystkich krańcach świata w okre­
sie ostatnich 60 lat, zdobywając sławę 
„niepokonanego tygrysa".

Synowie jego i wnuki sa wszyęscY 
dziś wybitnymi marynarzami angiel­
skimi.

19

krańców świata, ze wszystkich domi­
niów i kolonij, gdzie tylko mieszka n- 
bywątel brytyjski. Wszystkie zawiera­
ją życzenia ryehłogo powrotu do' zdro­
wia, oraz długiego panowania.

*
W tych dniach zmarł' w  Londynie 

rujsędziwszy (w  wieku 96 lat) i nai 
popularniejszy admirał marynarki an­
gielskiej, sir Er muz d Fremantle, któ­
ry w roku IŚ-J9, jako kadet morski 
rozpoczął swą' wspaniałą karjerę naj- 
sroższego „wilka morskiego".

Admirał Fremantle pochodził z ro­
dziny od wieków zaprzedanej spra-

syłanych do pałacu-bukinghamśkiego. j .woni-morskim Dziad, jego był głów 
w okresie choroby króla ze wszystkich 1 nodowodzącym na. okręcie ,;Ńeptune"

Do najstarszych dzienników an­
gielskich należy dziennik londyński 
„The London Gazette", który' obcho­
dził właśnie 263 lat swego istnienia 
„Th.ti London Gazette1' o to też pien. 
sz.em pismem codziennem, dotychczas 
bowńem wszystkie gamety angićPskio 
wychodziły raz, najwyżej dwa razy 

na tydzień.
Ciekawy jest powod. powisłaiuar le­

go dziennika: gdy w połowie 1.7-go
stulecia zaczęła się szerzyć w  Londy­
nie morowa, zaraza i kto mógł - opusz­
czał progi tego miasta, panujący pod - 
u wczas Karol II przeniósł się z całym 
swym dworem do Oxiordu, Brak jed 
nak wiadomości z Londynu tak dat 
się wc znaki królowi, że rozkazał ou 
wysyłać codziennie na rwszystkie stro- 
ny gońców, aby zasięgali języka po 
miastach portowych — co się dzieje 
na świecie, w  Oxfordzie -zaś -założył 
wł; :M  pismo coUz.eime, które otrzy­
mało tytuł „The • Osfórd Gazette" 
Gdy znów- pownSóiJ do Londynu 
dziennik przeniósł się z nim razen- 
do stolicy, gdzie stał się oficjalną ya 
zstą dworską pod zmienionym ty tu 
ierc ■ „The London GazeRs".

R. S.

TŁUSZCZ JEST GNĘBIONY BEZ MIŁOSIERDZIA —  DLA UTRZYMANIA LINJI POŚWIĘCA

Hollywood, tir lutymi, 
(p).Gdyby kto chciał 'wyobrazić so-

GRA W  DOMU PR Z UD ŻO N A  M E  PRZYNOSI LA UR Ó W  
KOŃCZY SIE ROZW ODEM .

LECZ

Hollywood, w  lutym.
Pan H.Berry, aktor filmowy w  

Hollywood, gra zawsze role „czar­
nych charakterów". Niema takiej 
podłości, którejby się na ekran ,e 
nie podjął ? wykonał. Jego ulumo- 
uą pozą, pilnie przez reżyserów 
kultywowaną, jest zapalaniu obo­
jętnie papierosa w  chwili, gdy bo­
haterka dramatu: tonie, spada ze 
ska!y? broni się opryszkom 9 Ip.

Nieodmiennie jednał w końcu 
dramatu „jasny charakter" kładzie 
go na łopatki, zakuwa w  kaj­
dany lub pozbawia życia. Oczy­
wiście inaczej jest za kulisami: 
kasa wypłaca mu wysoką gażę, 
gdyż na filmie trudniej ponoć o 
„dobry czarny charaklei" niźli o 
szlac.lielnych bohaterów.

Okazuje się jednak, że p. Berry 
tak przejął Się przez siebie grane­
mu rolami,, iż w  domu w  dalszym 
ciągu przed młodą swą żoną po­
pisuje się filmowemu pozami. Gdy 
niedawno, zona aktora oczekiwała 
przyjścia aa świat potomka p.

Berry ani myślał zrezygnuj ad z 
wyjazdu do San Francisco, na od­
bywający się tam mecz rugby. Gdy 
pi osi! a go kil kitki oluic, by w ęęę-i 
ozorem pozostał w  domu zamiast 
iść do klubu, ponieważ pod jego 
nieobecność jakiś podejrzam osob 
nik kilkakroć usiłował wtargnąć 
do ujics./t.ani.ęj Berry wzrmzył lwi 
ko ramionami,spokojnie zapali! pa 
pierosa i wyszedł do klubu wcze­
śniej nawet niż zazwyczaj.

Wtedy zaniepokojona kobieta 
zaprosiła na wieczór „dla opieki" 
jednego ze Znajomych „jasnych 
charakterów".

Tym razem wbrew filmowej 
manjerze mąż jej, wróciwszy do
domu, brutalnie wr boksowa! i 
zrzucił ze schodów „jasnego boha­
tera", a z żoną obszedł się nie le­
piej. W  konkluzji pani Berry zażą 
dała od sędziów rozwiązania jej
małżeństwa z panem Berry, aby w  
życiu jej podobnie jak na filmie 
jasny charakter" mógł za tryumf o 

wać nad „czarnym *-

bie X mu-zę, opiekunkę srebrnego ekra­
nu i Wszystkiego, co jest z nim jm ą ża - 
n«, .musiałby ją sołrc przedstawić, jako 
pieralaelic.ką ■'Kierwicę, nad wyraz ską 
pą w swych wychudzonych ksalałtacłi 
z wagą w  ręku jak Temida' 'odmierza­
jącą na owej wadze skrupulatnie 
wszystkie swe ade.ptik] i służebnice, pra 
gnące z łożjć  ze siabie ofiarę w liajemni- 
czern mistenjuro, odbywającem się .przy 
świetle „Jupiterów".
^:-„,Ja się boję utyć .i tu i fam" —  ten 

refrainc wesołej piosenk' grzmi Jaik 
dzwon pogrzebowy w uszach każdej 
gwiazdy i kandydatki na gwiazdę, któ­
ra w  pogoni za złotopiórym ptakiem 
sławy przybyła do Hollywood Albo­
wiem wszelaki tłuszcz jest tam gnębio­
ny bez miłosierdzia, jakby był sympto- 
anatńm trądu cky innej strasznej zara­
zy. Dla mrzyroania linja, dla zacho­
wania przepisanej przez reżysera w a­
gi poświęca 'się zdrowie, a mera/; ży­
cie l

Jedynie Renee Adore*, grająca Śpię 
cMopki w  „W ialkiej Paradzie" otrzy­
mała-w swoim czasie dyspensę:—  wy 
łącznie tylko do tej roli —  n.a nieoh- 
■se.rwow.anie ipcj t̂ów i utrzymanie nara- 
ziie swej korputóatności w  niezmienio­
nej formie. JJrzye-źe,m powdedziano jej 
wyraźnie, że o ile obce w  innych obra­
zach !pretendować do roli,- inusi bezwa­
runkowo pozbyć się kilku zbytecznych 
kilo. Nieszczęsna ,kulka łojowa" za­
stosowała się do tego żądania, ale iście

SIĘ ZDROWIE,

kuńska kuracja, którą zaaplikowała, by 
jaknajprędzej roztrwonić przeklęty nad 
miar tłuszczu, doprowadziła ją do po­
ważnej choroby.

Baibara la Mau podobnie ryzyko­
wne zabiegi przepłaciła śmiercią: gwal 
towne odtłuszczenia przyprawiło ją o 
gruźlicę i wtrąciło do grobn w pełni, 
młodości i sławy.

Niektóro a artystek filmowych, pra­
gnąc utrzymać -się na kontnakcia, niq 
poprzestają na zwykiyc.h środkach, 
powodujących stratę tuszy, jak masaże, 
kąpiele parowe, forsowny ruch i  spe­
cjalna djeta, zbliżólna niemal do -.zupeL 
nago zagładzania 'się, lecz poddaią się 
nieraz zabiegom chirurgicznym, pole^ 
gającym zwyczajnie na nsnwaniu 
drogą operacji tkanki fłuszczorvej w 
miejscach, gdzie zazwyczaj odkłada się 
ona oblicioj jak np. nia; biodrach lub 
brzuchu.

Op-aracji takiej poddała się prze-d n.e 
dawnym czasem Molly Q‘Day i do dziś 
dnia leży po niej n,a łożu boleści, nie 
mogąc przyjść do siebie i  rozpaczająę 
nad teirn, że Sto wie, czy niebezpieczna 
ia operacja nie była wogóle bezcelo­
wa i czy usunięcie' .zbytecznego tłusz- 
cau bioder nie odbije się na ogolnej har- 
monjr całej jej postaci.

Widzimy,-ż- tego, ie  tortury, spra­
wiane przez dawne zapierające dech 
gorsety na. bryklach i fiszbinach, są 
zabawką wobec m.ąk, jakim •dobrowol­
nie poddają się gwiazdy ekranu. Ich
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smukła linga, ich wi.otkość i -elastycz- 
'Lo -11 i-ii zu-w^h©1 •rcziiltat. uprawia­

nej g.nraastyki i  Sportów, ale często 
żachwycająoa mas, swą. linją »; zgrabna 
.-ylweika jest 'zdobyła przoz jej posia­
daczkę w  prawdziwy ni pocie czołu.

W g&żęśb wazem pod t\m względem 
■położenuu są artystki eu/ctpeiskiego 
Hollywood, jaiiim jest obecnie Berlin. 
Niebywała podaż materjalu spowodo­
wała ruif&ym rynku 'falc •szaloną kon­
kurencję, a co za tem lidzie, tak widlką 
obniżko ccn na rozmaitej wielkości 
gwiazdy i gwiazdeczki, iż te nie . po­
trzebują się uciekać do rozmaitych 
heroicznych środków ina odtłuszczenie, 
albowiem chudną z zupełnie naturalne- 
qo głodu.

W  wydawanym przez Karolo, Wolff- 
sonna „.Roczniku przemysłu fi-lmow-e-

MoŁkwa, w lutym.
Myl/i sic, kLo ipTzynuszcza, żc to, co 

stanowi obecnie najwięksźą. sensację 
dnia w  oałej Europie, —  wygnanie 
Trockiego, —  jest równocześnie sensa­
cją w  Moskwie. Właśnie tu, gdzie roze­
grał się ostatni etap w tragicznej wal- 
ąiG nriędzy Trockim ia Stalinem, posu­
niecie tego ostatniego nic wzbudziło 
najmniiE ;b.zego zainteresowania. Przy 
czyniły się do tego starania władców 
Kremla w kierunku zatajenia faktu „wy 
jazdn" jeszcze niedawnego dyktatora i 
zbagatelizowania tegc faktu w ooinji 
publicznej.

Jak zaznaczyliśmy w unaaze, po­
przedniej korespondencji, o pogromie 
'najpoważniejszych trockistów władze 
poinformowały społeczeństwo krótką 
notatką kronikarską. Również oboeny 
sposób informowania ludności rosyj- , 
skiej o losach Trockiego przedstawia się 
niezwykle znamiennie i jest możliwy 
ł.hyba tylko w „kraju nieograniczonych 
możliwości*1.

Twórca istmejącago ustroju, wielce 
zasłużony przywódca partji, naczelny 
dowódca armii, organizator sił zbroj­
nych w kraju, Człowiek, którego niezwy 
kłej eneigji i wyjątkowym zdolnościom 
kraj zawdzięcza odrodzenie swej potę­
gi militarnej, odbudowę kolejnictwa i 
'Id. —  zostaje obalony i wydalony poza 
gfanneę swego kraju. W każde m innem 
państwie rząd, decydując się na prze­
prowadzanie takiego zamiaru, wszczął 
by wielką akcję propagandową, celem 
usprawiedliwienia tego kroku, przygo­
towania opin.ii publicznej oraz pozyska­
nia tejże.

W Sowietach natomiast wszystko 
dzieje się zupełnie inaczej. Rozjuszony 
Stalin .zadecydował o losie swego nie­
dawnego kolegi, który podzielił z nim 
śt-er władzy i nic obawiając się żadne­
go oporu ze strony steroryzowanego spo 
łeczeństwa, wydał nakaz milczenia. 
Wszystko milczy. I  loząc się jednak z 
tem, że wieść o wygnaniu Trockiego 
może dojść do obywatela sowjeckiego 
i  zagranicy. Stalin post faktum naka­
zał umieścić we wszystkich pismach 
sowjeckicb, w  dziale kroniki, wśród in­
nych drobnych komunikatów, następu 
jące krótkie zawiadomienie, którego 
dosłowną. treść przytaczamy: „L. 
Troczi został za antysowjecką działal­
ność wydalony poza gi muce Sowjetów". 
Na jego żyesenie razom z air* wyje-

eo“ podano tam cyfry wskażują wyra­
źnie na nędze, jaka. mad paądjbać #  
berłińskmi święcie filmowymi. Pdzęcię1- 
nie na jednego eżysora v, ypada hurt 
po 2 wykręcone filmy* na rok.

Dalsze dane ■ bij ciekawej 'sda.tysi.yhi 
wwko.mjaJSżo ze 370 pierwszoraędn^li 
artystek —  100 wykonało przez rok po 
jednej jedynie roli —  t2 zadowolić s ę 
musiały dwiema rolanii, 21 grały trzy 
razi, pięć ról przypadło zaledwie na 
sz-eść najrlynńicysz.ych gwiazd, 'ira sa­
ma mniej w.tócej pr'opoircja dotyczy ró­
wnież i męskiego personelu .artystycz­
nego.

Wob.ec tegęi,' żó artystka, która nic 
jest wybitną słKwą, jak Aafa Nielsen, 
czy Henny Porten, otrzymuje dzisiaj 
za główną gnaną przez nią, roilę 5000—  
8000 marek, za któro kupić musi odpo-

chała jego roaz;na“. Oto wszystko, —  
bez lcomemtarzy lub obszerniejszych 
wzmianek. Czy nie świadczy to w  spo­
sób jak najwymowniejszy, jak głęboko 
Stalin leaceważy „poddanych"? Na 
ich opiuji i  sądach jemu najmniej jS L  
icsży.

Chwila, którą Stalin wybrał dla o- 
statec.znego hciju z znienawidzonym 
Trockim, była najhardziej ^stosowna, 
gdyż właśnie w  ostatnich dniach cała 
uwaga obywatela sowjeckiego zaśrod- i

L,ondyn, w  lutym.
(h ) Słynny autor dramatyczny 

Anglji bezsprzecznie najsłynniej­
szy z v,splczesnych autorów dra­
matycznych świata G. B. Shaw. 
słynie jako zacięty nieprzyjaciel ko 
bici. Może dlatego w wydanym o- 
statnio leksykonie angielskim, za 
wierającym szczegóły z prywatne­
go życia sławnych ludzi p. I. „Kio 
to jest?" niema ani słowa o żonie 
G .iŚ. Shawa.

A jednak Shaw jest żonaty i lo 
oddawna szczęśliwie żonaty. Obe­
cna mis. Shaw Lyla przed ślubem 
osonistoscią ogromnie znaną, każ­
dy człowiek w  Anglji przed laty 
30-tu wiedział, żc miss Charlotte 
Frances Pavne - Townshed jest 
znaną działaczką społeczną, czyn­
ną w  wielu inslytucjach dobro czyn 
nych.

W ielki Shaw był wówczas skro 
mnym dziennikarzem (było to w  
r. 1898) poznał swą przyszłą żonę 
w sposób romantyczny: bvł ranny 
na skutek jakiegoś wypadku, miss 
Pavne Towuslied go pielęgnowa­
ła. Wdzięczność, przywiązanie —  
złowem, gdy wyzdrowiał,m ozenif 
się ze swą pielęgniarką. Wkrótce 
potem, był już tak niezależny mate 
rjałnie, że mógł rzucić dziennikar 
stwo i poświecić się wryłącznie pra 
ry literackiej.

O samym przebiegu ccremonj 
siubnej opowiada Shaw zabawną 
history jkę:

Na świadkow-'zaprosił dwu swe 
ich przyjaciół literatów, obaj w y ­
stroili się niesłychanie, sam, zaś

j w ii.in ic iiijabdy; mie _.zostajc»jojł prawie 
' i dc z 'te j gażV, gdy,-/ 'wydatkuje iją pra-' 
j wnć catlm wicA nttj oliinriąizii.ją.ie sko- 
! je. Jodynie w wypadkach szczęśliwych, 

gdy bierze ona udział w  2 lilm ad i, 
Wok-CizS dzięki {pewnym przeróbkom 
tnalet z, poprzfdniu granego filmu, uży­
tym  W, następnym, ndfi.je j£j kię coś 
niecoś zaoszczędzić'dla siebie.

.lakie’  więc straszne życic prowa­
dzić muszą 'te, które pobierają o wielo 
mniejsze gaze i zalędwie raz do roku 
angażowano są do adjęć? To też nę­
dza, panująca obecnie w  sferach ber­
lińskich (artystów filmowych, jest 
wprost trudna do opisania. Jest to nie­
ustający głód i :bieganina od jednego 
ł>iura filmowego do drugiego w ciągłej 
pogoni za rolą.

(kowana jest ,v
walce o chleo powszedni.

Z depesz już wiecie o tem, żc w  Mo­
skwie i w  innych 'większych środowi­
skach. w .Ihcwadzono obecnie kartki na 
Chleb. Rozporządzenie to dotyczy przc- 
-dewszystkiem tych obywateli, którzy 
nio należą do rządzącej partii, (ponie­
waż przy wydawaniu kartek zgodiu 
z rozporz., należy się w pierwszymi 
rzędzie liczyć z pochodzeniem obywa­
tela, jago przynależnością no „masv

pan miody zjawił się w  codzien- 
nem ubraniu i bynajmniej nic wy  
głądał uroczyście. Wiele trudu ko­
sztowało go też przekonanie urzęd­
nika sianu cywilnego, o tem że to 
on właśnie, a nie żaden z tamtyi h i 
żeni, śię-z rnlodą miss.

Pani Shaw jest osobą zachwyca 
jącą. Potrafiła ona stworzyć w iel­
kiemu pisarzow i miły dom, w  któ 
rym przyjaciele znajdują gorące i 
serdeczne przyjęcie. Spokojna i 
wytworna atmosfera domu którego 
ściany zdobią cenne obrazy oboli 
portretów' Nielschego , Strindberga 
czy Descartera jest św ietnem do­
pełnieniem pełnego wybuchowego 
temperamentu usposobienia G. 15. 
Shaw. Mrs. Shaw jest powiernicz- 
ką każdego pomysłu męża, uważ- 
ną jego słuchaczką, wielbicielką i . . 
krytykiem.

W  eiemu wielkości nięza znika 
ją, jednak, zasługi i zdolności jego 
żony Kloż dzisiaj wie o tem że pni 
Shaw jest świetną tłumaczką? Kto 
pamięta o tem, że przełożyła ona 
na jeżyk angielski wszystkie dra­
maty socjalistycznego autora fran­
cuskiego Brieux? Pani Shaw pra­
cuje też nad materjałein dla przy­
szłych biografów swego męża, no­
tując jego aforyzmy, sentencje, do 
wcipy, które rzucane niedbale, 
zginęłyby' bezpowrotnie dla potom 
ności, a tak służyć będą dla oświe­
tlenia struktury wewnętrznej wiel 
kiego pisarza. Pani Shaw jest więc 
idealną żoną i nie ona ''est z pe­
wnością przyczyną niechęci Bcrnar 
da Shaw do rodu kobiecego,

pracującej" i (d. Oczywiście, że kartki 
dostają niemal wyłącznie komuniści, 
oraz nrzndnidy sowjocoy', Natomiast o- 
by wafel, uiie mający zaszczytu należeć 
do tyci) kategorii, musi przejść całą ge­
hennę, by uzyskać Zbawczą kartkę, 
która faktycznie nie daje mu możności 
nabycia cnleba w kooperatywach pań* 
stwcwych

Jak jjjo rozporządzenie stosuje się w 
życiu — (a,iwo sobie wyobrazić. Oto w 
Moskwie 'nę>. władze miejscowe wyda 
łj? nakaz po zbawień, a kartek na chleb 
wszystkich tych ooywateh, którzy pod- 

"ćożas ostatnich wyborów nie skorzystali 
z prawa wyborczego, c,zy!a faktycznie 
większość miesztańców stołecznych 
•została w  ten sposób pozoawiona mo­
żliwości wyżywienia się. Gdy dodamy 

j do tego, że równocześnie /nastąpiło; 
zamknięcie wszystkich prywatnych pie 
karni, .a system kartkowy równocześnie 
został rozszerzony i obejmuję już obeća 
nie taicie artykuły, jak cukiei, mięso, 
spirytus i id., to łatwo rnożim sobio wy 
tłumaczyć obojętność, z jaką obywatel 
sowjecki przyjął wiadomość o wydale­
nia Trockiego.

Nie .znaczy to jednak, że sam faŁP 
wydalenia Trockiego Dozbawiony jest 
doniosłego znaczenia w  dziejach obec­
nego ustroju sowjeckiego. O ilo można 
choć z pewną rezerwą, uważać wydfflj 
lenio Trockiego jako koniec jego kaije- 
ry osobistej', to bynajmniej nie można 
sądzić, że zbliża się noniec trociuzmn. 
W  dzisiejszych „Iz^  ie:steach“  ukazał 
•się niezwykle, znamienny pod tym 
wagiędem .artykuł <pt. „Tucrazm wopół 
uzesny". Naczelne pismo rządu sowjec­
kiego stwierdza, że ruch wvwol-any 
przez Trockiego i jego zwolenników o- 
garn;ił •ostatnio lkucne w.ar-stwy ludno­
ści tak, że „wojna domowa w  Sowje- 
tach 'może wybuchna.ć lada dzień".
Nio ivykluczone jest, że w najbliższych 
latach związek sowjecki znowu stanie 
w  obliczu walki bratobójczej, do której 
(trockiści zmierzają, z całą oneirgja. —  
Zdaniem organu sowjeckiego trockiści 
nde potraifią „podpalić morza", lecz w 
każdym razie niebezpieczeństwo dal­
szej ich działamościi jest wielkie i gro- 
źne".

*

Czy nie jest to ocena wymowna > 
wielce charakterystyczna?

Wydailenio Trockiego nic stanowi 
dowodu siły Stalina. Wygnanie to . jest 
raczej s/mbolem wewnętrznego roz 
kladn tej siły, która od jedenastu łat 
trzyma w  swych szponach nieszczę­
śliwy 150-miljonOwy naród rosyjski... 
A  przejawy tego rozkładu i dezorgani­
zacji coraz silniej potęgują się.

inoognnn!.

Słoneczny potr^t zim owy
w poludnio wo-alpejekim, suchym, 

ton'zu ącym A  macie. 
Kurayje zimowe oddawna wypró­
bowano przy: rekonwalescencji,
pr-sepracowaniu, przem,an et. ma- 
ierj'i, katara h przewodów odde- 
•howvch uracje terenowe. Cało 
rocznie Buort — Zniżone ceny m n- 
sjouatów. proapekty przez Knrver- 

valtujy Meran (W  ochy).

STEFANIE" Sacatorjuw djetety- 
czne d!a cho ób serc: żol dka,
•e.it i prz miany mat rjń Rekon- 
wJes.encja W  zystkie środki le­

cznicze. Pełny komfort.

WYGNS.NI1; TROGKIEGO NTE WZBUDZIŁO MHEKSZEI SENSACJI W  STOLICY CZERWONEGO TERORU. —  
STALIN WYDAŁ ROZKAZ MILCZENIA. —  KARTKI NA uHLŁB OTRZYMUJĄ TYLKO SZTANDAROWI KOMUNI­

ŚCI. —  WOJNA DOMOW A WYBUCHNIE LADA DZIEŃ.

( K oresponaencja własna „Gazety Porannej").

p a n i  s h a w  s z c z ę ś l i w ą  m a l i n k ą  g e n j a l n e g o  p i s a r z a
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Z karykatury politycznej.

t  OKAZJI PA K TU  L1TM IN O W A.
f—) Jak wiadomo —  znany polilyk sowjecki, Litw inow, musiał przezwy­

ciężyć znaczno trudności nim przeforsował swój pakt, gdy tymczasem Kellogowi
sprawa poszła stosunkowo bardzo łatwo. A ponieważ ponadto brat Litw inowa nie­
dawno został aresztowany za fałszowanie weksli —  zwraca się Litw inow  do
Kelloga z temi żałosnemi słowami:

„Nas to już prześladuje jakiś rodzinny* pech! U mego brata były trudno 
ści po podpisaniu, a u mnie przed podpisaniem!“

Autorem karykatury niniejszej jest znanw rysownik rvski, Civis.

K 9.0 NIKA
■ ■ 

L U T E G O  

Czwartek 
Leandra

REDAKCJA BEZW ARU NKOW O M ANU­
SKRYPTÓ W  N IE  ZW RACA.

TE ATR  W IE L K I:
Czwartek, 28. luty o godz. 7.30 „K się­

żniczka Dolarów1'.
Piątek 1. marca o godz. 7.30 ,.Jn! 

jusz Stanisławowiez11 sztuka Artura Cwi 
kowskitgo (premjera).

Sobota, 2. marca o godz. 3-cicj popot. 
Mai ja  Stuart", przedstawienie dla udo | 

dzieży szkolnej.
Sobota, 2 marca o godz, 7.30 wiecz. 

Księżniczka dolarów".
♦

Teatry Miejskie. Dziś po raz drugi 
prześlicznie melodyjna, operetka Leona 
Falla „Księżniczka dolarów " z pp. Ka 
mińską, Kulczycką, Lorczyńską, Poleską, 
Kuligowskim, Kowalskim, Kopczyńskim 
n. Sowińskim w głównych rolach. —  Ju- 
Iro występuje Teatr W ielk i z premierą 
niegranej dotąd w żadnym teatrze w  Pól 
see, najnowszej sztuki Artura Cwikow- 
sktego „Juljan Stanisławowiez", która 
budzi niezwykłe zainteresowanie wśród 
sfer literackich i teatralnych. Dyrekcja 
Teatru wraz. z reżyserem StrachocUim 
dołożyła wszelkich starań, ażeby przed­
stawienie to wypadło pod każdym wzglę­
dem jak  najlepiej, dając sztuce pierwszo 
rzędną obsadę j  barpzo staranną oprawę 
sceniczną. ,

W  sobotę popołudniu o godz. 3-cicj 
daje Teatr W ielk i po raz ostatni dla 
m łodzieży szkolnej, dramat Fr. Schillera 

Marja Stuart" z p. Barwińska. w roli ty­
tułowej Bilety po cenach najniższych do 
nabycia w gimnazjum pryw. im Jordana 
przy ul. Mikołaja 16.

*
TEATR  M AŁY:

Czwartek, 28. luty o godz. 7.30 „M u­
rzyn warszawski".

Piątek. 1. marca o godz. 7.30 „M u­
rzyn warszawski".

Sobota, 2. marca o godz. 7.30 wjecz. 
„Murzyn warszawski".

*
W  Teatrze Małym jeszcze tylko kilka 

dni z rzędu grana będzie świetna kome- 
dja A. Słonimskiego „Murzyn warszaw­
ski1’ , ustępując już w przyszłym tygod­
niu miejsca arcyzabawnej farsie Juljana 
Krzemińskiego pt. '„jNoc przedślubna11. 
Próby z tej sztuki, odbywające się w peł­
nym toku prowadzi doświadczony reży­
ser p. Dobrzański, grający w niej przy- 
fem główną postać komiczną. Autor za­
powiedział swój przyjazd na ostatnie 
próby generalne.

Dyrekcja Teatru przypomina, że przed 
stawijenia w Teatrze .Małym rozpoczyna­
ją się punktualnie o godz, 7.30, a w cza­
sie aktu na widownię bezwarunkowo 
wchodzić nie wolno.

*
♦

PO LSKIE  TO W AR ZYSTW O  MUZYCZNE 
W E  LW O W IE .

Trzy Nadzwyczajne Koncerty.
Piątek, t. marca: G. Verdi: Reijuiem.
Niedziela, 3. marca J. S. Bach: Pa­

sja do słów Sw. tana.
Wtorek, 5. marca: G. Verdi: Requicm 

(Poraź drugi). 1773-7
*

REPERTU AR K INO TEATRÓ W ,
APO LLO : „Golgota m iłości".
CHIM ERA: „Szkarłatne róże i czer­

wone usta".
FA T  \MORGANA: „Atlantyda".
GRAŻYNA: „Tajemnica Starego Ro­

ku".
CASINO: „Czarna Natasza".
COLOSSELM ' ,,Max królem cyrkow­

ców " oraz „Szczęście u kobiet".
KO PERN IK : .'„.Awanturnicza kelner 

ka z Montmartru" oraz „Artystki bez 
szminki".

L E W : , Adjutant" (Zamach na Cara ).,
LU N A: „Branka czerwonego wodza".
M ARYSIEŃKA: „Awanturnicza kel­

nerka z Montmartru" oraz „Artystki beż 
szminki".

OAZA . Anioł ulicy".
PAŁACE: ..Dama pod maska."
PAN : „Przedwiośnie".
PASAŻ- „Tom  i Tony zwyciężają” .
PROM IEŃ: „Cyrk Wotfsona
UCIECHA: ,.W aajdanacb” , *

&

WIELKI PORANEK KABARETO­
WO - FILMOWY. W  niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południe
odbędzie się staraniem KLUBU SPOR­
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ
w° Lwowie, w sali kina „Palace“, 
wielki poranek kabaretewo-filmowy 
.na którym wyświetlony zostania 
nieodwołalnie po raz ostam nie­
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
aktach p. I.: „ZMARTWYCHWSTA­
NIE “ z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie doborowe komedje i ty­
godnik aktualności.

Tako uzupełnienie programu w y­
stąpi najlepszy polski komik-humory- 
sta Henio Domański, następnie słynne 
trio taneczne Muray (znane z wystę­
pów w  lwows.. Casino de Paris) oraz 
światowej sławy trupa akrobatyczna 
Węglowskich (6 osób)

Dochód przeznaczony na cele o- 
światowo sportowe P. P.

Bilety już do nabycia przy kasach 
kinoteatru „Palace“ .

Rekolekcje dla Akademików ,slgra- 
niem „Związku Rekolekcyjnego" pod w e­
zwaniem św. Dominika odbędą się jak 
corocznie w następującym porządku: 
Konferencyjne w  kościele S. S. Klarysek, 
ul. Łyczakowska 2. Początek w  środę 6, 
marca o godz 19.30 w czwartek 7., pią­
tek 8. i sobotę 9. marca naulo o godz. 8, 
potem msza.św. i nauki o godz. 19.30. W  
sobotę od godz 16 spowiedź. Na zakoń­
czenie w niedzielę 10, marca mszę św. 
z komun ją  św. odprawi o godz. 8 J. E. 
ks. biskup dr. Fr. Lisowski. Nauk udzie­
lać będzie ks. dr. Fr. Konieczny. Zam­
knięte w  Podkamieiiiu koło Brodów w 
dwóch scrjacb: ifterwsza od czwartku 21. 
marca do niedzieli 21. marca i druga od 
niedzieli 24. mnrbnfdo środy 27. marca. 

. Zgłoszenia i inform acje: w lokalu „O dro­
dzenia", ul. Piekarska 28. codziennie od 
19.do 20 godz. oraz w lokalu „Sodabcji 
Mariańskiej Akademików11, Uniwersytet, 
Marszałkowska 1. (w lokalu funduszu za 
pomogowego) w  wtorki > piątk. od 11 do 

i .12 godz, Nauk .udzielać będzi^ O. P ro ­

wincjał Teofil Szczuracki O. P.
Lwowskie Tow . Lekarskie- Posiedze­

nie naukowe odbędzie się 1. marca o 6 
wiecz w sali Polikliniki, ul. Lindego 5,. “ 
1) Dr. .(. Gellert i dr. L. Gliicker: „Osti- 
tis fibresa" (pokaz). 2) Dr. S. Tcnnen- 
bauni: „Gorset ortopedyczny do bocz­
nych skrzywień kręgosłupa" (pokaz). 3) 
Prym. SI. Ostrowsloi: ,Proste sposdby
zapobiegania nietolerancji na arsenoben- 
::ol“  (komunikat). 4) Prof. W . Koskow- 
ski: „Traw ienny stan krw i" (komunikat).
0) Dr. J. Aleksiewiez: „O  leczeniu złamań 
kości ramieniowej przy pomocy szyny 
Slajmer Lieb leine- (wykład).

Związek Zawodowy Naucz. Polskich 
Szkół 'Średnich. W  piątek 1. marca o g. 
19-tej odbędzie się zebranie członków 
Oddziału lwowskiego w gimnazjum (. 
przy ul. Kubali 2. Na porządku dzien­
nym sprawa zmiany programu naukowc- 
.go z redukcją godzin w  szkołach śred­
nich i referat dyr. A . Kopacza pt. „O  na­
szą! szkolę polską".

Związek Arlysłów  Scen Polskich Guia 
zdo Lw ów  odbył w  niedzielę 24- lutego 
nadzwyczajne walne zebranie przy licz­
nym udziale członków, na którem po 
złożeniu sprawozdania przez żarzad 
Gniazda —  dokonano wyboru delegatów 

| tufij II. Jubileuszowy W alny Zjazd w  W ar 
szawie. Uchwalono delegować: R. Boj 
nowskiego, J. Strachockiego i W  Za 
bielskiego. Prezes Zabielskj zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z dotychczasowej 
akcji budowy Domu Aktora Polsk.cgo we 
Lwowie, którego plany są już gotowe, 
wygotowane bezinteresownie przez archi- 
leklę Itenryka Zarembę, a którego bu­
dowa rozpocznie sic już z wiosna br. Pre 
zes Zabielski apelował do ogółu człon­
ków o icdnaniij Rodziców Chrzestnych 
przy poświęceniu Kamienia węgielnego 
pod budowę Domu Aktora, która to uro­
czystość odbędzie się już niebawem.

W ieczór muzyczny Z. O. K  Z. Ruchli­
wa’ Sekcja dochodowa lwowskiego Koła 

> Zv iązku Obrony Kreśow Zachodnich u- 
rządza w  sobotę, dnia 2. marca br w sali 
Kasyna i Koła lileracko-artystycznego 
„W ieczór m uzyczny" na powsjpehnie 
znane i uznawane cclc Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Obfity i nader inte­
resujący program, niskie ceny biletów, 
a co najważniejsze tak bliskie sercu każ­
dego Polaka celc, na które czysty dochód 
z  W ieczoru jest przeznaczony, powir™*

ściągnąć liczną publiczność i wypełnić po 
brzegi piękną sale Kasyna i Koła literac- 
ko-ai lystyeznego. Usłyszymy po i;az pier 
wszy we Lw ow ie grę P. Janiny Szymkie- 
wjezowej, uczenicy Egona Petriego, oraz 
wspaniały sopran p. Z o fji Popielowej 
również jeszcze we Lw ow ie niesłyszanej 
Lwowski Chór technicki,, tak serdecznie 
wMtany przez lwowską publiczność od­
śpiewa pod batutą P. A. Harasowskiego 
szereg utworów, m iędzy innymi niesły- 
szany jeszcze hymn pt.: „L w ó w ", skom­
ponowany dla uczczenia obrony Lwowa 
przez P. A. Harasowskiego. U jrzym y też 
produkcje taneczne P. Marji Rzeczyc- 
kiej, uroczoj uczemłcy P, Barbary W o j 
skiej, oraz tańce rytmiczne uczenie z.o 
szkoły muzycznej P. Reissówny 4j> B : 
lety w cenie od 4 —1 zl. zl. można naby­
wać w przedsprzedaży od wtorku w  Księ­
garni Naukowej (Hotel Georgea).

Nar, Organizacja Kobiet przypomina 
uczestniczkom „Kon ferencji religijnych 
że drugie żebranie odbędzie się w sobotę 

łg r  marca w sali przy ul. Piłsudskiego 
(Pańskiej) 11. punktualnie o 5.30. Ks. 
prof. dr. Stach będzie mówił ,,0 sektach 
religijnych".

Zarząd Tow . Ochrona łokalorow  i suh 
lokatorów uchwali! wszcząć na wielka 
skalę akcję, celem zapobieżenia projek- 
lowanym podwyżkom czynszów. Posie­
dzenie w tej sprawie odbędzie się w 
c/waitek 28. lutego o 8 wiecz. w lokalu 
Tow. (Rynek 3. 11. p ).

Płacić podatek od nieruchomości! Ma­
gistrat m. Lwowa przypomina, że z dniem 
28. bm. upływa termin płatności państw, 
podatku od nieruchomości za IV . kwar- 
lał 1928 i podatku lokatorskiego za I. 

* kwartał 1929. Zarazem wzywa magistrat 
płatników, by te i wszystkie zaległe po­
datki jak najrychlej uiścili, gdyż w prze­
ciwnym razie ściągnie się je  w  drodze 
egzekucji wraz z odsetkami zw łoki i ko­
sztami egzckucyjnemi,

Przesyłki lotnicze. Linjam i lotn-czemi 
„Lotu " można nadawać i otrzym ywać 
wszelkie posyłki za pobraniem i o każ­
dej wadze. W ym iar posyłki przy w ięk­
szej wadze musi być 100/50/50, krajowe 
do miast:: Warszawy, Krakowa, Katowic 
i Poznania. Kwota pobrań,iowa wypłaca 
się nadawcy natychmiast po odebraniu, 
towaru, gdyż awizo pobraniowe wysyła 
się też drogą lotniczą.

Kurs jazdy na nartach Karpackiego 
Tow . Narciarzy odbywa się codziennie 
od 11 godz. na Franzówce (ostatni przy 
stanek Iramw. 4 i 11). Udziela się lekcji 
zbiorowych i indywidualnych. Bliższych 
informacji udziela się w lokalu K. T. N. 
ul. Sokoła 4. w  wtorki, czwartki i piątki 
od 19— 20.

(— ) Przykre zajście. W czora j popo 
ludniu ul. Słoneczna była widownią zaj 
ściaa które zupełnie niepotrzebnie przy­
brało wielkie rozmiary. Posterunkowy 
nr. 731. na tle scysji o wsiadanie do tram 
waju nr. 9. aresztował par Schl., współ­
pracownika jednego z pism lwowskich 
i mimo okasania legitymacji przy pom o­
cy 4 innych poster, prowadził go prze:-, 
ulicę. N ie obeszło sie bez szamotania, co 
spowodowało liczne zbiegowisko. Prze­
konani jesteśmy, że znany z energji p. 
Siar: sta grodzki oraz p. komendant P 
P. Lw ów  miasto wglądną w  tę sprawi; 
i należycie ją  wyświetlą.

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.

*> o---

PrzftahHl preliminarzy 
budżetu m. Lwowa.

Lwów, 28 lutego. 
Magistrat m. Lwowa podajd do 

wiadomości, że preliminarze budżetu 
I zwyciza.jneigo i nadzw. na r. 1929-30 

wyłożone są do przeglądu w biurze 
Wydziału IJ Maigtu. (Ratusz, II. p. 
drzwi 02) prizez d n i'7, a to od d  1 do 
7 marca 1029 wł. w  godz. od 9 de 13. 
Interesowanym płatnikom danm . ko­
munalnych przysługuje urawo pifb i 
glądania tych preliminarzy av powyż­
szym termmie oraz wnoszenia zarzu­
tów i zastrzeżeń w  dalszym terminię 
7-dniowym, a więc do 14 marca włą­
cznie
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Wł adizy wpływ kolorowych R odiet
TRAGLDJE MtaDSNE MIEDZY BlAŁEMI A TUBYLCZEMU KOBIETAMI W  KOLONJACE FRAlICTSElCH. - IS L A - 

NJ2M PRZEGRADZA TWARDO FRANCUZA OD KOLOk OWEJ KOBIETY

Sajgon, w  lutym .
(p ) T.rag-edlja tow arzyska, która przed 

n iedaw nym  czasem  rozegra ła  srię w  głó 
wnern mieściio Tndocli., SajgouM i jest 
sym boliczn ą  d la  a le r  (m iłosnych m ie ­
dzy dwoiu.a. kontynentam i. Młode tran 
cuśkic m ałżeństw o —  on i  ona z  n a j­
lepszych  sfer tow arzysk ich  P a ry ża  —  
le c zy ło  procos rozw odow y W in ę  pono­
sił m ężczyzn a : .zakoobał się w  indo--
...hińskicj piękności. D okonała -się w  nim 
charakterystyczna. p rzem ian a: co raz
bandzie] zespa la ł się ze sw em  nowem  
środow isk iem  i  p rzes ta ł .myśleć o Eu­
ropie. Wiprost p rzec iw n ie  jego żona: 
u.ic przesta ła  tęsknić za P a ryżem ; no­
w e  tn illieu  pozostało d la  n iej obco, a 
stało s ic  zn ienaw idzone. R ozw ód  na ż ą ­
dan ie imęża, k tóry  zapragnął poślubić 
Indochrokę, doprow adził ją  do  rozpa­
czy . R fw c w a r e m  uśm iercił?  ryw a lk ę  
i u n iem oż liw iła  now ą erę szczęścia  m i­
łosnego w iaro łom n em u m ężow i.

N ie  p ie rw sza 'to  dragedja i nie osta t­
n ia ; jeno rarwawe zakoń czen ie  jest w y ­
jątkowe. W  Indochinach n ierzadk i to 
w ypadek , że  żó łte  kobiety zm ącają, a 
n a w et rozb ija ją  b ia łe  m ałteustw a.

D la m ężczyzn y  w ybór ążóitej to­
w a rzy s zk i ż y c ia  jest po łączon y  z po- 
w  dl nem , a niieunikiaionem 'wysląpie- 
nicirri z kó ł „b ia łych  ‘ c yw iliza cy jn ych . 
N ie  zn a czy  ło , a.by żó łta  kobieta sama 
ku temu parła ; jest ona jakby  cień , 
zn ika , gdy m ężczyzn a  sobie tego ż y c z y ; 
p rzenosi ona tradycyjn** posłnszeństw o 
k tóre od tys ięcy  la t stosuje w obec m ę ­
ż a  w łasnej rasy, Tów n ież i na h ia łegcf 
c.zilowieka.

B ia ły  m ężczyzn a  odozuw a - -  w jio- 
1<!iwmaniiu do 'europejskiej tow arzyszk i 
ż y c ia  —  .tę ca łk ow itą  rezygnac je  z 
w łasne j indyw idualności żó łte j kob iety  
Ż y je  ona t y T o  dla sw^gc m ęża ; utnie 
w n ikać  w  potrzeby  sw ego  b ia łego  to­
w a rzy s za  żyra-a; b ia ły  m ężczyzn a  znaj 
duje w szystko  w  dom u id ea ln ie  p rzy ­
gotow ane i  .zarządzone.

A le  żó łta  kob ieta  w y w ie ra  rów n ież  
i in n y  jeszcze  w p ływ . C zyn i go obcym  
francuskiem u św iatu . M ęzczyzn a  musi

GIEŁDY.
G IEŁPA LW OW SKA,

Lnów , 26. tolsgo.
A  on .versyjna 67,', i  i pó! pre- 1 z. Bku 

Hrp. 411.25, 4 pre. 1. z. Bku Hip. 41.25, AK'-. 
■Bk- Ripot, lu®, Gazoh ..a 2.7, Gazy wscli. 
23, Tesp 28.35, Doki rowka 808.76.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 26. lutego 

Na giełdzie transakcjo w owsie i jęcz­
mieniu przy ogólnym obrocie zwyiż 100 ton 

Wszystkie artykuły poszukiwane przy 
miernej podaży.

Tendencja nadal zwyżkowa, usposobie­
nie s iln i!

Jęczmień małopolski przeiri. loco stacja 
ikf. od 2S.SS5 da 29-25. Owies małopolska 
loco stacja zal od 31— 32.

Tnąc kursa niezm':©nioue.
Lwów, 27. tulego. 

Na giełdzie zbożowej s.tay popyt przy 
biaku dostateczniej podaży. Tendencia, z wyż 
kowa, usposobieniu ożywione,

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W surawa, 27. hitego. (Tel. G. P-) 4-prc. 

pożyczka inwestycyjna 110 i pot, 7-pro. po 
życztka stabilizacyjna 9(2, 'o-pre. pożyczka 
dolarowa 101'< i pól. 5-prc. pożyożka kor- 
wersyjna 07, 5 pr . pożycaku kolejowa 1020 
59. 10-prc. pożyczka kolejowa 102 i pół.
3 pije. listy zast. Bku Gosp. Kraj. 04, 8 prc. 
listy zast. Bku Rolnego 94, g-prc Obrlg- 
Bku Gosp- Kr 94-

Waluty i djiwrzy Re.gj;. 123.68, Holan­
dia 356.38, Londyn 43.17, Nowy Jork 8.88. 
Praga 26.34 i pół. Szwajcaria 171.09, Sztok 
iaolm 227.73, Wiochy łd.oS.

u żyw ać  ję zy k a  sw ej żó łte j tow arzyszk i 
ż y c ia ; jaj k rew n i p rzych odzą  v  gośc i­
nę i  lirzyw wycaaja ją zw o ln a  b ia łego 
inężcżyanę «lo  dbcej .zupełnie ,zwyćża- 
jow ości. I p ew n ego 'd in ia  uśw iadam ia 
sobie on, że  już śtał s ię  ru/poły tu oy l- 
oem, ż e  zn a la z ł się w ła śc iw ie  m iędzy  
oboma rasam i, ,kiśli: jest urizędn-ikiom 
ko lon ia ln ym , ma w c ią ż  s iln y  kontakt

z  c y w iliz a c ją  e<ui'ope;ską, A le  jeśli, jest 
p lantatorem , n iem al odgrodzonym  od 
styczności z  Euroj>ejszykam i, wyśLar- 
s za  dzies ięć  lat, b y  go odosobnić zu ­
pełn ie od wtp.fywów cyw iliz a c ji ' euro­
pejskiej. D ecydu jąco i w ładczo  d zia ła  
pud tym  w zg lędom  la skromna i tak w 
cieniu pozostająca iółta kobieta...

,?Ciarna kobieta".
Indoch iny p i  o .są. ijedyoym  terenem  

tej przem ian y. W  zachodn iej A fry ce , 
w  kolan jaoL francuskich , spotyka się 
podobno w ypadk i. '"u  n ie  z  „żółtą." a  
„L za m ą “  kobdetą ży je  b ia ły  m ężczyzn a  
gdzieś na odludziu  —  c yw iliz a c ja  ustę­
puje p rym ityw  naści zw ycza jó w  luziem  
skich.

Fran cuzi m ają zresztą  pełne^zrozu 
mienfic d la  tych przem ian . F rancuska l

..sociab ilrte" irie. w yd a je  w ,  tych w y ­
padkach w yrok u  potęp iającego, jak to 

• c zyn i angielska. W p ra w d z ie  A n glik  
jest 'takim 'samym m ężczy zn ą  jak F ran ­
cuz, ale „k o lo ro w a " kob ieta  m oże  go 
n a w ied za? ’ 1 tylko w  c ien iu  nocy... —  
W sze lk i kon tak t iz je j rodzin ą  jest w y ­
k luczon y. A n g ie lska  s^olecznptść z w a ­
ża  na pozory...

islam stwarza n m m i  lis  *h» wratarda
Ty lk o  ,<w jednaj c zęśc i francuskich 

te ryto riów  kolonjalnytóki jc&t przepaść 
n ie  do p rzebyc ia  im ędTy L ia lvm  m ęz 
ćfeySftią. A „k o lo ro w ą " kobietą: w  M -  

j g.icirze, Tuini-fie, Maroku, S y r ii is lam izm  
! p rzegradza  tw ardo F ran cuza  od Luziem 

skiiej kobiety. K ażde w n ik n ięc ie  w  tu ­
b y lc zy  elem ent jest u m ożliw ion y  tylko 
(pod 'warunkiem  p rzy jęc ia  .1 team  F ran ­
cuza w ia rv  mahometaii.skjej. A le takie 
w ypadk i są rzadkością. Kobieta, która- 
b y  się w d a ła  z Francuzem , spotka ła­

b y  sio z  potępieniem  .ftanowczem  awej 
rodziny, .zna lazłaby się poza naw iasom  
sw ej ca łe j .apoleczności. Ź s  przygodne 
m iłostk i koń czą  s ię  często 'ta jem n em  
uśmiercieniem grzeszn icy  p rzez  w ła ­
snych ro tte ró w , jest zw ła s zc za  w  M a­
roku zn anym  debrze  .faktem. G dyby 
n ic  ta sroga postaw a Islam u, daw no 
już w  północno - a frykańsk ich  tere- 
nach p ow sta łb y  now y , franensko-afry- 
kańsiki łyp  m etyaów .

WaiŁZŁ-^-a, £7.j(iłijliigo, (Tel G l '. )  Brnk 
HanSowy 1S&, Bant PoJski .177, Bank kw. 
Sp. Zar. 85, .Bila światło l-K), W arfP. Io w  
ifliśkr. 45. Oskowioc*105, St-nrachawke H3^ 
JtąLepui.-h 2*10.

łiJc.ŁDA KRAKOW SKA,

Kraków, 27. lutejo. Cfel. G. I*. Bank 
.Pofefc. 174 i póh 'glersza gór. la a  i i>6!, 
Sier-sza eł- óo.

GI.E1 DA ZURICHSKA- 
iJnrycli, 27. jnfcęo. (T tl, G. T‘.1 ha /, 

.żO.idM, Londyn HóSSó 318,”  Nowy tIork 
Ó.-13S7 i. pól, Be)gja 7&G3 s pół, Włochyr 
37.03, Hiszpania 80-00, Holandja 208}4» 
Berlin I28.3S, Wsedcń 73.lO Sztokholu 
TSS-&Ó, 0&k> t3fe.0ó. Kopenhasta lsS.Gó, Be- 
f.ja 3-75 j pól, Praga 16-39 i pól, Warsadwa 
88186, _ Budapeszt KOjGo i pół. B;»logród 
9 te 7/8, Ateny 0.7,3 i pół, Konsta-ntynopol 
2 06%, Bukareszt 3.00, Hełdingfor.v 13.10, 

GIEŁDA WTEDEŃSriA 
Wiedeń, 2.7. linego (To1. G. P.) Am-s-t;/ 

dam 28180, Belgrad 12.46, .Berlin 108 55, 
Bruksela 98-67, BukaTCSzt 4.21 ’2tŁ Bwln 
.pesat 133.84 . pól, Koponiiaga 1S9.30. SfeJ 
;!vn 34.46 Ś«i>wt k J  l i ,  XI- i n’.a»
37.19, Nowy Jork 709.30, Oslo i 89.30, Pa 
rya 27.73, Praga 21.01 d pól, Solja 5 112, 
SztokokLn 189 70, Wawiźawa 79.87, Zurych 
JiSfi-ól, Amorykeiłswią 708, Niemi,erki.

Wdowie 37.12, Polsk e 79.80, 6z*;- 
sfeie 20.39- 3/4, Węgierskie 12.3.90, Szwaj­
carskie 13645, Henia, majowa 0.9*1. Hąnła 
•luto-wa 0 904, Turcctie 30 3/1-4, Badkrere-in 
25, BodenKredir II09-14-, Krcdi/tanstall 58.C5- 
K'3,m'j>as 15.70, iMerkury żi.yu, Kolej póln. 
1181, Ziynost&nsJka 141.,9o, A iusIt. kod.
państw. 44.80, 'Kdlej południ. 13-10, Gole­
szów 280, Cement IS i, Aipiny 39.40, Berg 
n. Hutlen 948, KnipP H i  pół; Poldi Huette 
1(96 i pól iPrager Eisen 473 i nół. Rirna 
132.85, Skoda 3-16, Faaito 6, Karpaty 10.62, 
Galicja ć5-

GIEŁDA LONDYŃFKA 
Loadyn, 27- lutego. (Tel. G, P.) Nawy 

Jork '486 ’A ,  Hołand-ja 12 1;1 5/8. Francja
52-Dgl*S Belgia. 84.93źL  TVlochy 93-68, Niem 

'cy 20.45, Szwajcaria 2533%, lltezipanja 
31.53, Danja 18.S50, Szwecja 1S-18 1/8, Nor- 
wcgja 18.19 3/4, Hdk- n®fors 192.37, Praga 
163.62. Wiedeń 34.51, Warszawa 43.28, 

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 37. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 

134.23 i pól, Nowy Jork 25.60 i pół, Bel­
e k  35j i pól, Hisapanja 393% Wiochy '31. 
bawafeoga. *SS ł póu, DAuja, 0SD i ©śh Bór

jandja 1025%, Norwegia 682 3/4, Szwecja 
684, Praga 76, .Huimrnya lo.®J, .Niemcy 
697 i pók W lddeu 359 i pół.

OHKOTY p r y w a t n e .
Lw ów , 27. lutego. 

Tendptieja eliwicjna. Kursa uiizynta 
ue. Obrót średni,.

\kc.je: Choaoróv.7 205.00 —205.oO, Cliy 
bic 63 00- 63.50 Parowozy 28.50— 28.50, 
DolarówLa 104.50— 105.00.

SJU LIIT I': Dolary ameryk. 8.87.00-
8.88.00, doliny kanad, 8.81.50—8-82.00,. 
koronyiuirzeskie 0.26.33--0.20 70, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.25.50, leje 0.05,00— 
3.05.3?!, iranki franc. 0.34.60- -0.34.90, 
ranki szwajcarskie 1.71.00— 1.71.50, l un - 

Ą  szltrlingi 43.-30.00- 13 60.00, czerwień- 
e suw za jeden 17.50-—18 00

ZŁOTO: 20 korou 36.40.00--36.70.004 
0 iranków ,'(.” .10.00- -34.75.00, 20 marek

1.75— 1.80, ruble rosyjskie 2.00— 3.00, 
46.50- -46-70.

SREBRO: Kor austr. 0.68.00 0.69.50, 
b kor. austr. 3.50.00— 3.60.00. flor. austr,
1.75-—1.8U, ruble rosyjskie 2.95— 3.05, 
oujiiejki za rubel 1.45— 1.50.

Kącik radjotug.
PROGRAM AUDYCJI P.ADJOWYCff- 

czwartak, 28. biccgo 1929 
Warszawa 1385 17:55 Koncert kameral­

ny. Wykona terió Kuni ta (skrzypce Lidja 
Kmilowa), M- Bor.zaikovv.5iki Twiolon-)., M. 
Pohilo.wa (lort.). W  program e Beeihoye.ui,: 
Za.romlba i  SJEli. •30-00 Konbfet warazaw- 
śkiej Pol. Państw, pod Uyr* A. Sielskiego. 
32:30 Transmisja muzyki tanecznej z dan- 
c.ngu „Oaza‘

Kraków 314 T7.^5 1 ransarnsja (konrortu 
pop. z Wa-szawy. 19-10 Lekcja arfgśsiakic- 
go. 20.00 'Transmisja hejnału $ wieriy M;j.- 
rjacktej. 20.15 Koncert .lekkiej muzyki. 
Orkiestra mandolinisbów.

Poznań 336 17.55 Tranasnisja fconcerlu 
z Werszawy. 20.(30 Koncert złożony z ubwo 
rów R. xyagnera. OT.45 Pieśni i romanse 
rosyjskie w wykonaniu p. Wiikt-om Dal- 
skiego. &.1.05 Defezy cifjg komiertu orkiestry 
bałałajek.

Katowice 416 W ilno 453 17jóSo Transmi­
sja koncertu z Warszawy 22 30 Trausmi&ju 
muzyki tanecznej z W arszaw"

Lipsk -361 00.00 Koncert. W  jwocwat' "• 
Bratoui, Ghopr: i  jiuu.

Hztnttfefiid 374 2(0.00 Traunsaa'sja 2 Lia-
dcrhalle. Koncert symtfonfcóżKiy orkiestry fil 
harmonicśrafljj ?Łd dyr. J-eo BlecJia.

Tulnza 3S2 3U:30 Muzyike. operowa, 
Frairkfmt 16.35 Kon-ce-.t ra.djQorlcie6tTy. 

Wyjątki, -z opor Rossfcidjb
Hzym 448 TC.ónccrt vYok(3:liiC)-uistTiu,nio!i- 

talny. 20.45 Koncert orkiestry symfonicz­
nej -W programie ni. in. „Talio rzecze Za­
ratustra" poemat syimlonicany R. Straussa- 

Langenberg 462 17..-45 Nawoczesna nru- 
Hy.ku o,pcro\va- 30.30. Wieczór niemieckiej 
pieśm ludowej. 21.00 Lelek.;, koncert w ie­
czorny.

Berlin 475 30.00 p.eśnii Victora Huldaen- 
dera wykonają Frida Weber-iFleesbujE (uo- 

j prań), H«r.Lierl K per (tenor).
Wiedeń 519 16-00 Koncert kapch Sil- 

ving. M'uzy(ka popularna. 19-30 Transmisja 
z .Mus;kv€reinsaal. Arje i duety z <yper i 0- 
peroteh. X'era Sdhwai’z  i  Jose liogatchew- 
•sky.

*
Piątek, 1- marca 1929-

Wuirzaw? 1885 15.50 Koncert a płyt 
.gmmołonowyuli. 17;55 Koncert popołudnio­
wy. Oiikiestra T-oątau „Morskie Oko“  po-d 
dyr. S. Nawrota. 20.15 T.ruusimisja konccitu 
"symfonicznego z Fiilharaion ji warszaw 
fifciej.

Kraków 314 17.55 Tiransewteja ikonceiTu 
z Warazawy. 30.00 Tiansiuisja hejnału z 
w ieży Mariackiej 204© Traosnusja kuncer- 
tu symłoiucznego z Fi.łharmołiji warszuw- 
sk.ej.

Poznar 338 1.7.pó Ihanoent poświęcony 
twórczości Płodzą Oz«/}kov,sikSego. S0.16 
Tis-dinfeja koncerta symfonicznego z  Fil- 
hamrcojf wcrsmw^ikej. 22-1© Muzyka ta­
neczna.

Katowce Sili6 20.00 Transmisja z W a T -

szawy.
W ilno 455 1.7.50 Kortcwt Roagł. W ll. 

18.13 -Audycją wesuk. „Koncert" A. h<r- 
■Frediry w wykonaniu Zesp. Drarraf. Wił. 
19.35 .Muzyka z płyt gramofonowych-

Wrocław .32(1 21.115 Pieśnii Wolf? i  De- 
łm-ssyego wykona Oarl Brą/uner (tenor) .

Praga 343 19-45 „Smierń Waltenstefeia" 
tiugcdja Sclritlcra. 22.00 Muzyka popula.rua.

L ipst 361 20.00 Koncert uroczysty' z  0- 
kazji 5-lecia po-wstamia Młrago. Tranan*Ls.jft 
z sali konserwatonum, lipska orkiestra sym 
fcmiczma i r-adijoorlŁiestra hpaka pod dyr. A. 
Szew! rei a.

Praaktiut 421 St-00 Gpcra. na pjytaelr 
gruoiofr>ttovyyieli. „Cyganerie/" opera w  4 akw 
Pucciniego.

uanEnsberg 46® 17.00 P^cgrcm cSIa m ło­
dzieży. 1/7.45 Koncert mdjorkiestry. 20-30 
(Koncert wieczwnny.

Wrcdeń 519 16.00 Koncert kapeli Wo!M 
Stahl. .Muzyka ljopullanpa. '17.36 Konceit'. 
r T-05 ■ s jefeie." komedlja -w 3 akt. Schon- 
herra. Następnie muzyka jaiOTb-andowa

O G Ł O S Z E N I A .

POM OC LE K A R S K A , I
CHOROBY WENERYCZiSE i zastarzałe 

skórne, ucurpstenję seksualną leczy 
pecjabsta Dr. Frisch, Waiowa 11, 

Te! 56—20. 9972-e

I
NAUKA 1 W łunOwartul. 

10 groszy za wyraz.

\ .
TAŃCE dawniejsze i  najnowsze rozpo­

czynamy 2., do świąl wyuczymy. No 
wfcćcy, Pilsuaskiego 16. 1860

50 LEKCYJ 20 'ZA. wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, Romańska, ul. Zyblikie- 
wicza .i. 1892-2

M IE SZK AN IA , s a l e p y . 
!0 prószy za wyi aa. j

DO WTfŃAJĘCIA zaraz 3 pokoje z kuc„ 
nią i przedpokojem, pełny komfort, ul. 
Listopada 93. W iadomość na miejscu, 
popołudniu. Czynsz za 8 miesięcy 
z góry. , 1842

MIESZKANIE kawalerskie słoneczne, cle 
ganeko umeblowano, pokój, dwie 11 \ 
że, przedpokój, łazienka, balkon, kom­
fort, -enhalne ogrzewań.c, światło c- 
lektryczrie telefon —  do wynajęcia za­
raz wedle umo<vy za czynszem trzy­
miesięcznym zgóry. Oglądać rnożre 
przed południem, ul Piaskowa II a —  
telefon 6601. .1759-4
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'AfiATlim CKiAieNE,
12 nrossir z.n wyrtis.

KTO z W i\  urzędn ruch. kolejowego 
chciałby p o zn a j pannę niżej lat 30, 
przystojną, gospodarną, z posagiem. 
Zgłoszenia do \dministr dla ..Kuzynki 
7. prowincji*1. 1932

WCfflSS' P9SAuX.
10 groszy za w y ra * i

PO TRZEBNY kierownik iniodosytui, kwa 
lifikowany, katoł k pod „M iodowar- 
n ia" d o . Administracji. 1899

URZĄD M IEJSKI w  Szgzcrcu poszukuje 
rutynowanego, inteligentnego sekreta­
rza gminnego. Znajomość pisania na 
maszynie wymagana. Posada do obję­
cia 1. kwietnia. Zgłoszenia z świade 
ctwami nadsyłko do Szczefćąj 1847-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. K jrsy  wyuczają li­
stownie: huchałtcrji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
*tenografji, nauki handlu prawa, kali­
graf ji, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. W ażne dla Rolników: buchal- 
l.erja rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo. Żą 
dajcie prospektów 1396-3

PRZYJM Ę lepszą pannę do dwojga dzie'" 
fch Zgłoszenia 3—6 godz. Kopernika 17. 
sklep elektrotecnniczny 1924

I
POSa DY p o s z u k i w a n e .

3 grosze za wyraz. I
PANNA z kursem buchalterji, pisząca na 

maszynie, z półroczną praktyką, po­
szukuje posadck-biurcwej ewent, innej. 
Wymagania bardzo 'Jl.rnmnp. Zgłosze­
nia do Administracji pod Praca” .

1898

POMOCNIK handlowy dział spożywczy, 
także pierwszorzędny bufetowiec,, po­
szukuje posady. Łaskawe listy. Adm i­
nistracja pod „Pom ocnik". 1870-2

EM ERYT komisarz w  sile wieku obej­
mie natychmiast lub od X. kwietnia 
posadę samoistnego zarządcy fołwar 
ku. kontrolora księgowego, kasjera 
gospodarczego i t p. Zgłoszenia do 
Admin. pod Komisarz*1. 1812-10

I
K U PNO  I  SFRKEDAE. 

12 ęreszy za wzraz.

Humor.

GARNITUR salonowy, czereśniowy, em­
pire. stylowo pokryty*. tudzież .nne 
meble antyczne, okazyjnie sprzeda 
„Lam us", Romanowicza 10. 1910-2

SV PRZEM YŚLU  cukiernia pierwszorzęd­
na, pryncypalne położenie, bogato u 
rządzona zaraz do sprzedania. Lokal 
na każdy interes. Zgłoszen ia: Biuro
inż. Cwikowski. Przemyśl, Józefa 10.

1845-3

P IA N IN O  czarne j. mahoniowe pierwszej 
jakości; prawdziwie kupującemu sprze 
da korzystnie Skleniarski, Kopernika 
26. 1827-6

FO RTE PIA N  mahoniowy z angielską mc 
ihaniką 7 K  oktaw, prawic nowy oka­
zyjn ie sprzeda ..Moniuszko^' Zimoro- 
wieża .0. 1918-2

FO RTE PIA N  y.W irth schiiller von BóSen- 
dorfer", ton pięknyĄw ielk i, oraz pia 
nino nowe sprzedam za gotówkę mo- 
żliw  ; najtaniej. Kopernika 26. Skle­
niarski. 1922,-3

i R O żiN S DO N IESIEN IA . 
10 groszy za wyraz. i

SPRZEDAM  diwie maszyny do cio­
cia paipicru PI Dąbrowskiego 8.

GARNITUR klubowy,, kanapka i 3 fotele, 
skórą kryty okazyjnie do nabycia ..La­
mus" Romanowicza 10. 1909-2

ZBU NTO W ANA KUCHARKA 
—  Co pan1 mi. w ypow iada  zato. że 

mało rob ię? Żeby takiej Daniusj d og o ­
dzić, musiałabym mięć...dwie pary  łapsk, 
jak ta f igura na sto le . .  '

BIEN IARZ Franciszek,, Rzeszów uniewa­
żnia zgubioną ks.ążeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Łańcut. 1916

SZCZA PEK W ładysław, urodzony 1893„ u 
nieuażnia zgubioną książeczkę ivoj 
skowa wydaną przez PKU. Rzeszów.

1916

l  NTEW AŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU B rzeziny na na­
zwisko Józef Kubabski, Siolko ad Pod­
hajce. 1895-3

UNIEW AŻNIANI książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Crzcżany na na­
zwisko Dmytro Teńczak, Siółko ad Pod 
hajc/e: 1895-3

U NI EW ł ŻNIAM  zgub, książeczkę wojsk, 
wystawiona, na nazwisko Zych Włady- 
slam, rocznik 1900 syn Antoniego i 
W iktorji, Korczyna pow. Krosno wy­
stawioną przez PKU. Sanok. 1898

U N IEW AŻN IAM  skradzioną mi kartę 
trzyletnią na broń wydaną d. 10 5. 
Jft28. L. A 8840 przez Starostwo Dro­
hobycz, Jan Pilch. 1930-8

POSZUKL JĘ spóimka do urządzonego 
młyna motorowiigo z kapitałem 2—  
tys. dolarów. Zgłoszenia nu adres: 
Maksym Filak., Uhorniki p. Otyuja.

1931-2

POSZUKUJĘ wspólnika z wkładem 5000 
zł. gotówki do interesu bardzo? popłat­
nego; zgłoszenia do Admiistr. pod ..Ka­
tolik". 1867-2

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, pasaż Mikolascha, I. p. 1317-5*

JADALNIE, Sypialnie, Salony biurowe 
i kuchenne solidne poleca Mieiska. W j - 
stawa, Lwów, plac Halicki. 10. w po­
dwórzu. 1929-6

BACZNOŚĆ: Sensacją dnia jest obecnie 
we Lw ow ie wiadomość; że znany gra­
folog Rabin Rosenblum udziela rad 
w najbardziej skomplikowanych spra­
wach. Odgaduje przeszłość, przepow ia­
da przyszłość j. daje najlepsze rady 
znajomościach handlowych, procesach, 
miłości, jakoteż podróżach. Korzystaj­
cie z okazji. Przyjm uje codziennie od 
9 rano, ulica Kaźmierzowska 20. 1919

Najrozmaitsze pantofle i papucze poleca 
i wykonuje na zamówienia

m m u  pantofli
Lwów, ul. Wronowska 4.

[boczna Kopernika) telefon 59-88.

Mebli eot^zeiMiesz, 
a m  masz aewieUw?

NIE MARTW* SIĘ!
Fabryka mebli ^Faincta" Lwów, Krasie 
kich 18 a, sprzedaje każdemu bez porę­
czyciela także na prowincję meble wszel­
kiego rodzaju, po ..cenach ściśle, fe.bryez-

Qycb lis raty od 5 zł. począwszy
i Se i -2o

Dostarczamy 
także jako 

aulyscptycz- 
nic preparo­
wane. Udo­
wodnione od 

dziesiątek 
|5at, że ,.OS.- 

LA*‘ jest
przodującą pod względem jakości mai 
są światową. Pełna gwarancja za każdą

sztukę. 1026

Zastąpsiwa
samochodów

jeerwuŁorządne, marki, da nadania na 

303iz « e g o i n P  'ifOjewEsdżitw? P o ls k i. 
Sotowka na zakumio w o m  nkaznwyc 
komoizna, Poważni refiektanc; zediia tL  
zgłosić listownie pod WflSni ‘ do oenE- 
ralnaj Ekspedycji Ogłoszeń ludiui, le-  

g jonów 1.

K*

t o z m
po.owe

„ P a te n t
z materacem 

minimum m iej­
sca zaj- j l  
mujące UU L\ . 

Na prowincję
wysyłam po otrzymaniu zadatku rabr^ka

ujdw, łsjczaKcynsHa 132

O IIJK A H E3L E M IC E .LEęiY
m m
o  •ygineSny tylko 

z  firm 3K L A W E

L. 153'29/T. C.

KONKURS-
W Csniraii T. 0. W jest do objęcia 

od 1. kwietnia 1929 posada starszego 
sekretarza - i-eiereuta, 7. uposażeniem 
VIII grupy urzędników państwowych, 
oraz posada wicssekretarki (biegłe) 
stemtypistki) w X  stopniu służbowym 

Ukw aiifikowani (e) kandydaci (tkil
0 meprzekroczonym 40-tym roku ży- 
cias ebenajjmieni (cne) z administracja,
1 pracą społeczną, zechcą wnieść- swa ■ 
je udokumentowane podania do Prezy- 
ljum T. 0. M., ul. Złota IG, ło  dnia 

25 . marca 1929. Z a strzeg a  się służbę 
próbną do 3-ech miesięcy.

Lwów, dnia 20 lutągc 1929- 
Prezes Sądu Apelacyjnego i T. 0. M.

Czerwiński lR. p 1S1S-3

Szlucziie

D o g o d n e  w a r u n K i  k r e d y t o w e .

Sąd okręgowy j handlowy, Oddział V 
Sambor, dnia 21. października 1928. 
Firm. 312/28. Sp. IV. 30 
Zmiany i dodatki dotyczące wpisanych 
już do rejestru handlowego firm spół­

dzielczych. •
Siedziba; Sambor.
Brzmienie: fKasa rzemieślnicza.

Spółdzielnia z ogr. .odp
Ustąpili członkowie zarządu: .Swic- 

chło -Jan Ignacy i Piwowarczyk Juljąn 
oraz zastępcy członków zarządu. Mich 
na Leopold i Lignar Władysławę. ;

W yb ra n i członkam i zarządu : W ło ­
d zim ierz S iw ak  i Józef ja rosz  oraz 
zas tęp cam i:"F ilip  Freundel i 'S tan is ław  
Ouplaga

Data wpisu 2 l. październ ika  1928.
1917

inserujcie w 
G?zecie 

Porannej

BEZPŁATNIE Ijmmm
pir«ivvićz. s re b rn y m o n o - 
grrnn d o d a je  m a g a zy n  

i  3 iAG IfliaftS ilń  w »  zfkujinie 

Jo ie tJk i, le r z k i  lub p o rtfe lu .

CENY OG.-OSZE.^:
Im wlers* l-s*paltowj nURm?fęf»Vy 

,.zn . SD mm.) ogłoaienla ewykłe na lek- 
ptem 18 pr„ ca wierss t.ss| i!f. mSllme- 
•rewy (se?t. 60 mm.) nndeslnne 40 
•ji wierss 5 -Bipalt. milimetrowy (MtT. 
06 mm.) po kronice 45 nr, so s ' i  o  1- 
nrpaR. mllitneltowy fsaer. 60 IiiHł) m 
tf.Śd-l:’ fl-onlłia renerluarł 65 « r ,  aa

wltrsa 1-azpnlt. milimetrowy f«ee. 
mm.) w ftrlyknłagh 100 en wtero. 1 
'spali, nifillmclrowy (ater, 611 mm.) aa 
plerwsiel slronle 78 gr_ drobne oglissp. 
nla sa tłowo 10 gr., hapcan I spr/rilai ea 
ifowo 12 gr., matrymonialne, Loresnoi 
(ifiicje I prywatne za alonro 12 gr, dla 
utrzebającyth pracy lab posady S pr 
'"loszenla drobne i.rfylinilóm- la li#  <«

"■'•tśwkę. Cala ilrons o*loszev.l..wa 9*»u 
>1, cnlJ alrona tekstowa 600 r.tN eałs 
<l.«na pod nnclówklem (l-a u ! 790 sl. 
1 tglossemlj, zamiejscowe St proc. drożsa* 
Za irioazet*. w mici-co zastraeżonens 
ogłoszenia osobno stojące t hem nomem 
Jollczamy 26 proc. Odpowiedzialność) za 
' « Hnluowy drak nie przejmajcenj' PaU - 
rzekseńw nie bnniflkolems

Kolomny ogłoszeniowe są podzielone 
8 lamów m p a ll j  tc st j » «  o t  6 la - -? 
szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . , zt. 6.50
Bez dostawy . , . . zł. 6 —
ća granicę >ł u J

Z drukarni Spółki Wydąwiucae) GRÓD K i i  SPÓŁKA ped aar*. Ja wc Lw ow ie. 0<lp, Red, S l EFAN KRZkZANO ktsKĘ


